
ważne

wystąpienie
M. Gorbaczowa

PRAGA (PAP). Na zaproszenie
Komitetu Centralnego Komuni­
stycznej Partii Czechosłowacji z

oficjalną wizytą przyjaźni przy­
był w czwartek do CSRS sekre­
tarz generalny KC KPZR Michaił
Gorbaczow.

Dziś podczas wielkiego wiecu

przyjaźni czechosłowacko-ra-
dzieckiej w praskim Pałacu Kul­
tury, przemówienie wygłosi Mi­
chaił Gorbaczow. Rzecznik pra­
sowy radzieckiego MSZ, Gienadij
Gierasimow powiedział, że nale­
ży się liczyć z ważnym wystąpie­
niem na tematy bezpieczeństwa
europejskiego.
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Światło ostrzejsze od stali

Laser tnie wszystko
Obrabiarka laserowa — nie,

to nie science fiction, lecz w

wielu zakładach na świecie już
codzienność. W przemyśle lot­
niczym, w zakładach wytwarza­
jących prototypy samochodów,
w mikroelektronice — tam,
gdzie w materiałach trudnych do
obróbki trzeba wycinać skompli­
kowane kształty, albo drążyć
otwory o średnicy setnych mili­
metra. Serce urządzenia stanowi
laser, z którego wychodząca
wiązka promieniowania, przecho-

Na zdjęciu: technik Marek
Tokarz przy prototypie laserowej
obrabiarki.

Fot.: S. MAKAREWICZ

dząc przez system optyczny, tnie

najtwardszy materiał z wielką
precyzją.

(Dokończenie na str. 2)

W sobotę 11 kwietnia wznawiamy akcję

♦ Poznamy atrakcyjne miejscowości podkrakowskie
♦ Możemy zdobyć odznakę Miłośnika Okolic Krakowa

Podobnie jak w poprzednich
latach, z początkiem kwietnia

wznawiamy akcję pod nazwą
NIE SIEDŹ W DOMU, IDŹ NA

WYCIECZKĘ. We wszystkie nie­
dziele, święta i wolne od pracy
soboty będziemy urządzać wy­
cieczki atrakcyjnymi szlakami

przez miejscowości położone
głównie w okolicach Krakowa,
będziemy również organizować
wyprawy górskie, a także kilka

wyjazdów krajoznawczych, aby
poznać sąsiednie miasta, jak np
Bochnię czy Tarnów. Uczestnicy
naszej akcji będą mogli zdobyć
różne odznaki turystyczne: Mi-
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Makijaż dla szaeliistki..

łośnika Okolic Krakowa (tylko
dla osób, które wezmą udział w

naszych wyprawach krajoznaw­
czo-turystycznych), Miłośnika Ju­
ry, Pieszą Odznakę Turystyczną
PTTK i Górską Odznakę. Tury­
styczną PTTK.

Organizatorami akcji są: re­
dakcja „Echa Krakowa”, Koło
Grodzkie PTTK, Wydział Kultu­
ry Fizycznej, Sportu i Turystyki
Urzędu Miasta Krakowa, Koło
Przewodników Terenowych PTTK.

Wycieczki są bezpłatne, uczestni­
cy pokrywają tylko koszta prze­
jazdów i ewentualnie płacą ,za
bilety wstępu do obiektów za­
bytkowych Dokładne informacje
o wyprawach krajoznawczo-tury­
stycznych, urządzanych w ra­
mach akcji NIE SIEDŹ W DO­
MU, IDŹ NA WYCIECZKĘ, bę­
dą zamieszczane w piątkowych
numerach „Echa Krakowa”.

Jeśli chodzi o odznakę Miło­
śnika Okolic Krakowa, to mogą
ubiegać się o nią wszyscy ucze­
stnicy akcji, którzy ukończyli 12
lat-i- spełnią- odpowiednie wa­
runki I tak np., by zdobyć od­
znakę w stopniu brązowym trze­
ba wziąć udział w 15 wyciecz­
kach, srebrnym w 30, a złotym
w 50 wyprawach, uzyskuje się je
w kolejności stopni, a w jed­
nym sezonie (kwiecień — paź­
dziernik) można zdobyć tylko je­
dną odznakę.

(Dokończenie na str. 10)

PREMIER Włoch Bettino
Craxi ogłosił w czwartek dymi­
sję swojego rządu. Oświadcze­
nie takie złożył po zakończeniu
debaty w senacie włoskiego
parlamentu na temat rozwiąza­
nia ciągnącego się już od ponad
miesiąca kryzysu rządowego.

SUPERCZUŁE mikrofony in­
stalowane w ścianach, najwyż­
szej jakości elektroniczne urzą­
dzenia podsłuchowe i inne ak­
cesoria szpiegowskie, montowa­
ne przez amerykańskie służby
specjalne w budynkach radziec­
kich przedstawicielstw dyplo­
matycznych w USA oraz w

mieszkaniach prywatnych ich
pracowników — obywateli
ZSRR zademonstrowano dzien­
nikarzom w czwartek na konfe­
rencji w centrum prasowym
radzieckiego MSZ.

1iTW aW

SEKRETARZ stanu USA Ge-
orge Shultz spotkał się z prezy­
dentem R. Reaganem i otrzy­
mał ostateczne dyspozycje przed
zaplanowanymi na 13—16 kwiet­
nia rozmowami w Moskwie z

ministrem spraw zagranicznych
ZSRR Eduardem Szewardnadze
i innymi osobistościami radziec­
kimi.

PO MECHANICZNYM połą­
czeniu agregatów stykowych
modułu astrofizycznego „Kwant”
i stacji „Mir” rozpoczęło się
tzw. sprzęganie aparatów ko­
smicznych. Operacja ta nie zo­
stała jednak przeprowadzona do
końca. Zabrakło centymetrów
do tego, by moduł i zespół or­
bitalny całkowicie się połączy­
ły — donosi ■ Centrum Kiero­
wania Lotem korespondentTAŚS.

KURS dolara wobec pozosta­
łych ważniejszych walut zacho­
dnich znów spad! w czwartek
na światowych giełdach walu­
towych mimo interwencji ban­
ków centralnych, podejmowa­
nej zgodnie z porozumieniem
głównych państw zachodnich.
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Polsko-bułgarskie
rozmowy na szczycie

Na zaproszenie 1 sekretarza KC
PZPR, przewodniczącego Rady
Państwa Wojciecha Jaruzelskie­
go, 9 bm. przybył do Polski z ro­
boczą przyjacielską wizytą sekre­
tarz generalny KC Bułgarskiej
Partii Komunistycznej, orzewod-

niczący Rady Państwa Ludowej
Republiki Bułgarii — Todor Źiw-
kow.

Po przybyciu do pałacu w O-
twocku Wielkim — miejsca roz­
mów polsko-bułgarskich — obaj
przywódcy odbyli spacer oo par­
ku okalającym zabytkowy obiekt.
Następni? Wojciech Jaruzelski i
Todor Ziwkow przeprowadzili
dłuższą rozmowę

Równocześnie rozmowy prowa­
dził?. Józef Czyrek z członkiem
KC BPK Milko Bałewem oraz

Władysław Gwiazda z zastępcą
przewodniczącego Rady Mini­
strów LRB. przewodniczącym
bułgarsko-polskiej komisji współ­
pracy gospodarczej i naukowo-
technicznej Kiryłem Zarewem.

(PAP)

■
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Za duża rozrzutność...

©e

W jakim stanie sa dziś zabyt­
kowe obiekty odnowione w osta­
tnich 10 latach? Przez kogo i
jak są użytkowane. To główne py­
tania, na które blisko stu rad­
nych szukało wczoraj odpowie-
--------- ■------ ------------------------------------- -

--------------------____

'.------------------

Z argentyńskiej pielgrzymki

Było to 10 kwietnia
• W 1972r.wMoskwie,Wa- 1

szyngtonie i Londynie podpisa- 1
no międzynarodową konwencję l
w sprawie zakazu prowadzenia ,

badań, produkcji, gromadzenia,
nabywania i przechowywania
broni bakteriologicznej i toksy­
cznej.

• W 1887 r. urodził się Ber- }
nardo Alberto Houssay, argen- 1
tyński fizjolog, laureat Nagrody (
Nobla za prace dotyczące czyn- f
ności przysadki mózgowej. ,1

Było to 11 kwietnia
• W 1982 r. na mocy decyzji 1

ministra kultury i sztuki powo- 1,
lano w Warszawie Teatr Rze- i

czypospolitej.
• W 1852 r. urodził się Leon i

Wyczółkowski, wybitny malarz i 1
grafik, autor impresjonistycz- i

nych pejzaży, portretów czy ,1
scen rodzajowych. I

Było to 12 kwietnia '

• W 1972r.wwieku57lat1
zmarł Curt W. Ceram (właśc. i
Kurt Wilhelm Marek) niemiec- ,

ki eseista, od 1953 r. w USA. au­
tor głośnych szkiców popular- 1

nonaukowych o dziejach daw- i
nych cywilizacji i kultur. np. ,

„Bogowie, groby i uczeni”. .

• W 1961 r. na statku kosmi- t

cznym „Wostok 1” Jurij Gaga- .

rin odbył lot pó orbicie sateli- f
tarnej Ziemi; od 1969 r. dzień /
ten obchodzony jest jako mię- ;
dzynarodowy dzień lotnictwa i t

kosmonautyki. (wi-gr) (

Wystąpienie min. Cz. Kiszczaka

Tylko w ramach oszczędności
na samochodach służbowych i telefonach

można uzyskać 18-20 mld złotych
9 bm. w Warszawie odbyło się

posiedzenie Prezydium Komitetu
Rady Ministrów do Spraw Prze­
strzegania Prawa, Porządku Pu­
blicznego i Dyscypliny Społecznej
z udziałem przedstawicieli zainte­
resowanych resortów i instytucji.
Omówiono i ustalono rodzaje
przedsięwzięć dyscyplinująco-po-
rządkowych i oszczędnościowych,
wynikających z ostatniego posie­
dzenia komisji do spraw Refor­
my Gospodarczej.

Proponowane przez Komitet
przedsięwzięcia w tych dziedzi-
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Ten skromny pantofelek ma

tylko 127 cm długości, a obcas —

46 cm wysokości. Szewc z miej­
scowości Drunnen w Holandii
zużył na wierzch 5,5 ni kw.
skóry i 5 kg skóry na podeszwy.
Miejsce w księdze rekordów
Guinnessa zapewnione... Fot. CAF

fwm

nach omówił przewodniczący,
członek Biura Politycznego, mini­
ster spraw wewnętrznych gen.
broni Czesław Kiszczak, oto nie­
które tezy jego wystąpienia.

Według danych GUS z 31 grud­
nia 1986 r. w administracji, jed­
nostkach budżetowych i gospodar­
ce uspołecznionej, łącznie ze spół­
dzielczością, stan użytkowanych
osobowych samochodów służbo­
wych z kierowcami wynosił
67 100 sztuk. Gen. Kiszczak zapro­
ponował aby członkom najwyż­
szego kierownictwa państwowego
oraz wicepremierom i równorzęd­
nym, ministrom, kierownikom u-

rzędów centralnych, wicemini­
strom i dyrektorom generalnym
w ministerstwach oraz równo­
rzędnym pozostawić samochody
służbowe z kierowcami.

Pozostałym osobom, którym do­
tychczas przysługiwał etat na sa­
mochód z kierowcą umożliwić
zakup samochodów po państwo-

(Dokończenie na str. 2)

Msza w strugach deszczu
BUENOS AIRES (PAP). W

czwartym dniu pasterskiej wizy­
ty w Argentynie Papież Jan Pa­
weł II kontynuował podróż po
argentyńskiej prowincji. Przed
południem (czasu miejscowego)
przybył do położonego na północy
kraju (w odległości ok. 1000 km
od Buenos Aires) miasta Corrien-
tes. Mimo gwałtownej ulewy, na

lotnisku powitały dostojnego go­
ścia wielkie tłumy. Deszcz .padał
nieprzerwanie również w czasie
mszy pod gołym niebem, jaką
Papież odprawił w centrum Cor-
rientes w obecności 20 tys. osób.

W homilii wygłoszonej w czasie

mszy Jan Paweł II raz jeszcze
wskazał na konieczność położenia
kresu wszelkim nierównościom

(Dokończenie na str. 2)

dzi prowadząc w siedmiu ze­
społach kontrolę 48 obiektów.
W wyniku tej kontroli powsta­
nie obszerny dokument i zapew­
ne wiele wniosków do których
nie r z będziemy jeszcze wra­
cać i z którymi zapozna się
również Społeczny Komitet Od­
nowy Zabytków Krakowa

W kilkugodzinnym zwiedzaniu

towarzyszyłam zespołowi II.
kierowanemu przez prof. Stefa­
na Piechnika. Nasza trasa wio­
dła od Barbakanu do Wieży Ma­
riackiej. Obejrzeliśmy w sumie 9
obiektów Uwag było sporo.

Barbakan — administrowany
przez PGM a użytkowany przez
Scenę Ludową, mimo śladów bie­
żących remontów jest wyraźnie
zaniedbany Brudno, brak żaró­
wek w punktach oświetlenio­
wych. ponadto konieczne wyko­
nanie odprowadzania wody z

tarasów.
(Dokończenie na str. 9)

Blisko szczęśliwego końca
W Krakowie ma zostać wy­

budowany nowy hotel. Kredyto­
wany i budowany będzie przez
Austriaków a cykl inwestycyj­
ny wynosić ma 22 miesiące. Wa­
runkiem rozpoczęcia tej budowy
mą być całkowite
do użytku hotelu

Hotel .Forum”
wał się
Jego budowę
12 laty Stanął na miejscu, gdzie
były lotne piaski Usunięto je,
część wykorzystując na podsy­
canie placu pod ..Holiday Inn”

wznoszony przy ul Koniewa.
Lata mijały, hotel przy ul Ko­
nopnickiej starzał się. straci) na-

(Dokończenie na str. 2)

przekazanie
..Forum”,

roboczo nazy-
kiedyś .Kongresowy”,

rozpoczęto przed

Z 228 tys. zł na 88.400 zł!

Też byśmy chcieli...

Jak Japończycy
handlują „ inką ”?

Skawińskie „Koncentraty” go­
ściły ostatnio Japończyków —

przedstawicieli tokijskiej firmy
Nisshin Oil Mills Ltd oraz eu­
ropejskiego
Inc -

rynek
„inkę”. Zainwestowali już w re­
klamę ok.

najprawdopodobniej
przystąpić do ofensywy w sezo-

(Dokończenie na str. 2)

biura Sun World
którzy wprowadzają na

Kraju Kwitnącej Wiśni

miliona dolarów i

zamierzają

Telefon tygodnia: 22-89-87 i 22-75-88 w. 129

i usługi
Jaki jest nasz handel, każdy widzi. I choć ostatnio wiele po­

prawiło się w tej dziedzinie, nadal nie jest dobrze. Zaopatrzenie
sklepów, asortymenty i ciągłość sprzedaży towarów, godziny
handlowania czy rozmieszczenie sklepów i ich wykorzystanie
budzą sporo zastrzeżeń. Podobnie, nie najlepiej dzieje się z usłu­
gami. Jak dotąd próby znalezienia recepty na poprawę sytuacji
nie dały większych efektów. Spróbujmy jeszcze raz...

Wszystkich Czytelników, mających własną koncepcję rozwiązań,
które pomogłyby i klientom, i sprzedawcom, zapraszamy do dys­
kusji. 14 kwietnia, tj. we wtorek w godz. od 10 do 12 przy reda­
kcyjnych telefonach dyżurować będzie specjalny zespół zajmują­
cy się usprawnieniem handlu i usług. Prosimy dzwonić pod nr

22-89-87 lub 22-75-88 w. 129. (tes)

J
Ł’TRO pogoda w rejonie Kra­
kowa kształtować się będzie
pod wpływem niżu. Zachmu
rżenie
szczu,
maks,
slaby
wsch.

duże z opadami de-

Temp. min. nocą 5,
dniem 11 st. C. Wiatr
i umiarkowany płn.
Dziś rano wilgotność

powietrza wynosiła 9Ś proc. Orien­
tacyjna prognoza na następną do­
bę: bez większych zmian.

Kulisy przeceny
magnetowidów

Ta wiadomość brzmi optymi­
stycznie: kolorowy magnetowid
MTV 50 produkowany przez Za­
kłady im. Kasprzaka w latach
1980—86 został przeceniony z 228

tys. zł na 68.400 z) i jest do ku­
pienia w sklepie „Majsterek”
przy ul Pstrowskiego.

Wiadomość mniej optymistycz­
na: magnetowid pracuje w sy­
stemie VCR (zapis i odtwarza­
nie tylko w secamie). Kasety do

polskiego magnetowidu produ­
kowały Zakłady „Stilon” w Go­
rzowie — teraz już nie produku­
ją. Kasety do MTV 50 można

jeszcze kupić w Pewexie, ko­
sztują około 6 dolarów.

(Dokończenie na str 2)
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O tym, iż imponujący
biust może w decydują­
cy sposób wpłynąć na

karierę przekonuje
przykład angielskiej, fo­
tomodelki, a

’

dziś tak­
że gwiazdy muzyki roz­
rywkowej — Samanthy
Fox. Jeszcze kilka lat
temu tylko od czasu do
czasu pojawiała się jej
fotografia na łamach
londyńskiego „Daily
Mirror". Jej fotografie
reklamujące najczęściej
damską bieliznę głów­
nie ukazywały pokaźny
biust (96 cm). Samantha
wkrótce stała się jedną
z najlepiej opłacanych

fotomodelek brytyjskich,
mimo iż jej wzrost (153
cm) mógłby wskazywać
na pewien brak pro­
porcji. Nadspodziewanie
dobrze powiodła się jej
również kariera pop-

piosenkarki, a singel
„Touch me” sprzedano
w milionowych nakła­
dach. Dziś prowadzi
również własny dom
mody, a także popular­
ną restaurację. W swo­
istym bestsellerze pt.
„Biusty” amerykańskiej ;
ga Isacka Weinstocka zawarta została cała filozofia (poparta" bo-

gatym materiałem fotograficznym) wpływu dużych i małych piersi
na życie i karierę kobiet amerykańskich. „Moda” na. biusty zmienia
się lecz sławne niegdyś „figury płaskie” w typie znanej mo­
delki Twiggy na dłuższą metę zdecydowanie ustępują kształtom bar­
dziej pełnym Potwierdzają to zresztą, od kilkudziesięciu lat wszy­
stkie symbole seksu typu Marilyn Monroe, Jagnę Mansfield Anity
Ekberg, Brigitte Bardot, Sophii Loren, Raąuel Welch czy choćby wi­
docznej na naszym zdjęciu Samanthy Fox... (Wi-Gr) Fot. Bunte”

fotoreporterki Daphny Ayallah i psycholo-
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DZIŚ kończą się obrady kon­
ferencji europejskich ministrów
spraw socjalnych zorganizowa­
nej przez polski rząd oraz eu­
ropejski ośrodek badań i szko­
lenia w dziedzinie opieki społe­
cznej w Wiedniu. Wczoraj z u-

czestnikami konferencji spotkał
się premier Zbigniew Messner.

PRZELATUJĄC nad teryto­
rium Polski w drodze do CSRS,
Michaił Gorbaczow, przesłał de­
peszę Wojciechowi Jaruzelskie­
mu, Komitetowi Centralnemu
PZPR, polskim komunistom i
wszystkim ludziom pracy z ser­
decznymi pozdrowieniami i ży­
czeniami dalszych sukcesów w

budowie socjalizmu.
NA ZAPROSZENIE ministra

spraw zagranicznych PRL Ma­
riana Orzechowskiego, na po-

Z KRAJU
ezątku maja br. złoży wizytę o-

ficjalną w Polsce minister spraw
zagranicznych Kanady Joe

SPÓŁDZIELNIA Wydawnicza
„Czytelnik” opublikowała drugą
część książki Mieczysława Ra­
kowskiego „Czasy nadziei i roz­
czarowań”. Druga część wspom­
nień obejmuje okres odIXNad-

zwyczajnego Zjazdu
13 grudnia 1981 r.

WYBITNY polski
— Jerzy Kukuczka,
cja Polski w tenisie
oraz obsada dwójki
skiej — oto laureaci
wych nagród za wybitne osiąg­
nięcia sportowe za granicą w

1986 r. Nagrody wręczył im w

czwartek minister spraw zagra­
nicznych — Marian Orzechow­
ski podkreślając, iż dobrze przy­
czynili się do rozsławienia imie­
nia Polski w świecie.

PZPR do

himalaista
reprezenta-

stołowym
kanadyj-

honoro-

Laser tnie wszystko
(Dokończenie ze str. 1)

Laserową przecinarką zaintere­
sowali się też... krawcy. Można
bowiem szybko i dokładnie wy­
cinać szablony ubrań w wielu
warstwach tkaniny jednocześnie;
gdy materiał zawiera domieszkę
tworzyw sztucznych — dodatko­
wą korzyść stanowi automatycz­
ne ,;Obrębienie” krawędzi pod
miejscowym działaniem wysokiej
temperatury.

W krakowskim Instytucie Ob­
róbki Skrawaniem byliśmy
świadkami prób skonstruowane­
go tu, w oparciu o laser gazo­
wy, urządzenia do cięcia szkła.
W dwóch przeźroczystych ru­
rach migoce fioletowe światełko.
Wiązki laserowej nie widać, lecz
wystarczy u wylotu otworu po­
stawić np. płytę azbestową, a w

ułamku sekundy rozżarzy się
ona do białości. Promień, wę­
drując przez system soczewek,
trafia w obracający się wazon z

grubego kryształowego szklą, na

którego powierzchni jarzy się
światło. Po około minucie szkło
jest przecięte niczym lancetem.

Jest to pierwsze w kraju za­
stosowanie oryginalnej techniki
w przemyśle szklarskim. Próby,
prowadzone wspólnie z Instytu­
tem Szkła i Ceramiki w Kra­
kowie, trwają. (ml)

Apel państw socjalistycznych

0 iwator
Państwa-strony Układu War­

szawskiego zwracają się do

państw członkowskich NATO z a-

pelem o ogłoszenie, na zasadzie
wzajemności, moratorium na 1—2
lata na wydatki wojskowe państw
należących do obu sojuszów.

Takie przedsięwzięcie sprzyja­
łoby rozpoczęciu konkretnych ro­
kowań w sprawie redukcji sił

zbrojnych i zbrojeń konwencjo­
nalnych w Europie, stworzyłoby
niezbędne warunki przejścia do
efektywnego zmniejszenia wydat­
ków wojskowych państw człon­
kowskich obu sojuszów wojskowo-
-politycznych. Sprzyjałoby to
umocnieniu zaufania między pań­
stwami oraz polepszeniu sytuacji
politycznej i gospodarczej w świe­
cie.

Państwa-strony Układu War­
szawskiego wyrażają nadzieję,

urn wydatki wojskowe
że państwa członkowskie NATO
udzielą pozytywnej odpowiedzi na

te propozycje. (PAP)

Jak Japończycy
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Operetka Krakowska
powróciła
z tournee w RFN

Do Krakowa powrócił zespół
Krakowskiej Operetki, który w

marcu i kwietniu występował go­
ścinnie na scenach 14 miast w

RFN, wystawiając łącznie 30 spe­
ktakli „Carewicza” Lehara.

Przedstawienia Operetki Kra­
kowskiej przyjmowane były z

wielkim zainteresowaniem i po­
wodzeniem, czego dowodem są
m. in. dalsze zaproszenia na wy­
stępy w RFN, zarówno całego ze­
społu, jak i poszczególnych soli­
stów.

Naczelna Rada Zrzeszenia
Transportu Prywatnego informu­
je, że z dniem 13 kwietnia br.
(poniedziałek) podwyższa się opła­
ty za korzystanie z prywatnych
taksówek osobowych i bagażo­
wych. W taksówkach osobowych
opłaty wzrastają o 20 proc; i wy­
nosić będą 30 zł za kilometr prze­
jazdu (wzrost o 5 zł). W podob­
nym stopniu wzrastają opłaty za

korzystanie z taksówek bagażo­
wych.

Należność za przejazd taksów­
kami osobowymi pobierana bę­
dzie według zasady: wskazania
taksometru pomnożone przez trzy.

Należna opłata za przejazd tak­
sówką bagażową wynosić będzie:
wskazania taksometru pomnożone
przez dziesięć. Stosowane dotych­
czas tabele przeliczeniowe ulega­
ją likwidacji. Kierowcy taksówek
są zobowiązani do umieszczenia
na taksometrze lub w jego pobli­
żu informacji o obowiązującym
sposobie pobierania opłat.

(PAP)

handlują „inką”?
(Dokończenie ze str. 1)

nie letnim (najprawdopodobniej,
bo skośnookich producentów i
handlowców cechuje wielka po­
wściągliwość w konkretnych wy­
powiedziach).

Co zamierzają robić z „inką”,
którą chcą kupować jako pół­
produkt, w postaci proszku do­
starczanego przez skawińską fa­
brykę w 25-kdlogramowyCh wor­
kach?

Japońska „inka”, traktowana
jako napój chłodzący, przybiera
trzy formy: 1. rozpuszczona w

wadzie, 2. rozpuszczana w wo­
dzie z dodatkiem mleka, 3. ga­
zowana. Paczkowana będzie w

puszki (jak piwo i coca-cola) o-

raz w kartony. Kolor opakowań
zróżnicowany, w zależności od
rodzaju napoju.

Też byśmy Chcieli! (ml)
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Jakoś żyję” — tak zatytułowa­
na jest rozmowa, jaką ze Sta-
nisławem Radwanem, dyre­

ktorem Starego Teatru przepro­
wadziła w „ODRODZENIU” El­
żbieta Konieczna. Na pytanie
dziennikarki, dlaczego zamiast
planowanych premier w ub. sezo­
nie odbyło się tylko 6, Radwan
odpowiedział: „...planowanie w

teatrze nie może być sezonowe, bo
to nie zakład produkcyjny! Wiele
jest przeszkód, które hamują nor­
malny tok pracy teatru np. ogra­
niczona przepustowość pracowni.
Odchodzą znakomici fachowcy
(...), do tego dochodzą problemy fi­
nansowe (...). A kłopoty z zaopa­
trzeniem! Przesunięcie terminu
premiery może odbyć się z bar­
dzo prozaicznej przyczyny — bra­
ku na rynku potrzebnej tkaniny
(...). Tymczasem wielu z naszych
aktorów gra główne role filmowe,
telewizyjne, a ich prywatne inte­
resy kłócą się z interesami tea­
tru...”

! Natomiast Hasior posądzony w

„TYGODNIKU KULTURALNYM”
przez Ritę Gołębiowską o to, że

podpisuje się pod sztuką określaną
jako „kicz”, ripostuje: „Kto mówi
„kicz”, z miejsca zdradza, że bra­
kuje mu tolerancji i sieje niena­
wiść w sztuce (...) Ja się nie
wstydzę, to jest moja gleba, czy
może inaczej — podglebie mojej
świadomości kulturalnej”. Sekun­
duje mu jak gdyby (oczywiście
w nie zamierzony sposób) nie tak
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dawno zmarły, znakomity angiel­
ski rzeźbiarz Henry Moore w

swym artykule „W muzeum bry­
tyjskim”, zamieszczonym w „PI­
ŚMIE LITERACKO-ARTYSTY-
CZNYM”, tak opisując stosunek
do swojej twórczości: „Zdarzało
mi się w życiu, że podczas pracy
miałem mnóstwo wątpliwości, a

nawet, że zarzucałem rozpoczęte
już prace, ponieważ zbyt szybko
się podobały. Kiedyś przekonałem
się, że za każdym razem, gdy pra­
cowałem w alabastrze, ludzie mó­
wili: »Czyż to nie piękne?«, i

przeczytajcie

wiedziałem, że patrzą jedynie na

materiał (...). Ja osobiście koniecz­
nie potrzebuję elementu ludzkie­
go — w tym sensie wszystkie mo­
je prace są figuratywne”.

Teatr, malarstwo, rzeźba, — to
Sztuka. Najlepiej, gdy idzie ona

w parze z sukcesem... Zamiast jed­
nak przereklamowanej recepty
na sukces Adam Wojciechowski
w „PRZEGLĄDZIE TYGODNIO­
WYM” („Złudne recepty na su­
kces”) proponuje skorzystanie z

rad amerykańskiego chronobiolo-
ga Lary’ego Dosseya, w którego
gabinecie wiszą dwa antyczne ze­
gary. Jeden zawsze się spieszy,

drugi — spóźnia. W ten sposób
przeciwdziała on' uzależnieniu się
od zegarka. Poddawanie się ty­
ranii zegara, „choroba czasu”
przybiera bowiem w naszej epo­
ce rozmiary epidemii — wieczny
pośpiech i uczucie zagonienia wy­
wołują niebezpieczny stan nerwo­
wego podniecenia i stresu, zwięk­
szają zagrożenie arteriosklerozą i
zawałem. Dlatego o swych zega­
rach Dossey mówi: „One mi

przypominają, że moim życiem
nie rządzą zegary, że panem mo­
jego czasu nie jest zegar, lecz ja
sam”. A więc — „festina lente!”

W „POLITYCE” - oprócz kil­
ku ciekawych artykułów, dane
sporządzone przez dr Zbigniewa
Bajkę, dotyczące czytelnictwa te­
go zasłużonego pisma. Jak twier­
dzi krakowski prasoznawca, „Po­
lityka »przeskoczyła« dwa maga­
zyny — „Panoramę” i ostatnio

„Przekrój”, w br. zrównała się z

„Kobietą i Życiem” na liście naj­
bardziej poczytnych czasopism w

Polsce”... A skoro była wzmianka
o „PRZEKROJU” warto polecić,
drukowany w jego ostatnim nu­
merze, pierwszy odcinek znako­
mitej powieści znanego prozaika
radzieckiego Anatolija Rybakowa
— „Dzieci Arbatu” (pierwsze fra­
gmenty opublikowano w marcu

br. na łamach czasopisma „Ogo-
niok”), w której pisarz tworzy in­
teresujący, grupowy portret mło­
dzieży swojej generacji.

(X)

(Dokończenie ze str. 1)
zwę i jedną gwiazdkę. Podobno
ma zostać uruchomiony w czer­
wcu br. Generalnym wykonaw­
cą jest „Budopol”, firma, która

buduje w Krakowie także m. in.
szpital B w Nowej Hucie. Przed
dwoma laty „Budopol” rozpo­
czął budowę ogromnego hotelu
za granicą — pisaliśmy o tej
budowie we własnej korespon­
dencji. Nie ma tam żadnych za-

walanek.
„Forum” chyba dobrnie wresz­

cie do końca. Faktem jest, że
od paru lat zamiast zarabiać na

tym obiekcie, tracimy. Nie trze­
ba nikogo przekonywać, że tak
długie prowadzenie inwestycji
przynosi straty. Przez kilkana­
ście lat zatrudnieni są na budo­
wie pracownicy, trzeba było kil­
kanaście razy zmieniać doku­
mentację.

W krakowskich hotelach „Or­
bisu” średnie tzw. obłożenie wy­
nosiło w ubiegłym roku 70.4
proc.-Trzeba jednak pamiętać, że
katastrofa w Czarnobylu po­
wstrzymała napływ turystów za­
granicznych do naszego kraju.
Cudzoziemcy stanowili w ubieg­
łym roku 38 proc, gości, z tego
z krajów kapitalistycznych było
29 proc.

Na zyski składają się wpływy
uzyskane ze sprzedaży miejsc
hotelowych, gastronomii oraz

prowizja za skup walut, działal­
ność „Pewexu” i „Remexu”.

na „Forem”?
Jednomiesięczne wyłączenie z

eksploatacji znacznie mniejsze­
go i nieco tańszego hotelu np.
„Holidaya” kosztowałoby około
11 min zł. Byłyby to czyste stra­
ty. Należy więc liczyć, że w

przypadku „Forum” sumy były­
by wyższe.

Gdyby hotel ten został wybu­
dowany w ciągu już nie dwóch
ale pięciu lat to łatwo obliczyć
ile przyniósłby zysku. Dzisiaj
niestety możemy mówić wyłącz­
nie o stratach. (ms)

Msza w strugach deszczu
(Dokończenie ze str. 1)

społecznym. Nawiązał też do prze­
szłości rejonu Corrientes, a mia­
nowicie okresu jego ewangeliza­
cji w XVI w. przez misje jezui­
ckie. Misje te — jak powiedział
— „stanowiły jedną z najpełniej­
szych realizacji spotkania między
autochtonami a światem hiszpań-
sko-portugalskim”.

W rejonie Corrientes jezuici
zakładali wioski misyjne, w któ­
rych mieszkali i pracowali' z In­
dianami, ucząc ich rolnictwa i

prowadząc chrystianizację.
W czwartek po południu Papież

przybył do Parany, skąd wieczo­
rem powrócił do Buenos Aires.
Dwutygodniową wizytę w krajach
Ameryki Łacińskiej, której tra­
sa wiodła przez Urugwaj, Chile i

Argentynę Jan Paweł II kończy
w niedzielę.

’ ® Rząd belgijski postanowił
zakazać od 1 września br. pale­
nia tytoniu w pomieszczeniach

I publicznych, zaliczając do nich
m. in.: hale dworcowe i sporto­
we, poczekalnie, miejsca zebrań,
szkoły, szpitale, korytarze, sale
wystawowe i widowiskowe.
Wszędzie tam mają znaleźć się
odpowiednio duże tablice z prze­
kreślonym papierosem. Kary za

naruszenie zakazu palenia się­
gają do 18.000 franków belgij­
skich, czyli prawie 500 dolarów.

• Wywołane ulewnymi de­
szczami rozległe powodzie spo­
wodowały poważne straty ma­
terialne w wielu stanach poło­
żonych w północno-wschodniej
części USA. Około 5 tysięcy
mieszkańców w stanach: New
Jersey, Nowy Jork, Maine, New
Hampshire i Connecticut zmu­
szonych było w pośpiechu ppu-

i ścić zalane domy. W jednym

Kulisy przeceny
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• ż dalekopisu

(Dokończenie ze str. 1)
wej cenie, w tym ewentualnie na

raty, załatwić szkolenie i zdobycie
prawa jazdy — jeśli takiego nie
posiadają, wstępnie ustalić mie­
sięczny limit do przejechania w

wysokości do 2000 kilometrów
oraz środki finansowe na jego po­
krycie, a także zapewnić możli­
wość otrzymywania co 4—5 lat
asygnaty na zakup nowego samo­
chodu.

Zmniejszenia liczby służbowych
samochodów osobowych i kierow­
ców zostałyby wprowadzone tak­
że odpowiednio w resortach: obro­
ny narodowej i spraw wewnętrz­
nych.

20-procentowe zmniejszenie 35-

-tysięcznej liczby samochodów
służbowych i około 30-procentowe
zmniejszenie samochodów używa­
nych do szkolenia kierowców, po­
zwoliłoby na wygospodarowanie
od 8,5 do 10 tysięcy tych pojaz­
dów. Jest więc o co walczyć.

Przyjmując więc szacunkową
średnią — likwidacja 8,5 do 10
tysięcy samochodów służbowych
z etatami kierowców mogłaby
przynieść roczne oszczędności sza­
cunkowo rzędu 10 do 12 miliar­
dów złotych.

Przewodniczący Komitetu
zwrócił także uwagę na znaczne

rezerwy jakie tkwią w gospodar­
ce telefonami, przy równoczesnym
zapotrzebowaniu, na przykład ze

strony placówek służby zdrowia
i opieki społecznej oraz latami
czekających na zainstalowanie a-

paratów obywateli.
Istnieje możliwość odzyskania

znacznej liczby numerów telefo­
nicznych. Przy założeniu, iż odzy­
skanie to wyniesie 20 procent, o-

trzymamy 136 tysięcy wolnych nu­
merów telefonicznych.

Krytykom tego rodzaju inicja­
tyw można poddać pod rozwagę
fakt, żei uzyskane w ciągu roku
korzyści z zaoszczędzania jednego
tylko samochodu, na przykład
marki „polonez” stanowią w przy­
bliżeniu równowartość rocznych
zarobków 10 młodych nauczycieli
podejmujących pracę w oświacie
lub 10 lekarzy stażystów, względ­
nie 5 włókniarek, produkujących

w trudnych warunkach, utrzy­
mujących niekiedy liczne ro­
dziny.

Kierując tę sprawę pod spo­
łeczną ocenę trzeba zauważyć, że

tylko w ramach, przedstawionego
programu oszczędnościowego o-

bejmującego służbowe samocho­
dy osobowe i telefony, można za­
oszczędzić — ostrożnie licząc —

ok. 18—20 mld zł.
Poziom obsługi obywateli jest

nadal niezadowalający. Istnieje
potrzeba wzmożenia dyscypliny
pracy oraz nadzoru i kontroli fun­
kcjonowania każdego stanowiska,
wyznaczonego do tej obsługi —

w urzędach, instytucjach i pla­
cówkach usługowych. Min Kisz­
czak zaproponował zwrócić się do
Rady Ministrów z wnioskiem o

teczności publicznej oraz usługo-
wo-remontowych do wprowa­
dzenia od 2 maja 1987 r. dwu-
zmianowości pracy w jednostkach
tego rodzaju, celem zapewnienia
obsługi obywateli przez co naj­
mniej 12 godzin w każdym dniu

roboczym.
Mówca nawiązał również do

kwestii rezerw tkwiących w mo­
żliwości usprawnienia
zadań w dziedzinie
Polski z zagranicą.

Szybko postępująca,
zmiana sytuacji Polski! na arenie
międzynarodowej miała istotny
wpływ na rozwój kontaktów na­
szego kraju, w tym z państwami
kapitalistycznymi, a przez toi sa­
mo na znaczący wzrost liczby 1
częstotliwości wyjazdów przedsta-

realizacji
stosunków

korzystna

przyjęcie następujących rozwią­
zań w tych sprawach:

Po pierwsze — w urzędach 1 in­
stytucjach wszystkich szczebli or­
ganizacyjnych oraz służbach uży­
teczności publicznej, przy udziale
Instancji i funkcjonujących w

nich organizacji politycznych,
związkowych i samorządowych
przyspieszyć atestację pracowni­
ków, uwzględniającą ich przydat­
ność, a więc efektywność działal­
ności oraz kwalifikacje zawodowe
i moralne na zajmowanych sta­
nowiskach. Wdrożenie wniosków
wynikających z przeprowadzonej
atestacji winno nastąpić w

terminie do 30 czerwca 1987 roku.
Po drugie — zobowiązać kierow­

ników urzędów centralnych i wo­
jewodów, aby w podległych so­
bie jednostkach zapewnili — po­
cząwszy od 2 maja 1987 t. — mo­
żliwość załatwiania spraw w go­
dzinach popołudniowo-wieczor-
nych, przynajmniej raz w tygod­
niu oraz zwiększyć ilość dni
i godzin przyjęć interesantów w

urzędach;
Po trzecie — zobowiązać kie­

rowników jednostek i służb uży-

wicieli naszych instytucji, orga­
nizacji i przedsiębiorstw za grani­
cą.

Najważniejsza jest jednak efe­
ktywność wyjazdów. W tym za­
kresie istnieją jeszcze różne nie­
prawidłowości.

We wrześniu ubiegłego roku,
kosztem około 5 milionów dola­
rów, zorganizowano w Chinach
wystawę obsługiwaną przez 250-
-osobowy personel. Rezultaty
działalności całej ekipy trudno u-

znać za osiągnięcie — podpisane
w trakcie wystawy kontrakty na

łącżną sumę około 11 milionów
dolarów zostały wynegocjowane
wcześniej 1 nie zawsze obejmo­
wały eksponowany asortyment
towarów.

Powszechnie wiadomo, że Stocz­
nia imienia Lenina w Gdańsku
przeżywa znaczne trudności eko­
nomiczne, kooperacyjne i zaopa­
trzeniowe i jest zadłużona w Na­
rodowym Banku Polskim na o-

gólną kwotę 26,5 miliarda zło­
tych. Wymaga ona sprężystego
kierowania i szukania sposobów
radykalnego uzdrowienia obecnej

sytuacji. Tymczasem dyrektor na­
czelny Stoczni Ryszard Goluch
wyjechał na kilka miesięcy na

Maltę w charakterze eksperta w

realizowanym kontrakcie przez
Stocznię imienia Lenina ze stocz­
nią Malta Drydoks zabierając z

sobą trzech szefów służb proje-
ktowo-technicznych oraz 28 wy­
sokiej klasy specjalistów i robot­
ników. Z porozumienia wynika, że
miesięczne wynagrodzenie dyre­
ktora Golucha wynosić będzie 3

tysiące dolarów USA płatne na

jego osobiste konto oraz dodatko­
we bezpłatne świadczenia takie,
jak: bilety lotnicze, umeblowane
mieszkanie, samochód służbowy,
ubezpieczenie osobiste, a także
zwolnienie go od opłat
wych, podatków i cła.

Znacznych oszczędności
by przysporzyć poprawa
wyrobów przeznaczonych na eks­
port i ograniczenie związanych z

tym wyjazdów specjalistów za

granicę celem dokonywania na­
praw gwarancyjnych.

Mówca przedstawił zagadnienia
na których Komitet RM skupi
swą uwagę w najbliższej przy­
szłości. Pierwsze — to rozszerze­
nie i zaostrzenie walki z prze­
stępczością i przejawami patologii
społecznej. Drugie — to rozległy
obszar marnotrawstwa i niegospo­
darności oraz braku nadzoru
i kontroli. Trzecie dotyczą nie
wykorzystanych rezerw w rolni­
ctwie i gospodarce żywnościowej.

Kierujemy do społeczeństwa
prośbę — podkreślił w zakończe­
niu przewodniczący Komitetu —

aby wspomagało nas stałą inspi­
racją, współdziałało w walce z

przejawami wszelkiego zła, wska­
zywało nowe obszary zagrożeń,
konkretne negatywne zjawiska i
fakty, których eliminacja przynio­
słaby efekty oszczędnościowe.
Propozycje i wnioski w tej spra­
wie można kierować — najlepiej
listownie — do sekretariatu Ko­
mitetu Rady Ministrów do spraw
Przestrzegania Prawa, Porządku
Publicznego i Dyscypliny Społecz­
nej.

tylko Maine straty szacowane

są na 63 min dolarów. Żywioł
zniszczył tu 1,5 tys. domów.

• W nowojorskiej dzielnicy
Bronx doszło do silnej eksplo­
zji, w wyniku której całkowi­
cie zniszczone zostały sklep spo­
żywczy oraz trzypiętrowy bu­
dynek mieszkalny. Ćo najmniej
sześć osób poniosło śmierć, ok.
30 osób odniosło rany. Dokład­
na przyczyna wybuchu nie jest
jeszcze znana. ~

straży pożarnej
iż mógł być to

się w sklepie.
• W Katarze

karę śmierci za

dukcję i handel
• Przedsiębiorstwo

medycznego z siedzibą w Salz­
burgu (Austria) skonstruowało
aparat, który jest w stanie w

ciągu dziesięciu sekund ustalić
obecność wirusa AIDS. Jest to
— jak dotychczas — najszybsza
w świecie metoda odkrywania
obecności wirusa tej choroby.

(Dokończenie ze str. 1)
Wiadomość pesymistyczna: ma­

gnetowid MTV 50 powstał w wy­
niku kooperacji „Kasprzaka” z

„Philipsem”. Zachodni magneto­
wid był dobry, nasz nie za bar­
dzo. Dlaczego? W „Philipsie”
głowica wirująca napędzana by­
ła gumowymi wałkami, które
dobrze dociskały, a to gwaranto­
wało właściwą jakość obrazu.

My postanowiliśmy, że głowice
MTV 50 napędzać będzie sznu­
rek ; sprężynka (sprężynka mia­
ła tak naciągać sznurek, żeby
zastąpił on gumowe wałki ma

gnetowidu zachodniego. Nie u-

dało się. Sznurek się przeciera,
a sprężynka rozciąga. Obraz
śnieży i nasz magnetowid nale­
ży przecenić. A tak w ogóle, to

system VCR jest już przesta­
rzały i nasz dynamiczny prze­
mysł elektroniczny nie będzie z

byle czym wchodził w XXI wiek..
Wiadomość taka sobie: jak

doniosły środki masowego prze­
kazu. produkujemy teraz nowy
magnetowid MTV 100 w syste­
mie VHS, który tym razem jest
już w całości wykonany naszym
pomyślunkiem... „Majsterek” za­
prasza! (NB)

banko-

mogła-
jakości

(PAP)

Przedstawiciele
przypuszczają,

gaz ulatniający

wprowadzono
przemyt, pro-

narkotykami.
sprzętu I

Kronika wypadków^
• W ciągu minionej doby na dro­

gach naszego województwa wydarzy­
ło się 6 wypadków, w których rany
odniosło 7 osób. Doszło także do 5 ko­
lizji; zatrzymano 5 pijanych kierow­
ców.

® W Wieliczce na dworcu PKS
autobus „jelcz”, cofając, potrącił 57-
letnią kobietą oraz 5-letniego chłopca.
Oboje przewiezieni zostali na Pogoto­
wie do Krakowa.

® W Strumlanaca kierujący moto­
rowerem stracił panowanie nad po­
jazdem i uderzył w bramę domu.
Ranny odwieziony został do szpitala.

„MALUCHA”, garaż „blaszak” —

sprzedam. Tel. 44-45-75.______________

Ogłoszenia ©kspresowe
ZGUBIONO pamiątkową srebrno-zło-
tą bransoletę. Wysoka nagroda. —

Tel. 11-78-91.___________________ g-13767
JOWISZ, używany — sprzedam. Tel.
12-31-85, 20—22,________________ g-13958
MAŁŻEŃSTWO z dzieckiem — poszu­
kuje samodzielnego mieszkania. —

Czynsz płatny z góry. Tel. 11-25-16.

ZAGINĄŁ roczny wilczur, czarny —

podpalany. Nagroda! Tel. 33-13-75,
OBOCOKRAJOWIEC — student — po­
szukuje mieszkania z telefonem, w

śródmieściu. Tel. 12-48-52 ,po 15.
_____

POKOJU z kuchnią lub garsoniery —

bardzo pilnie poszukuje małżeństwo z

dzieckiem. Tel. 37-40-81.
______________

PRZYCZEPĘ bagażową N-410 b —

sprzedam. Teł. 21-37-05, 16—22 .
______

ZAGRANICZNY wózek — sprzedam.
Tel. 11-72-69.____________________g-13922
SPRZEDAM W śródmieściu rozpoczę­
tą budowę „bliźniaka”, z pomiesz­
czeniem na ciche rzemiosło, po kup­
nie możliwość zamieszkania. Kraków,
ul. Idzikowskiego 11,________________
DOM superkomfortowy kolo Świątnik
Górnych — sprzedam (w rozliczeniu
może być mieszkanie własnościowe).
Tel. 78-39-60.__________________________

FIATA 125 p, 1979 rok, po remoncie 1
1974, po remoncie silnika — sprze­
dam. Teł. 48-17-20.__________________

PRAKTICĘ z wyposażeniem — sprze-
dam. Tel. 11 -03 -22 .

____________________

ZACHODNI wózek głęboki — kupię.
Tel, 33-70-31.

____________ g-13346

„HELIOS”, nowy — sprzedam. Oferty
13829 „Prasa" Kraków, Wiślna 2.

IKONĘ XVIII w. — sprzedam. Tel.
44-01-34.

_________________________g-13799

MURARZY zatrudni zakład — Kli-
mak, Modrzewskiego 39/4,___________
SKODĘ 105 L. 1937 - sprzedam. No-

wy Targ, tel. 33 -56, godz. 20—22 .

POLONEZA, nowego — kupię. Ofer­
ty z ceną 13812 „Prasa" Kraków,
Wiślna 2.

KOMPUTER Amstrad CPC 464 —

sprzedam. Tel. 44-36-30, wieczorem.
__________g-13700

TV SANYO — sprzedam. Tel, 37-67-71.

KAROSERIĘ uzbrojoną 125 p, po bla-
charce — sprzedam. Tel. 12-43-43. od

godz, 18. g-13794
126 p. 1981 — sprzedam. Kobierzyn —

Polarna 4.______________________g-13731
M-3, Mlstrzejowice — sprzedam. Tel.

48-35-94,_________________________g-13618
RABKA! Domek drewniany — sprze-
dam. Tel. 76-411, po godz~ 19.______

DOM w Limanowej — sprzedam. —

Tel, 12-60-29, 17—20.
_______ _________

wola Justowska! Sprzedam działkę
budowlaną. Oferty 13645 „Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

DZIAŁKĘ rolną 33 a, w okolicy
Chełmu — ul. Łabuza — sprzedam. —

Tel, 37-94-72 .
_________________ g-13601

KELNERÓW — przyjmę. Kraków, ul.
Wrocławska 28.________________ g-13845
M-4 superkomfort, Prądnik Biały —

sprzedam. Tel. 33 -15-29.______________

MAŁŻEŃSTWO — poszukuje garso-
nlery. Tel. 33-56-76, w godz. 9—10 1
20—21 .

_____________________ g-13841
BIURKO duże, ładne — kuplę. Tel
66-73-70.

________ g-13905
TELEWIZOR kolorowy „Blaupunkt”.
zdalnie sterowany — sprzedam. Teł.
66-29-13._______ _________________ g-13804
SKLEP „Jeans” poleca duży wybór
spodni z materiałów Importowanych.
Ul. Grzegórzecka 27.

_________________

ZATRUDNIĘ blacharza samochodo­
wego, najchętniej rencistę lub eme­
ryta. Artur Baś, Dojazdów 145, k/Ko­
cmyrzowa;_____________________ g-13920
MAGNETOWID, nowy — kuplę. Ofer­
ty 13761 „Prasa” Kraków. Wiślna 2.

VW 1300. do remontu — sprzedam. —

Tel. 12-66-56 . g-13725

ZASTAVĘ 1100 p. 1979. stan dobry —

sprzedam, Tel, 34-32-40.

PRZYCZEPĘ kempingową N126e. no­
wą — sprzedam. Oferty 13733 „Prasa” .

Kraków. Wiślna 2.
___________________

PRACUJĄCA — poszukuje nlekrepu-
jącego pokoju Oferty 13724 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

PRZYCZEPKĘ N-250 C. stół pingpongo­
wy — kuple. — Oferty 13770 „Prasa”
Kraków. Wiślna 2,___________________
126 p, z przydziałem nowel karose-
rll — sprzedam. Tel. 43-56-64.

________

M-4 LUB M-5, w nowym budownic­
twie — kuplę. Oferty 13712 „Prasa”
Kraków. Wiślna 2.___________________

GARSONIERY lub M-2. na korzyst­
nych warunkach — poszukuje. — Teł.
11-47-81,_________________________g-1224?
FIAT UNO-dlesel, 2-letnl — sprzedam.
Teł, 22-54-95.___________________ g-13686
MONTERA — spawacza — przyjmie
zakład Instalacji wod. -kan.-gaz. 1 c.o.

Tel. 21-24-98. g-13558
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dam Górka,
Czesław Ła­
piński, Tade­
usz Marcinkie­

wicz, Kazimierz Paszucha i Ma­
rian Paully — pięciu wspania­
łych. Poznałem tylko trzech, bo­
wiem Marcinkiewicza i Paullego
śmierć zabrała znacznie wcze­
śniej, nim sam stawiałem pierw­
sze kroki na górskich szlakach.
A stawiałem je na ścieżkach Ju­
ry jako sześciolatek wraz z oj­
cem, późniejszym instruktorem
wspinaczki a wtedy świeżo wy­
zwolonym z terminu u Adasia
Górki, czeladnikiem w taternic­
kim fachu. Bardzo dobrze zapa-
jniętałem uśmiechniętego, śred­
niego wzrostu Adama przepu­
szczającego w rękach asekura­
cyjną, jeszcze wtedy sizalową 11-

Fłuchliwego Łapińskiego spoty­
kałem oczywiście w Tatrach, gdy
Wraz z „Dziunią” (tak wszyscy
pązywali jego żonę Wandę) ga­
zdowali w Morskim Oku i nie
foogłem pojąć, skąd taka naboż-
jiość przy wymawianiu jego na­
zwiska i już legenda je otacza­
jąca... Dla mnie przecież był on

zwykłym Łapińskim z Dolinek
pod Krakowem.

Wreszcie Paszuchę zaprezento­
wałem niezbyt fortunnie w kra­
kowskiej „Kronice Telewizyjnej”
jako redaktora najdłużej, w nie­
przerwanym ciągu wychodzące­
go specjalistycznego „Taternika”.
Udało mi się wtedy zdobyć pierw­
szy numer tego pisma, niegdyś
własności Mieczysława Karłowi­
cza z jego podpisem i gdy zo­
baczyłem zapalające się świa­
tełko nad obiektywem kamery
skierowanym na nas — nagle
zapomniałem nazwiska znakomi­
tego kompozytora; do tej pory
ciarki mnie przechodzą, gdy wy­
obrażę sobie telewidzów wpatru­
jących się w wypełniającą ekran
głupawą facjatę, milczącą do­
bre pół minuty.

Mówi się, że alpinizm nie zno­
si zbiorowości, że chodzi tu o

indywidualne poczynania i na

pewno tak jest z wyjątkiem tej

piątki wspaniałych, znanych w

taternickim światku jako grupa
„Pokutników”. Ich osiągnięcia
indywidualne składały się zaw­
sze, jakbyśmy to powiedzieli, na

sukces drużynowy. Tak było od
początku, od samego poznania

się w budynku YMCA przy ul.
Krowoderskiej w Krakowie, gdzie
uprawiali różne sportowe dyscy­
pliny. Złączyli się w jedną gru­
pę, by wspólnie wędrować za

miasto w doliny Jury z wapien­
nymi skałkami: Bolechowicką,
Kobylańską, Będkowską i Mni-
kowską. W 1928 roku zdobyli
mistrzostwo świata w konkur­
sie wycieczkowym ogłoszonym
przez, centralę YMCA w Nowym
Jorku na największą itość kilo­
metrów w sezonie; na najwyż­
szym indywidualnym podium
stanął Adam Górka, który prze­
szedł 2500 km — o 500 więcej niż

pozostali.
Podczas takiej zamiejskiej wy­

cieczki napotkali spalonego słoń­
cem mężczyznę zażywającego
kąpieli w dość potężnej wówczas
niecce z krystaliczną wodą,
znacznie powyżej Bolechowickiej
Bramy. Nieznajomym okazał się
dr Włodzimierz Marcinkowski
znany z tatrzańskich przejść.

Za jego sprawą, napotkani
młodzi ludzie odkryli dla sie­
bie nowy cel wędrówek: alpi­
nizm, przy czym Skałki od po­
czątku zaczęli traktować bar­
dzo serio, jako jedni z pierw­
szych wchodzili na wapienne

z dolną asekuracją, I ja­ściany
ko pierwsi zaczęli stosować tech­
nikę hakową (sztucznych ułat­
wień) stając się tym samym od-
szczepieńcami obowiązującej wy­
łącznie techniki klasycznej, czyli
wchodzenia tylko tam, gdzie

szczeliny skalne tworzyły rtop-
nie i chwyty.

Czuła na światowe techniczne
nowości „moderna” natychmiast
stosowała je w naszych ścianach
skalnych, braki importowe za­
stępując patentami madę in Gór­

ka. Tak było np. z przyswoje­
niem techniki borowania.

Po przejściu Małej Buczynowej
Turni, Marian Paully zasiadając
w starym schronisku Bustryckiej
na Hali Gąsienicowej wysłuchiwał

(Dokończenie na str. 4)

Wioski
Nobel

rudno przewidzieć
czy pod wzglę­
dem prestiżowym
zostanie pobita

Nagroda Nobla, ale patrząc przez
pryzmat dolarowej sumy jaką
twórcy włoskiej „Fundacji Fiug-
gi” przeznaczają dla laureata —

najwybitniejszego przedstawiciela
świata nauki, kultury lub sztu­
ki — ta pierwsza pozostaje w

tyle. O fakcie przekształcenia,
dotychczas czysto krajowej i do­
rocznej nagrody tejże Fundacji
i przekształcenia jej w 3-letnią o

zasięgu światowym — obwiesz­
czono w Rzymie z pompą i roz­
głosem godnym dużych pienię­
dzy — 385 tys. dolarów.

Tak więc przy pełnej sali i
światłach telewizyjnych jupite­
rów znaleźliśmy się naprzeciw
przewodniczącego Rady Głównej
„Fundacji Fiuggi”, którym oka­
zał się być właśnie minister Giu-
lio Andreotti, mający po prawi­
cy włoską laureatkę ubiegłorocz­
nej Nagrody Nobla w dziedzinie
medycyny — elegancką panią
profesor Ritę Levi Montalcini, a

po lewicy zażywnie wyglądają­
cego pana Giuseppe Ciarrapico
— producenta i dystrybutora wód
stołowo-mineralnych, z których
słynie miejscowość Fiuggi.

Ten włoski Wokulski XX wie­
ku, najpierw przyoblekał w fi­
nansową treść coroczną nagrodę
za najwybitniejsze dzieło z dzie­
dziny nauki, literatury i kultury
tylko we Włoszech, teraz jego
ambicją stało się, aby „Funda­
cja Fiuggi” miała zasięg między­
narodowy, ba — światowy. Przy­

znawana będzie w skali między­
narodowej co 3 lata za cało­
kształt osiągnięć w określonej
dziedzinie. Naukowy komitet do­
radczy za każdym razem wybie­
rać będzie inne dyscypliny, w ja­
kiej przyzna się nagrodę. W tym
roku mają nimi być: medycyna
i biologia.

W skład tego komitetu-jury
wchodzą sławy naukowe, a wśród
nich 4 laureatów Nagrody No­
bla w dziedzinie medycyny i

fizjologii: Daniel Bovet (Włochy),
S. Ecles (Wielka Brytania), Re­
nato Dulbecco (USA), Rita Levi
Montalcini (Włochy) Poparli ideę
Fundacji — poprzez udział w

jury — m. in. także tacy wybit­
ni uczeni, jak Carlos Chagas —

przewodniczący Papieskiej Aka­
demii Nauk, Jurij Owczinnikow
— wiceprzewodniczący Akademii
Nauk ZSRR. Egon Diczfałusy z

Karolińska Institutet w Sztok­
holmie, Jerome Lejeune — dy­
rektor Instytutu Progenetyki w

Paryżu
Pytań ze strony dziennikarzy

było dużo — tyle poważnych, co

niedyskretnych. Jedną panią re­
daktor, zakutą w złotą obrożę,
interesowało, jak właściwie pan
Ciarrapico „robi” pieniądze i
czym się powoduje, że przezna­
cza taką poważną sumę na Fun­
dację. Ktoś dociekał, czy nie le­
piej byłoby te pieniądze przezna­
czyć na badania naukowe, ale
dostał odpowiedź, że nie lepiej,
bo wtedy jury miałoby więcej
kłopotów z rozstrzygnięciem, któ-

(Dokończenie na str. 4)
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OBRAZ Z TELEFONU
W RFN pojawiło się na rynku

urządzenie firmy AHO, umożli­
wiające przekazywanie obrazów
za pośrednictwem normalnej sie­
ci telefonicznej. Po uzyskaniu po­
łączenia, słuchawkę kładzie się
na odpowiednim urządzeniu, któ­
re rejestruje obraz za pomocą
kamery magnetowidowej. Obraz
ten zapisywany jest w pamięci,
a następnie przekazywany na od­
ległość. Przekazanie jednego ob­
razu zajmuje 7 sekund. Odbiorca
może oglądać tenże obraz na e-

kranie domowego telewizora.
(PAP)

POWSTAJE SŁOWNIK
JĘZYKA MAJÓW

Pracę nad słownikiem języka
Majów rozpoczęły Meksykańska
Akademia Kultury Majów i Kra­
jowy Instytut Indiański. Jak pod­

Fot S. MAKAREWICZ

kreślił znany antropolog Salva-
dor Rodrigez, przedsięwzięcie to

jest niezwykle ważne, gdyż nie
posiadający literatury pisanej ję­
zyk Majów może zginąć w sto­
sunkowo krótkim czasie, mimo
że jeszcze dziś mówi nim w nie­
których regionach powyżej 80
proc, ludności.

BUDZIK

Z WIBRATOREM

Elektroniczny „budzik przeciw
chrapaniu” skonstruowali pra­
cownicy szwedzkiej firmy BIAB
z Kopparbergu. Wbrew pozorom
nie chodzi tu o jakieś kuriozal­
ne urządzenie, lecz o rozwiązanie
ważnego problemu medycznego.
W trakcie odpowiednich badań
okazało się, że natężenie hałasu
powstającego przy chrapaniu mo­
że osiągnąć aż 85 decybeli. Elek­
troniczny budzik reaguje na
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chrapanie włączając mały wibra­
tor, który jest umieszczony pod
poduszką. Wibracje sprawiają, że

chrapiący leżący na plecach (jest
to pozycja sprzyjająca chrapa­
niu) obraca się na bok i zapada
w spokojny Sen. (PAP)

COS DLA UCZNIÓW
Oryginalną serię dla dzieci i

młodzieży wydaje wydawnictwo
radzieckie „Pedagogika”. Od 1980
r. powstało 13 słowników ency­
klopedycznych — młodego fizy­
ka, filologa, biologa, technika,
astronoma, geografa, fizyka itp.
Ukazujące się w dużych nakła­
dach słowniki bardzo pomagają
w przyswajaniu wiedzy i sprzy­
jają rozwojowi samodzielności
uczniów. (B. K. — APN)

Z TOKIO DO EUROPY

ZACHODNIEJ

Japońskie Linie Lotnicze wpro­
wadziły nowe połączenie z Tokio
do Paryża i Londynu, z przelo­
tem m. in. nad Syberią, bez lą­
dowania w Moskwie. Do nie­
dawna samoloty Boeing 747, na­
leżące do tych linii, miały mię-
dzylądowanie i postój na lotnisku
w Moskwie, pzięki wyeliminowa­
niu międzylądowania, japońskie
linie eksploatują najkrótszą tra­
sę z Tokio do stolic Europy Za­
chodniej. Przelot trwa obecnie 12
godzin i jest o 3 godziny krótszy
od poprzednich. (PAP)

gorsze niż Śmierć
„Są rzeczy gorsze niż śmierć.

Wie o tym każdy, kto choć raz

próbował się ubezpieczyć na ży­
cie w jakimkolwiek Zakładzie U-
bezpieczeń”. (Woody Allen, ak­
tor, reżyser filmowy i pisarz a-

merykańskl). (PAI)

NOWE „ODKRYCIE”
VADIMA

Roger Vadim, starzejący się
mistrz filmu erotycznego, słynący
ze swego talentu do odkrywania
młodych gwiazd ekranu (Brigitte
Bardot, Catherine Deneuve, Jane
Fonda), po dłuższej przerwie sta­
nął przy kamerze, by nakręcić
nową wersję swego głośnego fil­
muzlat50. „I Bóg stworzył
kobietę”. Główną rolę w tym bul­
wersującym goliznami obrazie,
którą 30 lat temu zagrała BB,
Vadim powierzył swemu nowe­
mu „odkryciu” — blond Amery­
kance Rebece de Mornay (1. 24).
Czy to nowe odkrycie, podobnie
jak trzy poprzedniczki Rebeki,
zagra również główną rolę w ży­
ciu prywatnym 60-letniego dziś
Yadima? (PAI)

lasach teko­
wych północ­
nej Tajlandii
w miasteczku

Pang-la znajduje się wielka za­
groda dla słoni, która jest dla
nich swego rodzaju „szkołą”. U-
czy się je tam pracy przy trans­
porcie drzewa z dżungli.

Okazuje się bowiem, że nawet
w erze techniki przemysł drzew­
ny nie może obejść się bez po­
mocy potężnych zwierząt. Bez
trudu przechodzą one tam, gdzie
ludziom tylko za cenę ogromnych
wysiłków udaje się przetrzeć

ścieżiki dla drwali wyposażonych
w mechaniczne piły i traktorów-
-holowników.

Jako rekompensatę za ciężką
pracę słoniom zapewnia się na

starość pełne utrzymanie. Po o-

siągnięciu wieku 60 lat ze zwie­
rząt zdejmuje się robocze łańcu­
chy, dostarcza bezpłatnego poży­
wienia i udziela pomocy medycz­
nej do końca życia. Słonie żyją
zazwyczaj do 70 lat.

Zaraz po przybyciu do zagrody
młody słoń zapoznaje się ze

swym poganiaczem. W „szkole”
tej na każdego wychowanka
przypada oddzielny wychowaw­
ca. Również po zdaniu „egzami­
nu”, kiedy słoń zaczyna praco­
wać, poganiacz zostaje z nim.

Zazwyczaj już pierwsze spotka­
nie decyduje o tym czy stosunki
między uczniem i nauczycielem
ułożą się dobrze. Słonie mają sła­
by wzrok, a i słuch — mimo
ogromnych uszu — jest dość
kiepski. Za to węch mają zdu­
miewający. Po zapachu słoń po­
znaje swego pana i to pomaga
im w utrzymywaniu przyjaciel­
skich stosunków w ciągu wielu
lat ich wspólnej pracy.

Nie oznacza to wcale, że nie
zdarzają się między nimi niepo­
rozumienia. „Słonie, podobnie jak
dzieci — mówi weterynarz „szko­
ły” Presza Fongkum — bywają
wesołe i smutne, posłuszne i
krnąbrne”.

„Dzień nauki” rozpoczyna się
od apelu, na który słonie sprowa­
dza się z sąsiedniego leśnego o-

grodzenia, gdzie zwierzęta nocu­
ją. Następnie pozwala się im na

puszczenie przez trąbę, raz. dwa
razy, pyłu na grzbiet, po czym
dokładnie czyści się je szczotką
i prowadzi do kąpieli w rzece.

Później następuje czas musztry.
Rozlegają się komendy. Słonie
powinny dokładnie je wykony­
wać. W wypadku nieposłuszeń­
stwa stosowana jest kara ude­
rzenia żelazną pałką. Zwierzęta
idą do przodu, zatrzymują się i
cofają się do tyłu. Bardziej u­

zdolnione wykonują też inne po­
lecenia — kiedy trzeba, przysia­
dają lub padają na kolana i
wstają Prócz tego uczy się je
noszenia na sobie poganiacza, po­
magania we wspinaniu się przez
niego na grzbiet oraz przyzwy­
czajania się do ciężkich żelaz­
nych łańcuchów, które są stoso­
wane przy przeciąganiu pni
drzew.

Są to podstawowe nawyki, na

opanowanie których słoniom da-
je się kilka miesięcy. Każdego
dnia mają taki sam rozkład za­
jęć: sześć godzin musztry, zaś po

południu — spacer po lesie. Raz
w roku słonie mają wielkie wa­
kacje. Przypadają one na najbar­
dziej gorącą porę roku — od
marca do maja. Ponadto wypada
im jeszcze kilka dni wolnych,
głównie podczas buddyjskich
świąt.

Prawdziwy trening dla więk­
szości słoni rozpoczyna się od
trzeciego roku nauki. Zadania
stają się coraz bardziej złożone
Słonie wypracowują specjalne
nawyki pracy w lesie. Nawyki
te zapewniłyby im spory sukces
podczas występów w cyrku. Sło­
nie umiejętnie poruszają się z

poganiaczem i ładunkiem na

grzbiecie, obalają podpiłowane
drzewa, taszczą pnie przez leś­

ną gęstwinę i układają je w są-
gi. Następnie zwierzę robi to, cze­
go nie jest w stanie wykonać
żadna maszyna. Przedzierając się
przez gęste zarośla ciągnie na

łańcuchach pnie drzew do punk­
tów zbiorczych, skąd wywożi. się
je ciężarówkami.

W większości poganiacze są żo­
naci. Jednakże przez wszystkie
lata spędzone ze swymi słonia­
mi — początkowo w „szkole”, a

następnie przy wyrębie lasów —

rzadko widują się z rodzinami,
mimo iż mieszkają one w pobli­
skich wioskach.

„Słonie lubią poganiaczy” —

pisał Amnuai Corvanisch. który
przez wiele lat kierował gospo­
darką leśną Tajlandii. Grubo­
skórne zwierzęta stają się bar­
dzo wrażl/we. jeśli ich panu
przydarzy się jakieś nieszczęście.

Staje się to szczególnie zauwa­
żalne, kiedy poganiacz wraca

przygnębiony po wizycie u rodzi­
ny. Od razu nastrój ten udziela
się jego czworonożnemu przyja­
cielowi Słoń opuszcza uszy, od­
mawia jedzenia i picia (zazwy­
czaj dorosły słoń zjada codzien­

nie 150 kg trawy i wypija 100
litrów wody). Nie cieszy go na­
wet ulubiony smakołyk — trzci­
na cukrowa.

Ponadto słonia zaczyna męczyć
bezsenność. Zdrowy słoń z regu­
ły śpi cztery godziny leżąc — od
11.00 wieczorem do 3.00 rano.

Kiedy jest rozstrojony z jakiegoś
powodu lub chory, jeśli nawet

śpi, to w pozycji stojącej.
Słonie z Pang-la uważane są

za najlepszych czworonogich ro­
botników w Azji. Ze „szkoły” tej
wyszło ich już ponad 120. Taką
samą dobrą renomą cieszą się też
ich nauczyciele-poganiacze.

WŁADYSŁAW SADOWSKI
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Witolda Paryskiego, który w ja-
lf’mś 'kanadyjskim piśmie spe­
cjalistycznym wyczytał, że wspi­
nacze tego kraju pokonali mo­
nolit skalny stosując wyżej wy­
mienioną technikę. Nie upłynęło
dużo czasu a już w warsztacie
mechanicznym Adama „wypro­
dukowano” specjalne dłuto (krzy­
żak) do wiercenia skalnych
dziur.

T-uż za Potokiem Bolechowic-
kim blisko dworu stoi niepo­
ważna, mała murowana chałupi-
ną nieżyjącej już babci Koze-

rowej. Ten właśnie dom wybra­
ła sobie moderna na wypadową
bazę i magazyn sporej wagi
sprzętu taternickiego; młotków,
liaków, lin i karabinków. W
każdą sobotę i niedzielę, nieza­
leżnie od pogody pukano do wrót
bolechowickiego domku, by za­
brać sprzęt i właśnie którejś
mędzieli, gdy przy gwałtownym
fezczu ładowano plecaki, babcia
Kozerowa załamała ręce.

— Wy pokutniki, w taką u-

lewę idziecie!?
Przezwisko wzbudziło entu­

zjazm całej piątki. Tak zostało,
nieświadomie powielane przez o-

kólicznych mieszkańców, którzy
^łysząc z oddali wbijane w ska­
ły haki, żegnali się nabożnie w

przeświadczeniu, że to pokutni­
iimiimiiiMiHiiHiiHiiiiiiiiiiniinnnHnHHiiiininiiimiinnimiiiiimiiiimniiniiiiniiiHiiHmHiniininiiniałiiniiiiiiiHHiiiiiiniiiimiiiiHimn

ariusz Nowicki
miał głowę pełną
pomysłów, nieste­
ty, nie starczało

mu cierpliwości na pomysłów
tych realizację. Tylko dlatego nie
ukończył studiów wyższych w

zakresie handlu zagranicznego.
Jednakże, korzystając ze swoich
studenckich znajomości zatrudnił
się jako disc-joękey w nocnej
dyskotece. I traf chciał, że pod­
czas wykonywania nowych obo-
łźiązków zawodo­
wych poznał mię­
dzynarodowe to­
warzystwo, m. in.
Jngę Tomsen, 35-
letnią Norweżkę,

rozwódkę, właści­
cielkę niewielkiego
interesu w Oslo.
Dhociaż był o dzie­
sięć lat młodszy,
bez oporu nawią­
zał romans i to tak
korzystnie, że Inga
znów odwiedziła
ńasz kraj po to

tylko, żeby po­
wtórnie wyjść za

mąż, za Dariusza
oczywiście i kilka
tygodni po ślubie, państwo mło­
dzi wyjechali do Norwegii.

Z paszportem konsularnym w

kieszeni Nowicki pojawił się w

Sopocie wkrótce po zawieszeniu
stanu wojennego. Szybko zorien­
tował się, że kryzys gospodarczy
stanowi wielką szansę dla ludzi
„z głową”. Przywiózł ze sobą
trochę drobiazgów na prezenty,
ale nikomu ich nie wręczył, bo
zgłosił się do niego stary znajo­
my, właściciel straganu w hali
targowej w Gdyni, zainteresowa­
ny zarówno kupnem ciuchów, jak
i artykułów przemysłowych, i w

ogóle wszystkiego, co ładnie o-,
pakowane. Nowicki zaczął więc
kursować na trasie Oslo — Trój­
iiiiiiiiiiiimiiiiBiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimnuHiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiimiiiiiKin

(Dokończenie
że str. 3)

cze dzwonki dusz. zeszłych z te­
go świata...

Znakomita zaprawa w zmien­
nych warunkach pogodowych
dawała rezultaty równie świet­
nych wejść wspinaczkowych w

Tatrach i oczywiście Alpach Pod­
krakowskich, jak żartobliwie na­
zywano Dolinki — co uwieczni­
li w piśmie „Turysta w Polsce”
Jan Alfred Szczepański i Tade­
usz Marcinkiewicz. Sporego for­
matu osiągnięciem było przejście
w 44 r. Łapińskiego i Paszuchy
środkiem Galerii Gankowej na

Ganek w Tatrach powtórzone
dopiero dziesięć lat później przez
Czechosłowaków.

Znacznie przed sukcesem ..gan­
kowym” przebyli pokutniczą dro­
gę Górka i Paszucha wchodząc
na wapienny wierzchołek Ma­
czugi Herkulesa w Pieskowej
Skale. Dwa lata był tam przed
nimi Leon Witek w 33 r., lecz
— jak zapisał Paszucha w prze­

miasto i przywozić najróżniejsze
rzeczy: swetry, wełnę, radia*1 i
magnetofony, gumę do żucia, słoi­
ki śledzi i puszki konserw ryb­
nych. Ale to wszystko nie było
TO.

(dokończenie ze str. 3)

re laboratorium uszczęśliwić, ja­
ko że wszystkim się nie przele­
wa, a pojedynczy laureat niech
sam się martwi, jak je wydać...

Wszyscy byli zadowoleni za­
równo z pytań, jak i odpowiedzi
i byłoby ich pewnie więcej, gdy­
by nie przeszkodziło zaproszenie
do głównego salonu, gdzie cze­
kała kolacja i pozostali goście.

Błyskały flesze, by nie Zabrak­
ło zdjęć do prasowych kronik
towarzyskich, mieniły się brylan­
ty, puszył się high-life, do któ­
rych dopasowano wystrój sali
całej w girlandach z liści lauro­
wych i mimozy, gęsto przetyka­
nych cytrynami.

Polska, przyciśnięta sankcjami
Reagana sprowadzała jedynie śla­
dowe ilości cytryn, pomarańczy
i mandarynek, zupełnie rezygnu­
jąc z owoców bardziej egzotycz­
nych. W tę lukę postanowił się
wcisnąć. W Oslo w hurcie można

kupić dowolną ilość każdych o-

woców. Zainwestował wcale nie­
duże, ale wymienialne pieniądze
i nie zawiódł się. Cytryny, grape­
fruity i pomarańcze wysyłał do
Polski w paczkach, albo przewo­
ził osobiście samochodem. W
Trójmieście otrzymywał za nie
moc złotówek, które z kolei za­
mieniał na „zielone” i pomimo
wysokiego czarnorynkowego kur­
su wychodził na swoje. Z czasem

ulepszył system dostaw.' Wysy­
łał do ojczyzny ciężarówki, a

wynajęci przez niego kierowcy
odbierali należność od razu w

dolarach.
Działał już wyłącznie na wła­

sną rękę. Z Ingą nie łączyło go

wodniku wspinaczkowym wspól­
nego autorstwa z A. Dobrowol­
skim (Skałki Podkrakowskie.
Sport i Turystyka. W-wa 1955 r.)
„w sposób niezupełnie zgodny z

regułami taternictwa”. Chodzi­
ło po prostu o to, że Witek po­
sługiwał się drabinami dźwiga­
jąc na ramieniu dwumetrowy
krzyż, który zatknął na szczycie.
Pokutników, ludzi wierzących,
drażniła jednak maniera mo­
cowania symboli kultu na

wierzchołkach gór, więc przy o-

kazji Adaś i Kazio w powrotnej
drodze zabrali ze sobą i krzyż
Na dole czekał już komitet po­
witalny: ksiądz, komendant po­
licji, ojcowski administrator
i tłumek gapiów... Pierwszemu
pokutnikowi groziło wydalenie z

uczelni, drugiemu — wyrzucenie
z roboty. Nie było wyjścia —

znów powrót na górę z krzyżem.
Szalenie ryzykownym przed­

sięwzięciem była wyprawa na

Mnicha w 42 r., tym razem na

odmianę Paszuchy z Łapińskim
po... dwumetrową drewnianą
swastykę, umocowaną w połowie
ściany na dziesięciu hakach. Wy­
rwali dziewięć, obruszali ostat­
ni... reszty dokonał wiatr w dwa
tygodnie później. Po hitlerowskim
godle pozostały tylko niewido­
czne z daleka otwory w skale.

Dla wielu, nawet niezłych —

lecz spoza krakowskiego środo­
wiska wspinaczy, nazwy: Turnia
Łazików, Filar Pokutników, Ry­
sa Redaktora, Kominek Adeptów
i wiele innych brzmią obco. Kra­
kusy momentalnie odczytują hi­
storię pokutniczej eksploracji
Skałek. Rysa Redaktora — to

nic poza paszportem konsular­
nym. Pani już czterdziestoletnia
miała swoje życie intymne, a

Dariusz więcej czasu spędzał w

domu rodziców w Sopocie, niż w

mieszkaniu żony w Oslo. Po mie­
ście poruszał się wielkim merce­
desem, zadając szyku w dysko­
tece, gdzie nie tak dawno jeszcze
pracował.

Kontrola urzędu skarbowego w

gdyńskiej hali oczywiście szybko
go „namierzyła” i kiedy „hurto­

wnik” pojawił się po paru mie­
siącach na Wybrzeżu, został we­
zwany do urzędu podatkowego.
Wezwanie to zlekceważył, więc
został do tegoż urzędu doprowa­
dzony. Była to operacja niezmier­
nie delikatna. Naprawdę chodzi­
ło tylko o uregulowanie należno­
ści finansowych. Było także o-

czywiste, że okres prosperity dla
Dariusza N. bezpowrotnie się
skończył. Gdyby dalej miał za­
miar sprowadzać do kraju owo­
ce egzotyczne, musiałby się przed
organami finansowymi rozliczać
z każdej dostawy i, rzecz jasna,
jego koszty własne znacznie by
się podniosły.

Nowicki nie mógł się pogodzić
z niekorzystną dla siebie zmianą
sytuacji i zaczął robić głupstwa.
Po pierwsze — uchylał się od za­
płaty podatku, po drugie — za­
czął babrać się w złocie i dola­
rach, czyli skupować precjoza z

zamiarem wywozu tego kapitału
za granicę. Nieuchronnie wpaść

iiiiiiiiiiimiiiimiiiiinniiniimiiiiiiiminmmiiiiiimiiiiiimniimimr

potkałem kiedyś
babinę pod Kle-
parzem, która

■sprzedaje psie sa­
dło. Niektórzy naiwni uważają je
za lek przeciw zaziębieniom, u-

porczywemu kaszlowi, a nawet

gruźlicy. Cóż za nonsens! Jak wy­
tłumaczyć społeczeństwu, że psie
sadło nie stanowi żadnego leku?
Jak zapobiec zabijaniu psów w

tym celu?!

Opowiadał mi mieszkaniec
Stróży (koło Myślenic), że mają
tam swego „likwidatora” psów
— podał mi nawet jego nazwi­
sko. Człowiek ów, kiedy ktoś po­
trzebuje psiego sadła, czy też
chce się pozbyć psiaka z innych
powodów, zabiera go do lasu i
tam go wiesza. Jego stawka wy­
nosi 200 zł. Zdarzyło się ubiegłe­
go lata, że synek gospodyni, któ­
ra poleciła zlikwidować swego
psa na sadło, poszedł cichcem do
lasu za wykonawcą polecenia
swojej mamy, wyciągnął ze skar­
bonki 200 zł. dogadał się z pija­
czyną i odkupił od niego własne­
go psa, po czym podarował go w

tajemnicy pewnemu letnikowi
Ten wywiózł dyskretnie psiaka
do Krńkowa, nie wywlekając te­
go bandyckiego faktu na światło
dzienne, gdyż ma letni domek
i boi się zemsty.

przecież sukces bolechowicki Mie­
czysława Babińskiego, nieżyjące­
go już długoletniego dziennika­
rza „Echa Krakowa”, który do­
łączył do „założycielskiej piątki”;
Łaziki i Adepci wymagają szer­
szego wyjaśnienia. Otóż sława
Pokutników przyciągała do nich
innych „młodych zdolnych”... Od­
pędzić człowieka — nie wypada
ale jak stwierdzić czy zdolny a

na obniżanie lotów j deprecjono­
wanie pokutniczego szyldu nikt
nie miał najmniejszej ochoty. Po­
stanowiono zatem założyć wła­
sną szkołę wspinaczkową z trze­
ma stopniami z wtajemniczenia:
adeptem, łazikiem i pokutnikiem
— stopniem najwyższym. Tak
to Pokutnicy „dali szkołę” no­
wym, co zostało zapisane w nr

2/3 nielegalnego czasopisma wy­
dawanego — a jakże — przez
nich, podczas okupacji. I chociaż
ilość numerów oczywiście „Po­
kutnika” można było zliczyć na

palcach jednej ręki, to jednak
szata edytorska i długi podty­
tuł: „Pismo włóczęgów i łazików
skalnych Dolinek Podkrakow­
skich” — robiły swoje.

Do pierwszych pięciu przyby­
wały następne nazwiska: M. Ba­
ły, J. Długosza, H. Furmanika
A. Z. Heinricha, A. Pietscha, A.
Trzoka — tak dziś znane. W
organizowanych co jakiś czas

spotkaniach Pokutników w Skał­
kach (podobnie ma być w maju
tego roku) uczestniczy regular­
nie ponad setka osób.

„Gdy ci ciężko żyć na świecie,
idź w góry a znajdziesz siebie”
czytam w „Pokutniku”.

JULIAN RACHWAŁ

musiał w tarapaty. Jako pierwsi
na jego nerwowe ruchy zareago­
wali cinkciarze. Widząc, że nie­
dawny potentat słaby jest nad­
zwyczaj, bez pardonu go okra­
dali. Posiadacz paszportu konsu­
larnego miotał się, ścigał nie­
uczciwych kontrahentów, ale do­
kładnie nic im nie mógł zrobić.
Czy o nielegalnych interesach
miał zawiadomić milicję? Nie­
szczęściem dla siebie, kupił też

większą ilość złota, pochodzące­
go z kradzieży j wkrótce otrzy­
mał wezwanie jako podejrzany w

sprawie karnej. Nerwy puściły
mu ostatecznie i postanowił z

kraju uciekać.
Chciał przekroczyć granicę pol­

ską w górach i dalej, przez Cze­
chosłowację i RFN zawrócić na

północ. Do głowy mu nie przy­
szło, że w oddalonych o siedem­
set kilometrów punktach grani­
cznych cokolwiek mogą o nim
wiedzieć...

Z honorami odstawiony został
do Trójmiasta. Życie pokompliko-
wało mu się znacznie, bo coraz

to nowe grzeszki ujawniały mu

organy ścigania i nielojalni wspól­
nicy niedawnych interesów. Pa­
szport konsularny też jakby
przestał być jego wizytówką, bo
Inga Tomsen zapragnęła rozwią­
zać i tak od dawna fikcyjne
małżeństwo, podjęła więc stoso­
wne kroki w tym kierunku i po­
informowała o tym władze pol­
skie.

Niedawny jeszcze, zadający
szyku, „król cytrusów”, chociaż
przebywał w dalszym ciągu na

wolności, przestał się liczyć w

środowisku wybrzeżowego „bizne­
su” zupełnie.

Ostatni jego pomysł był rów­
nocześnie jego pomysłem naj­
głupszym. Postanowił mianowicie
wyjechać za granicę nielegalnie.
Przyłapany w porcie, powędro­
wał do aresztu. Nie jest już ża­
dną znaczącą postacią. Ot, mały
złodziejaszek, tuzinkowy aferzy­
sta, który cwaniactwem chciał
zrobić majątek.

PS. Nazwiska i imiona osób za­
interesowanych zostały zmienione.

JACEK ARTOWSKI

W tej samej wsi mieszka dziel­
na staruszka, która choć samot­
na — dzieci i wnuki mieszkają w

Krakowie — doskonale radzi so­
bie z dużym gospodarstwem. I

należałoby ją chwalić, gdyby nie
jej stosunek do zwierząt, które
chowa. Głodzi psy i koty. Kiedy
zabija barany, robi to na oczach
całego baraniego stada, jak i
swoich wnuków. Trudno opisać
żałosne beczenie pozostałych przy
życiu zwierząt, które rozlega się
po całej wsi, długo, nieraz przez
kilka dni, po zabiciu ich towa­
rzyszy. A jak fakt przyglądania
się temu procederowi wpływa na

psychikę dzieci, o tym nikt nie
myśli... Owa obrotna gospodyni
podobno ma na swoim sumieniu
zabicie własnego psa siekierą.
Zrobiła to, kiedy złapała go na

kradzieży kiełbasy. Przeważnie
chowa dwa psy; jednego trzyma
na łańcuchu, drugi chodzi wolno,
„żeby mógł się pożywić” jak sa­
ma twierdzi. Litość bierze kiedy
spojrzy się na tego małego kun­
delka: kości obleczone skórą.

W marcu byłem przypadkowo
w Stróży, przechodząc koło do­
mu owej gospodyni, ze zgrozą
zauważyłem że zniknęły gdzieś
oba psy. Być może że tylko chwi­
lowo...

ALEKSANDER

Dwa
odkrycia
Ameryki

1992 roku mi­
nie 500 lat od
czasu. gdy
Krzysztof Ko­

lumb przepłynął Ocean Atlan­
tycki. Planuje się zrealizowanie
wielu filmów, wydanie książek i
pamiętników historycznych. Słyn­
ny żeglarz rzeczywiście zasłużył
na takie uhonorowanie i cześć.

Obecnie, kiedy trwają Drzygo-
towania do obchodów także Nor­
wedzy sądzą, że iest odpowiedni
moment, by przypomnieć, iż ich
rodak Helge Ingstad, na Dodsta-
wie zawartych w prastarych sa­
gach przekazów i legend, zdołał
ustalić miejsca zabudowań miesz­
kalnych i odkryć przedmioty co­
dziennego użytku norweskich Wi­
kingów w Vinlandzie — krainie
winogron. Nazwę taką nadali Wi­
kingowie części północno-wschod­
niego wybrzeża Ameryki Pół­
nocnej. odkrytej przez Leifa
Ericssona około roku 1000.

Jak pisał niedawno w uka­
zującym się w Oslo dzienniku
„Aftenposten” słynny podróżnik
norweski Thor Heyerdahl. dziś
naukowcy tego kraju maja do­
wody, świadczące o tym, że sagi
opierają się na realnych wyda­
rzeniach. Co więcej, dysponują
ważkimi faktami potwierdzają­
cymi, iż Kolumb dokonywał
swych obliczeń dotyczących ak­
wenu Oceanu Atlantyckiego nie
na podstawie przypuszczeń, lecz
na wiarygodnych informacjach o

tym, że po drugiej stronie Oceanu
istniało pradawne osiedle Nor­
wegów. Czy wielu Amerykanów,
a nawet Norwegów wie, że Leif
Ericsson wcale nie był Wikin-
giem-poganinem. lecz chrześcija-
ninem, ochrzczonym przez króla
Olafa Tryggvasona w Nidarosie?

W roku 1000, kiedy
Portugalia należały

Hiszpania
do strefyi

dłutaPostać Leifa Ericssona, wedle pomnika
Annę Whitney wystawionego w Bostonie.
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Włoski
Nobel

religii muzułmańskiej, Leif
Ericsson, wykonując polecenie
króla, wyruszył w podróż, by
szerzyć chrześcijaństwo. Jego
zadaniem była misja duchow­
na Kościoła Katolickiego, która
wypełniając wylądował na wy­
brzeżu Cieśniny Davisa, oddziela­
jącej wschodnie wybrzeże Ame­
ryki Północnej od zachodniego —

Grenlandii. Pierwszy krzyż w A-
meryce ustawił nie Kolumb, lecz
żołnierze Leifa Ericssona, a

pierwszymi rdzennymi mieszkań­
cami kontynentu amerykańskiego,
nawróconymi na chrześcijaństwo
byli dwaj Indianie, których
ochrzcili Wikingowie, zabierając
ich następnie na Grenlandie, aby
nauczyć języka norweskiego.

Wielu badaczy twierdzi, że Ko­
lumb przebywał na Islandii i
tam usłyszał o Grenlandii i
istnieniu Vinlandu Jednakże Ko­
lumb wcale nie musiał odwie­
dzać Islandii, gdyż w jego oj­
czyźnie Kościół miał na ten te­
mat pełne informacje.

W 1153 roku papież Hadrian
IV, będąc jeszcze kardynałem,
odwiedził Norwegię, aby /wspól­
nie z królem Sigurdem miano­
wać arcybiskupa, pod którego
władzę przekazywano wszystkie
kościoły Islandii i Grenlandii.
Już w tamtych czasach w Gren­
landii był stały biskup.

Korespondencja między tronem

papieskim w Rzymie a ojcami
Kościoła Katolickiego w Gren­
landii kontynuowana była jeszcze
w XV wieku. W 1448 roku pa­
pież Mikołaj V wystosował list
do dwóch biskupów w Islandii,
w którym prosił o udzielenie po­
mocy wspólnocie katolickiej
Grenlandii, dlatego, iż — iak pi­
sał — na kolonię napadli piraci
i z 17 .tamtejszych kościołów, o-

cglałori^o 9..k., . ■
'

W'"całym okre­
sie' istnienia kolo­
nii. dawnych Nor­
wegów w Gren­
landii Watykan
nie tracił z nią
kontaktu. Histo­
rycy twierdza, że
ostatnie posłanie
Papieża, w któ­
rym wsoomiana
iest kolonia no

Grenlandii. po­
chodzi z 1492 ro­
ku, kiedv Kolumb
rozpoczął swa

pierwsza podróż
Przez Ocean At­
lantycki. Odkrył
o.n Ziemię wła­
śnie tam. gdzie li­
czył na iei znale­
zienie. Okazał się
nią iednak konty­
nent. który był
już znany chrze­
ścijańskim koloni­
stom Grenlandii.

Jeśli tak roz­
patrywać sprawę
jubileuszowych u-

roczystości, zda­
niem Norwegów,
trzeba by je
ganizować
cześć dwóch
ropejczyków.
rzv przvbvli
Ameryki w

stepie 500 lat.

WŁADYSŁAW
KNYCPEL

zor-

na

Eu-
któ-

do
od-

Następnie w blasku świec po­
dano „filetto Wellington” w cieś-
cie Arlekina i zapanowała iście
rodzinna atmosfera. Pogłębiały ją
liczne atrakcje: płonące torty
h la Wezuwiusz, najpiękniejsze
artystki w strojach belle epoąue,
melodie z „Wesołej wdówki”, wi­
no przednich marek

Tych, którzy to wytrzymali —

dziennikarzy i co znamienitszych
gości — zaproszono na 4 lipca do
miejscowości Fiuggi, gdzie ma

odbyć się uroczystość wręczenia
nagród „Fundacji Fiuggi”. Pan
Ciarrapico zaspokoił , też cieka­
wość wścibskiego reprezentanta
środków masowego przekazu ćo
do kosztów takiej, jak obecna,
kolacji, stwierdzając ze swobo­
dą, że 1—2 krótkie reklamy w

telewizji kosztują go znacznie
więcej.

Tak więc międzynarodowe
wcielenie „Fundacji Fiuggi” o-

prawę miało godną i elegancką,
co w przekonaniu organizatorów
dobrze wróży jej samej, nie mó­
wiąc już o potencjalnych laurea­
tach.

BOŻYDAR SOSIEŃ
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KOŃ (1906,
1918, 1930, 1942,
1954, 1966, 1978)

ECHO

townie spada ilość urodzeń, bo
matki boją się fatum ciążącego
na tym znaku. Konie ogniste
mają takie same właściwości jak
Konie „normalne”, tylko w zwie­
lokrotnionym natężeniu. Są bar­
dziej egoistyczne i niezależne,
namiętniejsze i bezwzględniejsze.
W roku Konia ognistego (1786)
urodził się major Walerian Łu­
kasiński, więzień Szlisselburga
przez 46 lat.

Jest okazały i dobrze się pre­
zentujący. Często spotyka się
go na wernisażach, w teatrze,

na koncercie... Chętnie bywa
wśród ludzi. Jest jowialny, sym­
patyczny, dobrze .wychowany i
ogólnie łubiany. Umie przema­
wiać i przekonywać. Cięty, by­
stry, umie czytać w myślach
partnera, potrafi więc — uprze­
dzając jego wypowiedź — rzucić
argument kontra lub pro...

Ale siła Konia jest często po­
zorna: grzeszy on bowiem bra­
kiem pewności siebie. Jest też

gorącokrwisty i niecierpliwy, a

przy tym niesłychanie dziecinny,
więc jeśli chce coś w życiu o-

siągnąć, musi pogodzić się z tym,
że powinien dać się prowadzić...
jęką rozsądnego dżokeja.

Kolejną wadą Konia jest jego
tgoizm. Depcze po drodze wszy­
stko co mu wpadnie pod kopy­

ta w drodze do zaspokojenia
swej wiecznie niesytej komple­
mentów dumy. Interesują go tyl­
ko jego własne sprawy. Ponadto
ma silne poczucie niezależności,
nie słucha rad. Już w dzieciń­
stwie, i to bez względu na stan

faktyczny, uważa się za ograni­
czanego za wszelką cenę dążąc
do usamodzielnienia się.

Znający swoją wartość Koń
jest dobrym pracownikiem. Do
pieniędzy nie ma głowy: jeśli ma

ich dużo, to szasta nimi beztro­
sko. Nadaje się do każdego za­
wodu wymagającego kontaktów
międzyludzkich i gdzie nie trze­
ba dużo myśleć... Jest bardzo
wytrzymały, nadaje się więc na

marynarza, kosmonautę, poszuki­
wacza, kierowcę ciężarówki (Koń
to znak Buffalo Billa i słynne­
go boksera Claya...), a ponadto
na lekarza i polityka, bo wzbu­

dza zaufanie (spod tego znaku
byli Lenin, Rooseyelt, Chrusz­
czów, Breżniew, Ceausescu,
Schmidt...)

Zakochany Koń traci głowę,
porzuca obowiązki. Jest namię­
tny i nierozważny (Chopin, Mus-
set...). Dobrze rozumie się z Ko­
zą (1. np. 1931, 1943, 1955, 1967):
jej humory nie przeszkadzają
mu (w swym egoizmie może ich
nawet nie zauważy...), Tygrys (1.
np. 1938, 1950, 1962) i Pies (1. np,
1934, 1946, 1958) pasują na zasa­
dzie przeciwieństwa.

Małżeństwo ze Szczurem (1.
np. 1936, 1948, 1960) może przy­
nieść tylko nieszczęście, a zwią­
zek mężczyzny-Szczura i kobie-
ty-Konia ognistego (1. np. 1906,
1966) może skończyć się kata­
strofą. Na szczęście Konie ogni­
ste rodzą się tylko raz na 60
lat. W takim roku w Azji gwał-
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GAZETA s,
DOMOWA

Nr 22 . .rak.II

NOWE PERSPEKTYWY

przed komputerami domowymi

Komputer domowy często kojarzy się z

grami, rzadziej z zastosowaniem uży­
tecznym. Trzeba jednak dodać, że rośnie
liczba osób korzystających z komputera
przy redagowaniu tekstów, tworzeniu

spisów i katalogów, robiących różne ob­
liczenia. Prace te ułatwiają gotowe pro­
gramy użytkowe. I oto pojawił się zupeł­
nie nowy program. Nie wiadomo nawet

jak go określić. Nazywa, się ”Printfox” i

służy do celów wydawniczych.

Nasza gazeta domowa

Jeśli tylko mamy dostęp do komputera o-

sobistego i drukarki mozaikowej, to wy­
konanie" prywatnego wydania gazetki, nie

powinno sprawić najmniejszego problemu.
Warto jednak dodać, że ”Printfox” działa

jedynie na komputerze COMMODORE 64

(lub COMMODORE 128).
Najogólniej, jest to program do edycji tek­
stu i grafiki. Redagowanie tekstu przypo­
mina pracę ze zwykłą maszyną do pisa­
nia. Specjalne funkcje ułatwiają popra­
wianie utworu, szukanie błędów, wpro­
wadzanie zmian. Użytkownik ma do

wyboru 30 krojów czcionek. Liczba ta

rośnie, stale-przybywają nowe wzory
pisma.' Poszczególne wyrazy można

poszerzać, wytłuszczać,
podkreślać. Bardzo wygodne są indeksy
górne i dolne. Przydają się we wzorach:

c2=(a2+b2)

E=mc2

Redakcyjne zalety programu bledną przy
Jego możliwościach graficznych.

zftezmtowzwiY
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Oto prawdziwe zdjęcie, przetworzone za

pomocą innego programu. ”Printfox” poz­
wala na łączenie tekstu, grafiki, a nawet

zdjęć fotograficznych.
Rysunki mogą być dowolnie modyfiko­
wane.' Przy pomocy zwykłego drążka do

gięr można rysować linie, koła, elipsy,
inna funkcja pozwala na kopiowanie
wybranego fragmentu grafiki, pomniej­
szanie go, obracanie o 90° i 180°, otrzy­
mywanie obrazów negatywowych i odbić

lustrzanych. Dorysowanie np. cygara nie

powinno sprawiać żadnych kłopotów.
Nie sposób pominąć innej, istotnej cechy:
”Printfox” umożliwia druk w kilku
dowolnie wybranych szpaltach.

Po polsku!

Od zachodniej premiery programu minęło
ledwie parę miesięcy, a już jedna z kra­
kowskich firm elektronicznych opra­
cowała jego polską wersję. Miałem okazję
pracy z tym programem, czego owocem

jest niniejszy artykuł. Używałem kom­
puterów C64 i C128 oraz drukarki

COMMODORE MPS-802.

Artykuł przygotowali: Maciej Łabno

I ”Printfox-PL”

KONIE I ICH ZNAKI
ZODIAKU

KOZIOROŻEC — dziarski ru­
mak. Niełatwo będzie mu w

życiu.
WODNIK — Koń wyścigowy.

Ale lepiej niech się trzyma w

cuglach, jeśli chce coś osiągnąć.
RYBY — Koń z pomnika. Sko­

ry do popadania w zadumę. U-
mie się wyszaleć... w swej fan­
tazji.

BARAN — Ogier z pianą na

chrapach: gorący i gwałtowny.
Będzie miał co chce. Jeśii się
nie wykolei.

BYK — Koń dorożkarki. Naj­
mniej egoistyczny ze wszystkjch
koni. Potulny i ustępliwy.

BLIŹNIĘTA — Pełnokrwisty
arab. Chwila spokoju — to nie
dla niego. Ciągle czegoś się
chwyta, podejmuje różne dzia­
łania, ale... rzadko coś finalizu­
je.

RAK — Kucyk. Bardzo wra­
żliwy. Kłusuje bez sprzeciwu po
arenie codzienności i marzy o

pięknym życiu.
LEW — Centaur. Zdolny do

wszystkiego. Myśli tylko o so­
bie.

PANNA — Koń pociągowy.
Pilny, ale niestety niestały w

zamierzeniach. Silny, ale tylko
fizycznie.

WAGA — Koń cyrkowy. Lu­
bi błyszczeć i popisywać się.

SKORPION — Tarpan. Skory
do szalonych eskapad i rozma­
itych przygód.

STRZELEC — Perszeron. Zgo­
dny, pracowity, wytrzymały i
poczciwy.
iiiiiiiimimiminssimmignuiiui
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- OJC Wlnstoft, zaczynamy ćwiczenia...

ynaj .— ogromny półwysep, o którym dzisiaj piszą
gazety wyłącznie w kontekście konfliktu politycz­
nego ha Bliskim Wschodzie, jest czymś znacznie
więcej niż .60 tysiącami kilometrów kwadrato­

wych niczego”, jak bywa opisywany przez zawiedzionego podróż­
nika, który zamiast oaz palm i rzek widzi tylko -piasek i piasek,
a gdzieniegdzie wydmy lub kamieniste góry.

Od najdawniejszych czasów Synaj był jednym z najważniej­
szych skrzyżowań szlaków handlowych. Jest bowiem bramą mię­
dzy Afryką i Azją, pomostem między Morzem Śródziemnym
i Czerwonym, bezpośrednim szlakiem z Europy do Oceanu In­
dyjskiego i Dalekiego Wschodu

Miałem niedawno okazję wspiąć się na górę gdzie Mojżesz
otrzymał tablice z dziesięciorgiem przykazań (2250 metrów ponad
poziom morza), na którą prowadzi droga o 3750 stopniach ułożo­
nych przez pobożnych mnichów z leżącego u podnóża góry klasz­
toru świętej Katarzyny. Na górę Mojżesza należy wchodzić przed
wschodem słońca, gdyż właśnie w pierwszych promieniach po­
ranka panorama otaczających gór, kamiennych, rdzawych w ko­
lorze, jest niezrównana

Na szczycie jeszcze w 532 roku n.e wzniesiono kościół, upa­
miętniający tamto wydarzenie, na jego gruzach w 1932 roku pow­
stała duża, kamienna kaplica. Kiedy, mocno zziębnięty, chroniąc
przed ostrym wiatrem, kuliłem się w jej załomie, jeden z współ­
towarzyszy wyprawy podszedł z wiadomością, że w dole pod kap­
licą można się napić... ciepłej herbaty! Z uwagi na miejsce i porę
(5 rano) uznałem to za kiepski dowcip. Kiedy jednak jeszcze bar­
dziej zmarzłem a kompan się nie pojawiał, poszedłem na zwiady.
Istotnie, kamienne schodk' prowadziły w dół i tuż pod kaplicą
było jakieś wejście. Gdy zaglądnąłem do środka oniemiałem:
w maleńkiej grocie paliła się kuchenka benzynowa, na niej grzał

Bieg wsteczny

Jaskinia
Ali Baby

. się czajnik, a obok siedziało 3 Arabów w galabijach, pilnując
ognia i słodząc herbatę. Przed nimi stała otwarta walizka,
a w niej towary jakby prosto z PeweZu”: soki i Coca-Cola
w puszkach, sardynki, kilka rodzajów czekolad. Pod ścianami
w półmroku siedzieli moi koledzy, popijając aromatyczną herbatę.

Skostniałymi rękami wziąłem kubek, najpierw grzałem nim. nos

i policzki, a potem — mimo że roarunki higieniczne 'były strasz­
ne (wszystkie szklanki myto rękami w maleńkiej miseczce nie
zmieniając wody, a nawet zdawało mi się, że jeden ze sprzedaw­
ców po wrzuceniu cukru zamieszał herbatę palcem) w życiu mi
tak herbata nie smakowała. I nie popsuła mi nastroju cena —

niecałe pół dolara za małą szklankę, tyle co w Hiltonie w Kairze.
Cóż, była to prawdziwa cena umowna: Arab tyle chciał, a ja tyle
dałem.

I oto, w tej jaskini Ali Baby, spotkałem się z dobrodziejstwami
płynącymi z handlowej konkurencji Cóz bowiem popchnęło tych
trzech (dlaczego aż trzech? — nie wiem.) Arabów do organizacji
przenośnego punktu żywienia ludności? Sądząc po braku napi­
sów (ajencja, świadczymy usługi) etc. była to całkowicie inicja­
tywa prywatna niczym nie regulowana (Sanepid, Izba Skarbowa)

jak tylko odwieczną żądzą zysku. Maleńkiego, mimo wygórowa­
nych cen, zysku, ale jednak zysku, gdyż nie przypuszczam, aby
była to herbata dotowana. Żądza ta sprawiła, że ci trzej ludzie
wnieśli na górę, po 3750 stopniach, walizkę, kociołek z wodą,
butlę, a nade wszystko, że pojawili się tam przed świtem, nie ba­
cząc na ustalone godziny handlu.

Niedługo po powrocie z Synaju miałem okazję zatrzymać się
w superpawilonie handlowym Nowosam w Rożdżeniu pod Kato­
wicami. Jest tam sympatyczny bar z herbatą i pieczonymi kur­
czakami. Niestety miałem pecha — właśnie go zamknięto, była to

godzina 14 i trafiłem na przerwę obiadową dla personelu.
Oczywiście rozumiem — kucharki też ludzie, muszą jeść. Zresz­

tą wszyscy mamy jednakowe żołądki. Ale jak widać z owego 1
— miłego sercu doc. Łagowskiego - porównania działania dwóch 1

typów placówek handlowych: typu Ali Baby i typu Nowosamu,
nie wszyscy mają jednakową chęć do pracy A może niejedna­
kowe warunki? Ostatecznie na górze Mojżesza nie obowiązuje za­
sada „Czy się stoi, czy się leży, dwadzieścia tysięcy się należy”,
a staroświecka reguła „Nasz klient, nasz pan”.

Być może Nowosam, jak sama nazwa wskazuje, jest formą
usług przyszłości, gdzie restauracje będą zamykane w porze obia­
dowej, ja jednak wolę być w rękach Ali Baby. Lepsza gorąca
herbata w garści, niż kurczak za szybą.

TOMASZ GOBAN-KLAS

W
Sejmie się o tym nie mówi;
wśród członków rządu, o ile
wiem, owszem, ale w przer­
wach, natomiast na szczeblu

wykonawczym, kto by tam nie siedział,
dyrektor, prezes, kierownik czy sekretarz, każ­
dy wypełniony ma „Teno” dzień w dzień obo­
wiązkiem zatelefonowania do konia... Nie kom­
puter bowiem, ani liczydło, nie ustawy ani li­
mity przydziałów, nie plany, ani decyzje samo­
rządów, ale KON rozstrzyga dziś o powodze­
niu reformy gospodarczej. Wbrew buńczucznym
oświadczeniom z końca pierwszej połowy XX
wieku, koń zgodnie z polską tradycją nadal peł­
ni fundamentalną rolę w naszej gospodarce.
Jest jej siłą napędową.

Dziś bez koni nie ma co marzyć nawet o ja­
kiejkolwiek rytmicznej produkcji. Priorytety, to

jest śmieszna rzecz. Priorytet może mieć każdy,
ale armaturę czy emalię, nakrętki lub podkład­
ki, cement lub tarcicę, kable i blachę, drut lub
papier, mosiądz lub polichlorek winylu, nawóz
lub aluminium — i wszystko to określonego

formatu, jakości, długości, koloru, wytrzymało­
ści itp., a więc przetworzone w pożądany detal
— załatwić można tylko przez znajomego ko­
nia. Kto nie ma koni, ten nie ma racji bytu.

Koni jest wprawdzie dużo, ale nie każdy jest
„swój”. I to jest główny hamulec ograniczający
nasze przyspieszenie. Gdyby powstała jakaś fir­
ma specjalizująca się w pośrednictwie, ależ to

byłby interes.
Żarty żartami, ale proszę spojrzeć na to, czym

zajęta jest nasza administracja, co absorbuje
czas kierownictwom przedsiębiorstw, jakie czyn­
ności mają decydujące znaczenie dla wykonania
planowanych przedsięwzięć. Przecież to „załat­
wianie” jest istotą sprawy. Znam dyrektora, któ­
ry tylko pobieżnie orientuje się w sprawach
własnej instytucji, gdyż podjął w jej interesie
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rozwojowym pewną inwestycję i teraz jest za­
trudniony „de facto” jako „zaopatrzeniowiec”
różnych firm wykonawczych. Proszę zwrócić
przy okazji uwagę, że dziś klasyczny zaopatrze­
niowiec utracił na znaczeniu; pełni raczej rolę
posłańca, pośrednika, transportowca — nato­
miast to jego szef przeciera mu drogi do właści­
wego „konia”.

się, że to nowe stanowisko im wszystkim po­
zwala normalnie pracować. Mądrość nowe­
go szefa została doceniona.

Wydaje mi się ogromnie ważne dla zrozu­
mienia znaczenia „konia” umiejscowienie jego
rodowodu. Otóż gangrena bierze się nie tylko
z nie dość drożnych mechanizmów gospodarki,
czy obiektywnego niedostatku jakichś dóbr. Jak

II

Ćwiczenia
pod równoważnią

KRÓLESTWO
A KONIA

Znam innego dyrektora, określanego często
mianem cynika, który po objęciu swego stano­
wiska, wbrew głoszonym na zewnątrz poglądom,
natychmiast rozbudował kierownictwo swojej
instytucji o jeden etat zastępcy. I potąd mówi­
ło się w instytucji przez niego kierowanej o

przerostach biurokratycznych, pokąd nie stała
się jasna rola nowego wiceszefa. Otóż nie do-

’ stał on nawet żadnego przydziału obowiązków:
jedynym jego zadaniem stało się „załatwianie”
tych wszystkich spraw, które odbiegają od nor­
my. I wtedy wszyscy odetchnęli, gdyż okazało

się bliżej przyjrzeć sprawie, to łatwo dostrzec,
iż rozwiązanie jakiegoś problemu, pełne zaopa­
trzenie rynku w jakieś dobro, uderza w produ­
centa, gdyż traci on pozycję „konia”, jego klient
zaczyna kaprysić, jego znaczenie miast rosnąć,
maleje. Nie bez powodu głównym ośrodkiem
zarodowym „koni” jest najgorszy dział gospo­
darki narodowej czyli nasze budownictwo, któ­
remu dzielnie towarzyszą usługi. Otóż w sposób
nieomal perfekcyjny potrafiło ono ze swoich
słabości uczynić wartość przetargową. To stam­
tąd biedna szkolna administracja, instytucyjne

służby remontowe, a nawet wielkie fabryki sły­
szą: „Zrobimy wam ten remont, postawimy tę...
— tylko załatwicie umywalki, pisuary, kafelki
cement, wapno, deski, kable, żwir, cegłę, dźwig,
betoniarkę, transport” I załatwiają, zamiast zaj­
mować się tym, co do nich należy.

Tak sobie myślę, że ekonomia jako nauka
obejmuje zbyt wąski wycinek rzeczywistości,
ustępując pola sztuce, dla której istota gry
ekonomicznej bywa nazbyt skomplikowana.
Przecież „pozarynkowe mechanizmy gospodarki
socjalistycznej” to temat na nowatorską dyser­
tację doktorską; może nawet niejedną.

Formułuję tę propozycję pod adresem nauk
ekonomicznych, gdyż po chwili zastanowienia
doszedłem do wniosku, iż tradycyjny adres czyli
etyka jest tu niewłaściwy Przecież wśród tych
dyrektorów, prezesów, kierowników, którzy na

co dzień zajmują się postukiwaniem „konia” są
często ludzie głęboko uczciwi. Ich działanie wy­
pływa jedynie ze znajomości realiów życia i jest
podyktowane interesem firmy. Owszem, zdarza
się, iż „załatwianie” przenosi się na grunt pry­
watny, na tym właśnie polega deprawacyjna
funkcja konia, bo gdy człowiek popadnie w

przyzwyczajenie, to już przestoje rozróżniać te

interesy (można nawet wysunąć hipotezę, iż koń
pojawił się w gospodarce uspołecznionej, źrebię­
ciem będąc w prywatnym gospodarstwie), nie­
mniej aspekt moralny jest tu naprawdę wtórny.
Pojawia się tylko wtedy, gdy w grę wchodzi
korzyść osobista. Dlatego rzecz warta jest nau­
kowego przebadania i kto wie, może konia trze­
ba będzie wprowadzić do pakietu ustaw o refor­
mie gospodarczej. No bo co do tego, że jakiś
koń mogący ją pociągnąć do przodu przydałby
się pilnie, raczej jesteśmy przekonani. Tylko czy
naprawdę chodzi o znajomego konia?

STEFAN CIEPŁY
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ówią o nim miłośnik sztu­
ki, a w swoim zawodzie —

prawdziwy artysta. Przez
próg salonu fryzjerskiego przy ul.
Szpitalnej w Warszawie przecho­
dziły aktorki, gwiazdy estrady,
żony ambasadorów i ministrów.
Zdzisław Gasperowicz „Laurent"
jest w tej chwili najbardziej zna­
nym fryzjerskim dyktatorem mo­
dy w kraju. Daje gwarancję, że

fryzury, które powstają w jego
zakładzie, to to, co najmodniej­
sze w Paryżu. — Skąd przydo­
mek „Laurent”, czy tylko z u-

znania dla francuskiej sztuki
fryzjerskiej?

— Bez wątpienia Francuzi przo­
dują i tradycyjnie to właśnie oni

nadają modny styl, kształt fry­
zury, lansują najnowsze modele
Ja jestem z Francja podwójnie
związany — osobiście i zawodo­
wo. Moja żona jest rodowitą pa-

kolorowe zbieraniny
srebrnych czy szkla-
czy w szafkach „za
naszych mieszkań w

pochwały chociaż z

Artystyczny
bałagan

na głowie
sekretarki ministra
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Mimo okresowych załamań rynku, handel antykami jest na­
dal intratny. Powodzenie wszelkich aukcji, giełd czy targów
staroci potwierdza wolny lecz systematyczny wzrost zainte­

resowania kolekcjonerstwem w naszym kraju. Często zdarza się,
iż kolekcjonerski drobiazg pięknie i oryginalnie dekoruje mieszka­
nie, stąd też rodzą się „niby kolekcje” —

przypadkowych drobiazgów: porcelanowych,
nych eksponowanych na półkach, ścianach
szkłem”. Takie zamiłowania do ozdobienia
ponurych betonowych osiedlach są godne
prawdziwym kolekcjonerstwem nie mają wiele wspólnego. Rodzą
się jednak w ten sposób „niedzielni” kolekcjonerzy, bywalcy giełd
staroci, upatrujący czegoś do swoich zbiorów. Najczęściej są to

osoby mało zorientowane w poszczególnych dyscyplinach kolek­
cjonerstwa, nierzadko naiwni i kierujący się wyłącznie wizualny­
mi walorami danych przedmiotów. Na tych właśnie niedoświad­
czonych „zbieraczach” żerują handlarze i zwykli oszuści. Za gru­
be tysiące sprzedają im nierzadko nie mające większej wartości,
zwłaszcza historycznej, „antyki”. Są to zwykle współczesne odle­
wy metalowe, wykonane wg dawnych form, współcześnie produ­
kowane porcelanowe figurki (jak choćby widoczne na naszym
zdjęciu, rodem z NRD) czy puzderka oraz również obecnie wy­
twarzane np. w CSRS szklane puchary, kielichy czy wazony. Nie­
świadomi miłośnicy staroci zafascynowani doskonałym stanem
zachowania danego antyku bez wahania płacą wygórowane ceny,
„bo to przecież taka okazja”. A potem, już dla użytku domowych,
gości tworzy się legendę posiadanego „antycznego” przedmiotu.
Dlatego też przed zakupem warto się poradzić kogoś bardziej do­
świadczonego, dokładnie przyjrzeć się danemu przedmiotowi czy
aby zbytnio nie pachnie świeżością... Zasada „dmuchać na zimne”
warta jest bowiem upowszechniania, zwłaszcza jeśli w grę wcho­
dzą ciężko zarobione tysiące złotych.

Jeśli już początkujący zbieracz pragnie przeznaczyć określone

pieniądze na antyczny i naprawdę wartościowy przedmiot to war­
to jednak odwiedzić salony „Desy” czy skorzystać np. z aukcyj­
nych ofert Krakowskiego Klubu Kolekcjonerów, gdzie zresztą
zawsze można się poradzić w razie kłopotów z ustaleniem war­
tości czy pochodzenia danego antyku. Działacze z klubu kolekcjo­
nerów udzielają bowiem bezpłatnie wszelkich porad.

A skoro już o aukcjach mowa to w naszym kąciku aukcyjnych
ciekawostek odnotujmy rekordową sumę jaką pewien prywatny
kolekcjoner wyłożył za obraz malarza amerykańskiego. Dzieło
„Weseli przewoźnicy” z 1846 r. pędzla George’a Całeba Binghama
zostało sprzedane za 6 min dolarów, a poprzedni rekord (z 1985 r.)
należał do obrazu R. Peale’a — 4,07 min dolarów.

WITOLD GRZYBOWSKI

ryżanką, a zawodowo — tam wła­
śnie stawiałem pierwsze kroki.
Przez 10 lat byłem w Paryżu.
Bardzo cenię sobie 4-letni staż u

najsłynniejszego francuskiego fry­
zjera AIexandra, który do dziś

utrzymuje palmę pierwszeństwa.
To właśnie on miał ogromne kło­
poty z wymówieniem mojego i-
mienia i zostało... Laurent.

— Zostać uczniem takiego mi­
strza nie jest chyba łatwo?

— Pojechałem, jako młody cze­
ladnik na zaproszenie prezyden­
ta Zarządu Fryzjerów Francu­
skich. Przed Alexandrem prze­
szedłem jeszcze staż u mistrza
Antoine’a Cierplikowskiego, ale
był on już wtedy poza czołówką,
choć w okresie międzywojennym
czesało się przecież u niego wie­
le sław, nawet koronowane gło­
wy. On czesał Chanel czy Zizi
Jeanmaire. Był to fryzjer dla e-

lity. Warto przypomnieć, że ‘o
właśnie Antoine po raz pierwszy
ostrzygł kobietę na chłopca...

— Czy
utrzymać
skim?

— Nie .... .....

ram się po prostu to robić. Współ -

łatwo salon warszawski
na poziomie francu-

wiem, czy. łatwo. Sta-

czesny fryzjer nie ma wyjścia,
musi iść za modą i to nie tylko
w uczesaniu, musi wiedzieć, ja­
ki typ sylwetki będzie w danym
sezonie dominował. Bo fryzura
to fragment kompozycji całości,
która składa się przecież też z u-

brania czy makijażu. Duże znacze­
nie ma zawód, aspiracje, cechy
osobowości klientki. W Nowym
Jorku podobno jest fryzjer, któ­
ry każdej kobiecie najpierw ka­
żę rozbierać się do naga, dopie­
ro wtedy od podstaw nadaje jej
styl, tworzy wizerunek.

Każda dziewczyna jest niepo­
wtarzalna, muszę dostrzec w niej
to co najwartościowsze, najatrak­
cyjniejsze i poprzez fryzurę umie­
jętnie wyeksponować. Trudno
zrobić aktorce i sekretarce mini­
stra taką samą fryzurę.

— Zamiłowanie do sztuki chy­
ba bardzo jest tu pomocne, uczy
wyczucia piękna, kompozycji, ze­
stawień kolorów?

— Nie tylko pomocne, -to bez­
względny warunek wykonywania
zawodu, nie tylko zresztą mojego.
Każdemu rzemieślnikowi radził­
bym studiować i zgłębiać sztukę,
to naprawdę pomaga. Poprzez
sztukę patrzy się na świat ina­
czej, potrafi się dostrzec to, cze­
go inni nie widzą.

— Ale Pan nie jest tylko mi­
łośnikiem sztuki, wręcz profesjo­
nalistą...

— Jestem absolwentem Akade­
mii Sztuk Pięknych w Paryżu.
Malarstwo to moja druga pasja,
która pochłania każdą wolną
chwilę. Teraz mam stałe ekspo­
zycje w trzech francuskich gale­
riach: Galerie Rene Drouet, Ga­
lerie Claude de Viste i Galerie
du Parlement Europeen de Stras-
bourg.

— A czy także w uczniach u-

daje się Panu rozbudzić artysty-
'
czne zainteresowania?

— To jest warunkiem pracy u

mnie. Nie kochasz sztuki — do
widzenia. Ja naprawdę
tkich zniechęcam, to nie

wy zawód. A jeżeli już
uprze i przyj mę ucznia,
wczyna musi być ładna,
przystojny, muszą kochać piękno
i wykazywać się niezwykłą pra­
cowitością.

— Czesze Pan znane aktorki i

gwiazdy estrady, proszę zdradzie,
które fryzury są Pana dziełem?

— Tak, jestem pewien, że re.

które się nie czeszą, wkrótce bę­
dą się u mnie czesały. Jeżyk na

głowie Ewy Bem to właśnie mo­
je dzieło, fryzurę strzygłem sa­
mymi nożyczkami, w specjalny
sposób jak rzeźbę. Do dziś w

moim zakładzie wisi zdjęcie pani
Ewy z podziękowaniem. Fryzura
Izy Trojanowskiej też wyszła spod
mojej ręki. To w niej właśnie
trafiła do magazynu „Vogue”, O-
statnio zabrałem się za stworze­
nie nowego stylu Zdzisławie So-
śnickiej — włosy tylko na blond

wszys-
jest łat-
ktoś się
to dzie-
chłopiec

z artystycznym bałaganem. Wszy­
stko naturalne i bardzo kobiece.

Czeszę również aktorki starej
daty, ale tak naprawdę lubię cze­
sać młode, modne, awangardowe
dziewczęta. We Francji dużo sa-

• tysfakcji sprawiało mi czesanie
modelek Diora
renta.

— Jaka jest
to?

— Modne są
krótkie
żonę na

ko, góra
sane do
która nadaje włosom skartowa­
nie. Kolory — pasemka blond.
Szlagierem jest cieniowanie wło­
sów od ciemnych orzy skórze, do

zupełnie jasnych na końcach.
Chcę zaznaczyć jednak, że Jo

tego wskazane jest użycie henny
do rozjaśniania produkcji fran­
cuskiej firmy 1’Oreał o nazwie
Platifiz. A poza tym żele, żele,
jeszcze raz żele...

KATARZYNA KIETA

i Yves Saint Lau-

tnoda wiosna—la-

włosy długie i
Krótkie — boki ostrzy-
wojskowo. bardzo krót-
— 30 cm. włosy zacze-

tyłu, przedtem trwała,
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Nie jestem kucharzem, tylko szalonym wynalazcą..

...Trochę wspominaliśmy ro­
cznicowo (8 rocznica ślubu) i M.
powiedział mi, że ożenił się ze

mną z innych względów niż po­
dziw dla mojego umysłu. Zaibo-
lało mnie i to co powiedział, i to,
że nie obejrzał w ogóle nowych
(świetnych) książek, które przy­
były w domu (...) Na to mu po­
wiedziałam, że skoro tak, to

jestem zmuszona uprawiać po-
liandrię intelektualną.

Dotknęło mnie to naprawdę,
bo to, co wydawało mi się waż­
ne: porozumienie i możliwość
dyskusji, rozmowy o swoich my­
ślach — przemyśleniach, mojemu
mężowi nie wydaje się tak waż­
ne, jest dla niego czymś drugo-
lub trzeciorzędnym. Co jest na

pierwszym miejscu er aeąuo z

dziećmi (mamy dwójkę)? Zgadnij
Ludwiku, bo chyba nie wypada
w gazecie używać takich wyra­
zów?...

EWA
Oto częsty konflikt: małżonko­

wie są zaskoczeni odkrywając
pewnego dnia jak inne są ich
oczekiwania wobec siebie, jak
bardzo ich odbicie w oczach part­

nera różni się od autoportretu —

wyobrażenia o samym (samej)
sobie.

Zaskoczenie i jego smutna

konsekwencja — rozczarowanie

częściej, jak mi się zdaje, doty­
czy kobiet. I to specjalnego ich

typu: kobiet intelektualistek

(mniejszego lub większego kali­
bru). To one, zakochane, umie­
ją oślepnąć do tego stopnia, że­
by nie widzieć, że odbierane są
przede wszystkim (albo... wyłącz­
nie...) jako obiekt seksualny. To
one nie wierzą, że partner ich
nie słucha „przeczekując” — o

zgrozo! — dobrotliwie wywody
intelektualne, żeby się potem do
Pani — intelektualistki dobrać...

Jasne, że zdarzają się mężczy­
źni ceniący wiedzę i inteligencję
u kobiety. Ale tak w ogóle, to

większość z nich cenj sobie zu­
pełnie co innego... Być może wy­
nika to z męskiej pychy („a co

ona może mi powiedzieć nowe­
go?”), może też ze znikomego
procentu naprawdę mądrych ko­
biet? (Jakież to znamienne, że

prowadzą one często samotne ży­
cie!).

Nie złość się na mnie, miła
Ewo i nie mów o równoupraw­
nieniu, które niniejszym zbruka-
łem. Niech za ostateczny argu­
ment potwierdzający moją tezę
starczy fakt, że Ty sama piszesz
o poliandrii (czyli wielomę-
stwie) intelektualnej, zakładając
z góry, (czy też opierając się na

doświadczeniach z autopsji), że
wśród Pań trudno będzie Ci zna­
leźć partnerkę do dyskusji...

Jeżeli szukasz rozgrzeszenia
swojej poliandrii, to u mnie je
— oczywiście — masz. Tylko czy
aby na pewno Twój „intelektu­
alny trzeci” nie widzi w Tobie

tej atrakcyjności, którą tak ce­
ni sobie (zapewne niebezpodstaw-
nie) Szanowny Małżonek?... Hm,
hm...

List Ewy niech służy za prze­
strogę młodziutkim „okularni-
com”; przypatrzcie się dobrze
swojemu ukochanemu, bo dobrze
wiedzieć przed ślubem co ceni
on w Was najbardziej i czy e-

wentualnie będziecie chciały po­
godzić się z jego hierarchią war­
tości.

LUDWIK

ES Wprowadzono do obiegu
dwie nowe ilustrowane kartki

pocztowe z wydrukowanymi
znaczkami wartości no 5 zł. Jed­
na upamiętnia 40 rocznicę śmier­
ci gen. broni Karola Stvierczew-

skiego-Waltera, druga populary­
zuje Zakłady Chemiczne „Bla­
chownia” w Kędzierzynie-Koźlu.

Q W NRD ukazała się emisja
4 znaczków prezentujących za­
niżonych działaczy niemieckiego
ruchu robotniczego.

B Motyle oglądamy na nowych emisjach ZSRR
(5 znaczków), Czechosłowacji (4 znaczki) i Turcji
(4 znaczki).

B' Watykan zapowiada wydanie w br. kolejnej
serii znaczków z cyklu „Zagraniczne podróże pa­
pieża Jana Pawła II”, poświęcone podróżom w la­
tach 1985—1986”.

gg Kilka krajów wydało okolicznościowe emisje
znaczków z okazji zbliżających się Świąt Wielka­
nocnych, w większości z reprodukcjami słynnych
dz;eł malarskich.

B Tematem tegorocznych serii znaczków pn.
„Europa”, wydawanych przez kraje Wspólnoty Eu­
ropejskiej, jest współczesną architektura. Tego ro­
dzaju serię 2 znaczków emitowała Norwegia. Jeden
znaczek, prezentujący drewnianą architekturę, re­
produkujemy.

■ W br. przy­
pada 100-lecie

międzynarodowe­
go języka espe­
ranto, którego
twórcą był war­
szawski lekarz dr
Ludwik Zamen­
hof. Z tej okazji
kilka krajów za-s

powiada wydanie
okolicznościo­

wych znaczków.
T. Gr.

Oto najnowsze propozycje zaprezentowane przez znanych współcze-
snycli japońskich projektantów. Awangardowa japońska moda ro aall
dziła się w artystycznej dzielnicy Tokio Harajuku. Pierwsi pro.ie-
ktanci, o których było głośno, to Yohji Yamamoto i Issey Miyake. łłpraWEStayM sSgiś8^Salw
Stroje rodem z Japonii zaczęły być modne, a specyficzne połączenie
tradycji z nowoczesnością powoli zdobywało rynki zachodnie, (k)

Krzyżówka nr 92
POZIOMO: 1. zrywa ze snu, choć nie kogut,

5. niepomyślny zbieg okoliczności, 7. kwiat symbol
niewinności dziewczęcej, 8. widowisko teatralne
o charakterze jasełkowym, 9 olej skalny, 10. przy­
rząd do pomiaru głębokości wód, 12. gnom, skrzat,
15. udaje niewiniątko, choć w istocie jest sprytny
i złośliwy, 19. belka, do którei przymocowane są
deski podłogowe, 21. lanca, 22. popularny w XIX
w. taniec kabaretowy o swobodnych, ekstrawa­
ganckich figurach, 23. chroni twarz szermierza,
24. strój kobiet hinduskich. 25. upomnienie za wy­
kroczenie.

PIONOWO: 1. osęka, 2. arteria komunikacyjna,
3. szkolna sala, 4. drzewo o owocach ze skrzydeł­
kami, 5. druga pod względem wielkości rzeka w

Ameryce Południowej. 6 amerykański pisarz, autor

znanej powieści „Z zimną krwią”, U. imię twór­
czyni popularnego telewizyjnego kabareciku Lipiń­
skiej, 13. popularny w Jugosławii napój alkoholowy,
14. rodzaj sera podpuszczkowego, 16, lasso, 17. ro­
ślina z rodziny dyniowatych o jadalnych, butelko­
watych owocach, 18. drapieżny ptak z rodziny so-

kołowatych, 20. poczucie piękna. ADAM

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 91
POZIOMO: Krosno, Lejbik, Artek, Rana, Ironia,

Bratanica, Mandola, Reklama, Kompromis, Tantar, Ro­
pa, Badyl, Rytuał, Kaliko,

Nagrody książkowe wylosowali:
Małgorzata Kulas, Bydgoszcz; Hali­
na Kalinowska, Kraków; Elżbieta

Smajda, Kraków; Fryderyk Motyl,
Chrzanów; Mieczysław Godawa,
Skawina.

PIONOWO: Karburator, Odra,
Na,na, Oran, Leica, Ekran, Bongo,
Kramarstwo, Atol, Imam, Drop,
Karat, Akaba, Morał, Pryk, Rola,
Mali,

1 2 3 4 5 6
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Nr 71 (12371) ECHO KRAKOWA

TEATRY
Piętek

Słowaokiego 19 Cień, Stary Te­
atr im. H. Modrzejewskiej 19.15

Termopile polskie (Muzeum Tea­
tru czynne na godziną przed spek­
taklem). Scena przy ul. Sławkow­
skiej 14 19.30 Scenariusz dla możli­
wego lecz nieistniejącego aktora

instrumentalnego. Kameralny 16.30
Mistrz Pathelin. Bagatela 14 Pier­
ścień i róża, Mała Scena 19.15 Mały
książę. Operetka (ul. Lubicz 48)
17.30 My Fair Lady. Maszkaron

(Wieża Ratuszowa) 19.30 Dekame­
ron. Jama Michalika (Kawiarnia
„Literacka” ul. Pijarska 7) 22.15
Kabaret pt. „A to ci wesele ’85”.
Hotel „Pod Różą” 19.30 Kabaret

„Boya wina...”. Teatr STU (al.
Krasińskiego) 19.15 Wariat i zakon­
nica. Filharmonia 19.30 Koncert o-

ratoryjny: soliści, chór i orkiestra
PFK pod dyr. Józefa Radwana.

Sobota

Słowackiego 19 Cień. Miniatura

(pl. św. Ducha 2) 19.30 Bruno. Sta­
ry Teatr im. H. Modrzejewskiej
19.15 Termopile polskie. Scena przy
ul. Sławkowskiej 19.30 Scenariusz
dla możliwego lecz nieistniejącego
aktora instrumentalnego. Kameral­
ny 19 Woyzeck (spektakl dla doro­
słych). Bagatela 10.30 Pierścień i ró­
ża, Mała Scena 19.15 Mały książę
(premiera prasowa). Operetka 19.15

My Fair Lady. Maszkaron (Wieża
Ratuszowa) 10 Oskarżony wilk, 19.30
Dekameron. Jama Michalika 22.15
Kabaret pt. „A to ci wesele ’85”.
Hotel „Pod Różą” 20 Kabaret

„Boya wina...”. STU 16.30, 19.15
Wariat i zakonnica. Filharmonia
18.30 Komcert oratoryjny: soliści,
chór i orkiestra PFK pod dyr. Jó­
zefa Radwana.

Niedziela

Opera (Scena Operowa w Tea­
trze im. J . Słowackiego) 12 Euge­
niusz Oniegin. Słowackiego 19 Cień.
Miniatura 19.30 Bruno (Autobiogra­
fia pośmiertna Brunona S., nauczy­
ciela rys. z miasta Drohobycza).
Stary Teatr im. II. Modrzejewskiej
19.15 Termopile polskie. Scena przy
ul. Sławkowskiej 14 19.30 Scena­
riusz dla możliwego lecz nieistnie­
jącego aktora instrumentalnego.
Kameralny 19 Woyzeck. Groteska
17 Historia o królewiczu Rumianku
i siedmiu królewnach, 19.15 Letni
dzień. Maszkaron (Wieża Ratuszo­
wa) 19.30 Dekameron. STU 19.15
Wariat i zakonnica.

KINA
Piętek

Kijów 16.45 Nad Niemnem (poi.
1. 12), 21.15 Elektroniczny morderca

(Terminator), (USA l. 18). Uciecha
16, 18 Mistrzyni Wu-Dang (chiń. 1.

15), 20 Protektor (USA 1. 18). War­
szawa 15.30, 17.45 Niesamowity jeź­
dziec (USA 1. 15), 20 Bohater roku

(poi. 1. 15). Wolność 16 Poszukiwa­
cze zaginionej arki (USA 1. 12),
18.15 Inna wyspa (poi. 1. 18), 20.15

Purpurowa róża z Kairu (USA 1.

15). Wanda 16, 19 C. K. Dezerterzy
(poi. 1. 18). Wrzos (ul. Zamojskiego)
15.30 Byle do pierwszego (radź. 1 .

12); 17.30 Klasztor Shaolin (Hong-
kong-chiń. 1. 15), 19.45 Dotknięcie
meduzy (ang. 1. 18). Mł. Gwardia
15.45 Matka Królów (poi. 1 . 15), 18,

20.15 DKF — seanse zamknięte.
Świt (os. Teatralne) 16 Amadeusz

(USA 1. 15), 19 Człowiek z marmu­
ru, (poi. 1 . 15). Mała sala 15 Proch

(radź. 1. 15), 17.00 . 19.15 Psy wojny
(USA 1. 18). Światowid (os. Na

Skarpie) 15.45 Nad Niemnem (poi.
1. 12), 19.15 Żyć i umrzeć w Los

Angeles (USA 1. 18). Mikro (ul.
Dzierżyńskiego) 16 Zygfryd (poi. 1.

15), Przegląd filmów austriackich:
18 Egon Schiele. Ugorek (os. Ugo-
rek) 15.30 Moskwa nie wierzy łzom
(radź. 1. 15), 18 Andriej Rublow

(radź. 1 . 15). Związkowiec (ul. Grze­
górzecka) 16 Niepokonany (radź. 1 .

15),' 17.30, 19.30 Przypadek (poi. 1.

15). Kultura (Rynek Główny 27) 14

Zostańmy razem (węg. 1 . 18), 18.15
Miłość Olgi (radź. 1. 15). Sfinks (ul.
Majakowskiego) 16, 20.15 Klasztor
Shaolin (chiń. 1 . 15), 18 DKF: Strzał
z litości (RFN). Tęcza (ul. Praska)
17 Dziewczęta z Nowolipek (poi. 1.

15), 18.30 Tootsie (USA. 1 . 15). Pod­
wawelskie (ul. Komandosów) 14 Ży­
cie osobiste (radź. 1. 15). Pasaż (Pa­
saż . Bielaka) 15 Cud niebywały
(jug. 1. 18), 17, 19 Alabama (poi. 1 .

18)..
Sobota

Kijów 16.45 Nad Niemnem, 21.15

Elektroniczny morderca (Termina­
tor). Uciecha 16, 18 Mistrzyni Wu-

Dang, 20. Protektor. Warszawa 15.30,
17.45 Niesamowity jeździec, 20 Bo­
hater roku. Wolność 10 Przyjaciel
wesołego diabła (poi. b .o .), 12 Pier­
ścień i róża (poi. b .o .), 16 Poszuki­
wacze zaginionej arki, 18.15 Inna

wyspa, 20.15 Purpurowa róża z

Kairu. Wanda 10, 12,14 Niekończąca
się opowieść (RFN b.o.), 16, 19 C. K.

Dezerterzy. Wrzos 15.30 Byle do

pierwszego, 17.30 Klasztor Shaolin, I
19.45 Dotknięcie meduzy. Mł. Gwar- I

dia — Iluzjon: 15.30 Film prod.
włoskiej z cyklu „Mistrzowie ki­
na — Piętro Germi”, 17.30 Matka
Królów (poi. 1 . 15), 19.45 DKF —

seans, zamknięty. Świt 16 Ama­
deusz, 19 Człowiek z marmuru.

Mała sala 15 Wojna w rodzinnym
domu (radź. 1 . 15), 17.15, 19.30 Psy
wojny. Światowid 15.45 Nad Niem­
nem, 19.15 Żyć i umrzeć w Los

Angeles. Mikro — Przegląd filmów
austriackich: 16 Karambol, Prze­
gląd twórczości Ingmara Bergma­
na: 18 Twarzą w twarz, 20.30 Jajo
węża. Ugorek 15 Indiana Jones

(USA 1. 15), 18 Przegląd filmów au­
striackich — Egon Schiele (1. 18).
Związkowiec 13, 14.30 Bolek i Lo­
lek na Dzikim Zachodzie (pól.
b.o.), 16, 18, 20 Przypadek. Kultura
12 Bajki (b.o.), 13.30, 20 Czułe
słówka (USA 1. 15), 16 Ga, Ga.
Chwała bohaterom, 18 Zostańmy
razem. Sfinks 16 Klasztor Shaolin,
18 DKF: Literatura i ekran: Dok­

tor Żywago. Tęcza 16 Jak Iwanu-

szka szukał cudu, 17.30 Tootsie.
Podwawelskie 15 Butch Cassidy i
Sundance Kid (USA 1. 15), 17 Pro­
tektor. Pasaż 12 Bajki, 10, 13, 15, 17,
19 Powrót do przyszłości.

Niedziela

Kijów 11, 16.45 Nad Niemnem,
21.15 Elektroniczny morderca (Ter­
minator). Uciecha 16, 18 Mistrzyni
Wu-Dang, 20 Protektor. Warszawa
15.30, 17.45 Niesamowity jeździec, 20
Bohater roku. Wolność 10 Przyja­
ciel wesołego diabła, 12 Pierścień i

róża, 16 Poszukiwacze zaginionej
arki, 18.15 Inna wyspa, 20.15 Pur­
purowa róża z Kairu. W’anda 10, 12,
14 Niekończąca się opowieść, 16, 19
C. K. Dezerterzy. Wrzos 12 Bajki,
13 ESD (poi. 1. 12), 15.30 Diabeł
morski (radź, b.o .), 17.30 Klasztor

Shaolin, 19.45 Dotknięcie meduzy.
Mł. Gwardia 12.30 Mały Iluzjon
<USA b.o .), 15.30 Imperium kontra­
takuje (USA 1. 12), 17.45, 20 Matka
Królów. Świt 14 E-T (USA b.o.), 16

Amadeusz, 19 Człowiek z marmu­
ru. Mała sala 15 Wojna w rodzin­
nym domu, 17.15, 19.30 Psy wojny.
Światowid 14 Superpotwór (jap.
b.o .), 15.45 Nad Niemnem, 19.15 Żyć
i umrzeć w Los Angeles. Mikro

Przegląd filmów austriackich: 16

Pogańskie groty, Przegląd twór­
czości Ingmara Bergmana: 18 Je­
sienna sonata; 20 Dokument z Fa­
ro. Ugorek 14 Bajki (poi. b.o.), 15
Indiana Jones, Przegląd filmów au­
striackich: 18 Karambol (1. 18).
Związkowiec 9.30, 13, 16.30, 20 Ar­
cydzieła z Hollywood. Kultura 13.30,
16, 18.15 Czułe słówka, 20.30 Ga,
Ga. Chwała bohaterom. Sfinks 11,
12, 13 Poranki, 16.30 DKF: cykl
„Literatura i ekran”: „Skrzypek
na dachu”. Tęcza 15 Bajki (poi.
b.o .), 16 Jak Iwanuszka szukał cu­
du, 17.30 Tootsie. Podwawelskie 12

Bajki (b.o .), 13 Butch Cassidy i
Sundance Kid, 15 Kochankowie

mojej mamy (poi. 1. 15), 17 Protekf
tor (USA 1. 18). Pasaż 12, 13, 14

Bajki, 10, 15, 17. 19 Powrót do

przyszłości.

Piątek — Sobota - Niedziela

Wawel — komnaty (piąt. 12—17,
sob. niedz. 10—15). Skarbiec i

Zbrojownia (10—15). Muzeum Ka­
tedralne (10—15). Zamek i Muzeum
w Pieskowej Skale (10—15.30). Mu­
zeum Lenina, Topolowa 5: Lenin
w Polsce, Po wieki Kraków nie

zapomni (piąt. 9—18, sob. 10—18,
niedz. 10—15 wst. wol.), ul. Królo­
wej Jadwigi 41: Mieszkanie Lenina,
Od Rewolucji 1905 do Rewolucji
1917, Rewolucyjna działalność Leni­
na na ziemi krakowskiej (9—15), w

Poroninie (8—16 wst. wol.), w Bia­
łym Dunajcu (9—16 wst. wol.) . Mu­
zeum Historyczne — Oddziały: św.
Jana 12 (9—15). Gołębia 4: Oficyna
introligatorska R. Jahody (czynna
po zgłoszeniu tel. 22-53-98). Mu­
zeum Narodowe — Oddziały, Szo-

łayskich, pl. Szczepański 9: Galeria

pols. sztuki do 1764 r., Małe for­
my meblarskie XVII—XIX w. (piąt.
niecz., sob. niedz. 10—15.45). Mu­
zeum Stanisława Wyspiańskiego,
ul. Kanonicza 9 (10—15.15). Archeo­
logiczne, Poselska 3: Starożytności
średn. Małopolski, Pradzieje N.

Huty, Mumie egip. w świetle pro­
mieni X (piąt. 10—14, sob. niecz.
niedz. 11 —14). Przyrodnicze, Sław­
kowska 17 (10—13). Etnograficzne,
pl. Wolnica 1: Polska kultura lud.

(10—15). Pawilon Wystawowy, pl.
Szczepański 3a: XXIII Rzeźba Ro­
ku ’86 (11—18). Dworek J. Matejki
w Krzcsławicach, ul. Kruczkow­
skiego 15 (10—17). Rydlówka, Tet­
majera 28 (11—15, niedz. niecz.).
Międzynarod. Salon Fotografii, ul.
Boh. Stalingradu 13: Venus ’86 cz.

II (9—19). Dom Polonii, Rynek Gł.
14: Graf. E . Giller i D. Osiński z

Brazylii (piąt. 12—18, sob. niedz. 11
— 14). ZPAF, ul. św. Anny 3: Wyst.
fot. — 8 kobiet ze Sztokholmu (10
—18, niedz. niecz.). Ośrodek Teatru
Cricot 2, Kanonicza 5: Wyst. plaka­
tu Teatru „Cricot 2” (10—15). KDK,
Rynek Gł. 27: Prace E. Morycowej,

PIĄTEK

10
SOBOTA

tl
NIEDZIELA

"12
KWIETNIA KWIETNIA KWIETNIA

Michała Leona Wiktora

Makarego Filipa Juliana

Mai. Z. Fabiańskiej, Prace P. Wój-
towicza (14—18). Kopalnia Soli (8—
18). Muzeum Żup Krakowskich,
Wieliczka (8—18). Zamek Zupny (9
— 14 .30, sob. niedz. niecz.). Muzeum

Starego Teatru, Jagiellońska 1: Wy­
stawa „Roman Stankiewicz” (11—
13). Galeria Krzysztofory, ul. Szcze­
pańska 2: Wyst. A . Haski — Igra­
szki heurystyczne II (11—17). Ga­
leria, ul. Floriańska 34 (piąt. 11 — j
19, sob. niecz., niedz. 9—15).
leria Fotografia-Video, Solskiego 24

(piąt. 11 —18, sob. niecz., niedz. 9—

15). Galeria „Inny Świat”, Floriań­
ska 37: Sto rysunków A. Czeczota
— Jak powstał Nowy Jork (12—
18, niedz. niecz.). Galeria Desy, św.
Jana 3 (piąt. 11—18, sob. niecz.,
niedz. 9—15). Galeria Plakatu, De­
sa, ul. Stolarska 8—10 (piąt. 11 —18,
sob. niecz., niedz. 9—15). Galeria

Desy „Pawilon 2”, ul. Stolarska 17:

Współczesne mai. poi. (piąt. 11 —18,
sob. niecz., niedz. 9—15). Galeria

„B”, ul. Solskiego 21: Graf, i rys.
(piąt. 11—18, sob. niecz. niedż. 9—

15).

Zaufa-
Zaufa-

34-08-08
dla Rodziców

Ga-

dermat (piąt. 15—20) Tel.
nia 33-71-37 (16—22) Tel.
nia dla Narkomanów

(8—19) Telefon
22-02-16 (14—18) Ośrodek Informa­
cji Inwalidów,
22-28-11 (pon., śr

Drogowa PZMot,
tel.37-55-75 (7—20, sob. niedz. 7—15).
Pogotowie Techniczne „Polmozbyt”
al. Pokoju 81, tel. 48-00-84

(6—22), (sob. niedz. 10—18). Li­
ga Kobiet Polskich Karmelicka
9. II p porady prawne (śr 16—17),
seksuolog (wt 16—19), psycholog
(śr.. piąt. 16—19), tel. 22-54-74: Tele­
fon Zielony, tel 21-33 -64
Inf. o usługach „Eureka”
Towarowy, Wiślna. tel
(10—15 i 16—18) Centrum

rystycznej, ul Pawia 8. tel
22-04-71 (8—16, sob. 8—12,
niecz.)

ul 1Maja5.tel
15—17) Pomoc

ul Kawiory 3.

(7—20)
— Dom

21-41 -07
Inf. Tu-
22- 60-91.

niedz.

APTEKI

DYŻURY
Pogot. MO, tel. 997, Straż Pożar­

na 998, Tel Ochrony Środowiska
21-33-64, Pogot Ratunk. (tylko wy­
padki i nagłe zachorowania) Łaza­
rza 14, wypadki teł 999. zachoro­
wania i przewozy 22-29-99. Rynek
Podgórski 2. 66-69-99 ul Teligi 6
55-59-99. Krowodrza, ul Kazimierza
Wielkiego 117, 33-39-99, ul. Biało-

prądnicka 8. 34-39-99. Nowa Huta.
44-49-99. Lotnisko Balice 11-19-99.

Niepołomice. 21 -02-09. dla m Nie­
połomic 198, Iwanowice 99, Skawi­
na 76-14-44, dla m Skawiny 999,
Wieliczka 78-33-66. 22-23-54, alar­
mowy 999

DYŻURY SZPITALI

Piątek
Chir., Chir. uraz., Urolog. Prąd­

nicka 35. Chir. dziec. ProkOcim.
Laryng. Kopernika 23a. Okulist.
Witkowice. Neurologia oraz inne

oddziały szpitali wg rejonizacji.
Soboto

Chir. Kombinat HiL, Chir. uraz.,
Chir. dziec., Okulist., Urolog. No­
wa Huta, os. Na Skarpie 65. La­
ryng. Prądnicka 35. Neurologia o-

raz inne oddziały szpitali wg rejo­
nizacji.

wg re-

ośrodki
soboty

Skawińska 8
ul. Długa 38
al Pokoju 4

31 (8—14), tel.

Na Skarpie 6
os. Wzgórza

Rynek Gł. 42, tel. 22-23-71, Kra­
kowska 1, tel. 66-23-21, Długa 88,
tel. 33-42-90, Rynek Podgórski, tel.
66-46-91, Nowa Huta — al. Rewól.

Październikowej 6, tel. 44-17-19,
Centrum A, tel. 44-17-36.

■■-:'-Z • •

•rożne
Zoo (Lasek Wolski) od 9 do ^mro­

ku
Ogród Botaniczny (Kopernika)

szklarnie niedz.. 10—14

20, 22, 23.

muzyczny
aktualnoś-

polskiego

Niedziela
Chir., Chir. uraz. Kopernika 21.

Chir., Laryng., Urolog. Prądnicka
35. Okulist. Witkowice. Neurologia
oraz inne oddziały szpitali
jonizacji.

Dyżurne przychodnie i
zdrowia czynne tylko w

wolne od pracy
Śródmieście — ul.

(8—14). tel 66-34-52.
(8 -14) tel. 22-86-77

(8—14) -|- stomatolog, tel. 11-83-96,
ul Ułanów 9a (8—14), tel. 11-53-33.
ul Radomska
U-26-44 .

Nowa Huta — os.

(8—14), tel. 44-19-80,
Krzesł. (8—14), os. Jagiellońskie 1

(8—19) stomatolog, tel. 48-56-26,
os. Złoty Wiek 23 (8—14), tel.
48-20-70.

Krowodrza — al. Krasińskiego 28

(8—14), tel 22-52-66, ul. Wójtowska
(8—19) 4- stomatolog., tel. 48-56-26.
ul. Ruszni karska 17 (8—14), tel.
33-45-33. ul. Na Błonie 1 (8—14).

Podgórze — ul. Szwedzka 27
(8—14). tel. 66-12-08, ul. Gen. Ku­
trzeby 4
66-55 -11,
ul. Na
55-18-11,
55-40-55.

Gabinety zabiegowe
ków) w wymienionych przychod­
niach czynne są w godz. 8—11 .

Inf. Służby Zdrowia, tel. 22-05-11
(całą dobę). Punkt Inf. Aptecznej,
tel. 11 -07-65 (8—15). Inf. Toksyk.
Kopernika 26, tel 11-99-99, Spół­
dzielczy punkt pediatr. i kardiolog,
tel. 12-20-38, 12-41 -64 (8—22)
Spółdzielcza
tel. 21-54-14

niecz.) . Nagła
rzy specj. tel
mowa pomoc
tel. 55-56-64

Towarzystwo
rzyństwa. Młodzieżowa

Lekarska, ul Boh Stalingradu 13.
tel 22-78-08 (9—18) Poradnia dla
Młodzieży Tow. Rozwoju Rodziny,
ul Dietla 90 IV p.. tel 22-28-72.

porady psych., seks., ginek

Piątek I
Wiadomości: 16, 18, 19,
14.05—16.00 Magazyn

„Rytm”. 16.05 Muzyka.i
ci. 17.30 Z archiwum
beatu. 18.05 Problem dnia. 18.20 W

poszukiwaniu ulubionej melodii.
19.30 Radio dzieciom — „Zielona
Półnutka”. 20.15 Koncert życzeń.
20.35 Wiersze dla Ciebie.-20.55 Kom.
Tot. Sport. 21 .00 Komunikaty. 21 .05
Kronika sportowa. 21 .15 Muzyka
baroku. 22.05 Na różnych instru­
mentach. 22 .20 Repetycje z jazzu
polskiego. 23.25 Na rockową nutę.
23.59 Koniec programu i hymn.

Piątek II
15.00 Pamiętniki i wspomnienia.

15.10 Znane czy nieznane? 15.30 Nie­
zapomniane głosy, niezapomniane
melodie. 16.00 Dzieła, style, epoki.
16.50 Ralf Hammond Innes .— „Sza­
leństwo Atlantyku”. 17.05—18.30
Kraków na antenie. 18.30 Klub
Stereo. 19.30 Wieczór w filharmo­
nii: Transmisja koncertu WOSPR i
TV w Katowicach. 20.30 Wieczorne

refleksje. 20.35 C.d . transmisji kon­
certu. 21.30—1.00 Wieczór literacko-

muzyczny. 21.30 Nagranie wieczo­
ru. 21 .35 Teatr PR: Henryk Mann
— Gineyra degli Amieri. 22.22 Słu­
chajmy razem. 23.00 Walentin Ka­
tajew — „Romans młodzieńczy”.
24.00 Nocne muzykowanie. 0 .50 Mi­
niatura literacka. 1.00 Koniec

gramu i hymn.
Piątek III

15.05 Rock po polsku. 15.40

ryjka i Maria — aud. 16—19
praszamy do Trójki. 17.30 Polit. dla

wszystkich. 18.05 Inf. sportowe.
18.15 Akcenty Trójki. 19 Codz. pow.
w wyd. dźwięk.: Maurice Druon
— „Potentaci”. 19.30 Trochę swin­
ga. 19.50 Margaret Atwood — Wy­
nurzenie. 20 Magazyn muzyczny.
20.45 Klub Trójki. 21 Trzy kwa­
dranse jazzu — dyskografie. 21 .45
Klub Trójki. 22 .15 Folk — muzyka
z przyszłości. 22 .45 Wielkopolan ży­
woty własne. 23 Opera tygodnia:
W. A. Mozart — „Cosi fan tutte”.
23 Zapraszamy do Trójki — pr. J.
Janiszewski. 23.50 Umberto Eco —

„Imię róży”. 1.00 Koniec programu
i hymn.

pro-

Ma-
Za-

(8—19) 4- stomatolog., tel.
ul. Niemcewicza 7 (8—14),
Kozłówce 19
uL Teligi 8

(8—14),
(8—14),

(iniekcje

teł.
tel.

le-

12-41-64
Pomoo Psychologiczna

(10—18. sob niedz

pomoo lekarska leka-
66-80-00 (9—21 .30). Do.

lekarzy specjalistów,
(9—15). Krakowskie

Świadomego Macie-
Poradnia

Piątek IV
Wiadomości: 17, 19.30, 23.50.
14.00—17 .00 Popołudnie Młodych

Słuchaczy. 17.05 Muzyka oratoryj­
na. 17.55 Widnokrąg. 18.30 Język
angielski. 18.50 Studio Ekspertów.
19.35 Lektury „Czwórki”. 19.45

Swingowe granie. 20.15 Wieczór Mu­
zyki i Myśli: „Prawo i życie”. 21.40
Idee i rzeczywistość. 22.00 Ci nie­
zrównani. 22.50 Gra o przyszłość.
23.05 Muzykoterapia. 23.30 Wieczor­
ne peregrynacje. 23.55 Kalendarz

radiowy.

Sobota I
Wiadomości: 6, 7, 8, 9, 10, 12.05,

14, 16, 18, 19, 20, 22, 23.
4.00—8.00 Poranne sygnały. 8.05

Obserwacje K. Zielińskiej. 8 .15 Mu­
zyka poranna. 8.30 Przegląd prasy.
8.45 Żołnierski, zwiad. 9.00—11 .00

Cztery Pory Roku. 11.00 Koncert

przed hejnałem: 11.57 Komunikat o

stanie wód. 12.30 Muzyka folklo­
rem malowana. 12 .45 Rolniczy kwa­
drans. 13.00 Komunikaty. 13.10 Ra­
dio kierowców. 13 30 Koncert rek­
lamowy. 14 .05—16.00 Magazyn Mu­
zyczny „Rytm”. 16.05 Muzyka i ak­
tualności. 17 .25 Alkoholizm;
hol. 17 .30 Koncert życzeń.
Przezorny zawsze

18.00 Matysiakowie. 18.30 Muzycz- |

ne wizytówki Programu I.
Radio dzieciom .— Supełek.
Przy muzyce o sporcie. 20.55 Kom.
Tot. Sport. 21.00 Komunikaty. 21.05

Radiowy Tygodnik Kulturalny.
21.25 Interpretacje pieśni francu­
skiej. 22.05 Na różnych instrumen­
tach. 22.20 Musicale, musicale. 23.10
Panorama świata. 23.25 Słynne or­
kiestry rozrywkowe. 23.59 Koniec

programu.
Sobota II

6.05—8.00 Kraków na antenie. Co
niesie dzień. 8 .05 Naszym zdaniem.
8.10 Poranna serenada. 8.40 Stereo­
foniczne archiwum polskiej piosen­
ki, 9.00 Walentin Katajew — „Ro­
mans młodzieńczy”. 9 .20 Muzyka,
którą lubi Andrzej Mogielnicki.
9.50 Ralf Hammond Innes — „Sza­
leństwo Atlantyku”. 10.00 Godzina
melomana. 11.00 Zawsze po jedena­
stej. 11 .10 Recital Agnieszki Faty­
gi. 11 .30 Tydzień w stereo. 12.00
Sztafeta Orkiestr Radiowych. 12 .25
Mała historia zespołu Weather Re­
port. 13.05—13.20 Kraków na ante­
nie. 13.20 Z malowanej skrzyni.
13.30 Album operowy. 14 .00 Co jest
grane. 16.00 Dzieła, style, epoki.
16.50 Ralf Hammond Innes — „Sza­
leństwo Atlantyku”. 17.05—18.30
Kraków na antenie. 17.05 Co nie­
sie dzień — wyd. popołudniowe.
17.30 Konfrontacje — aud. 18.00 To

się gra, tego się słucha — aud. 18.30
Gwiazdozbiór. 19.15 Katalog wyda­
wniczy. 19.20 Miniatura literacka.
19.30 Wieczór w filharmonii: Od­
tworzenie koncertu z Festiwalu

„Rosyjska Zima”. 21.05 Wieczorne

refleksje. 21.10 Od ragtime’u do

swinga. 21 .30—1.00 Wieczór literac-

ko-muzyczny. 21.30 Nagrania wie­
czoru. 21.35 Teatr PR: Alicja Nie-
dźwiedzka — „Krzyk z lustra”. 22.15
Studio Stereo zaprasza. 23.00 Wa­
lentin Katajew — „Romans mło­
dzieńczy”. 23.20 Studio Stereo za­
prasza. 0.50 Miniatura literacka.
1.00 Koniec programu.

Soboto III
Wiadomości: 7, 8, 9, 12. 15, 16, 17,

18, 22.05.
6—9.05 Zapraszamy do Trójki.

7.30 Polit. dla wszystkich. 8.30 Ja­
mes Jones — „Smak ryzyka”. 9.05
Piosenki na weekend. 9.14 Wizyty I

i podróże. 9 .30 Przeboje z filharmo­
nii. 10 Codz. pow. w wyd. dźwięk.:
Maurice Druon — „Potentaci”. 10.30
Złote lata swinga. 11 Nie czytaliś­
cie, to posłuchajcie — przegląd ty­
godników. 11.15 Piosenki na we­
ekend. 11 .30 W życiorysach nie

znajdziecie. 11 .40 Piosenki na we­
ekend. 11 .50 Margaret Atwood —

„Wynurzenie”. 12.05 W tonacji
Trójki — pr. Wojciech Mann. 13
James Jones — „Smak ryzyka”. I
13.10 Powtórka z rozrywki. 14 Fan- I

tazje i wariacje romantyczne. 15.05
Wszystkie drogi prowadzą do Nash- I

ville. 15.40 Coś nowego — aud. 16
— 19 Zapraszamy do Trójki. 18.05
Informacje sportowe. 19 Kraków I

starego profesora. 19.30 Dziś w Li­
ście Przebojów. 19.50 Margaret A- I
twood — „Wynurzenie”. 20 Lista I

Przebojów Programu III. 22 .15 Tea- I

trzyk „Zielone Oko”: Norman Le- I

liwa — „Wendetta po polsku”. 23

Zapraszamy do Trójki. 2.00 Ko­
niec programu i hymn.

Sobota IV
Wiadomości: 7.30, 12, 17, 19.30, 23.
7.00 Dookoła świata. 7.20 W ludo- I

wych rytmach. 7 .35 Kalendarz ra­
diowy. 7.40 Śpiewać każdy może.
8.00 Z historii radia. 8.10 Moje hob- I

by. 8.30 Tydzień z Urszulą Sipiń­
ską. 8 .50 Aktualności. 9.00
ne legendy. 9.30

odpowiedz. 10.00

aktorskiej. 10.30

symbole. 11.00 Z

kraju — Warszawa. 11.50 Redakcja
Reportaży proponuje. 12.05 Wiersz
i aria. 12 .20 Biuro Listów — odpo­
wiedzi na listy słuchaczy.
Między fantazją a nauką.
Koncerty zatrzymane w czasie. 13.55

Lektury i refleksje. 14.00 Radiowy
Teatr dla Młodzieży. 15.00 Rozgło­
śnia harcerska. 17 .05 Socjologia
i życie potoczne. 17 .10 Pejzaż
polski. 17 .30 Cywilizacja świa­
ta. 18.10 Jazz tradycyjny. 18.30 Ję­
zyk francuski. 18.45 Muzyczny su­
plement — piosenki francuskie.
19.00 Z ziemi polskiej. 19.35 Lektu-

,Czwórki”. 19.45 Nagrania z

słuchowi-
— James

przeboje,
rzędzie,

prasowy,
polscy —

alko-
17.55

ubezpieczony.

Zgadnij,
Alfabet

Tropy,
mikrofonem

19.30
20.15

Muzycz-
sprawdź,
piosenki

ludzie,
po

12.30
13.00

ry „i
filmów. 20.15 Wieczór ze

skiem: „Oblicze pisarza”
Joyce. 21.30 Piosenki —

21.50 Fotel w czwartym
22.00 Muzyczny serwis
22.30 Królowie i książęta
Bolesław Kędzierzawy. 23.00 Muzy­

ka spod znaku Amora. 23.15 Kalej­
doskop kulturalny. 23.55 Kalendarz

radiowy. 24.00 Koniec programu.
Niedziela I

Wiadomości: 7, 9, 12.05, 19, 20, 23.
6.00 Kiermasz pod Kogutkiem.

7.25 Moskwa z melodią i piosenką.
7.55 Komunikaty. 8.00 Radiowy Ma­
gazyn Wojskowy. 9.05 Echa sporto­
wej soboty. - •- -

młode. 10.00
dr Zbigniew
ca polskiej
11.00 Koncert (przed hejnałem. 12.55

Transmisja z II połowy meczu

piłki, nożnej Polska — Cypr. 13.50
Dom i my. 14.00 Scena i film. 14 .30
W Jezioranach. 15.00 Koncert • ży­
czeń. 16.00 Teatr PR: „Niebieskie
migdały” — słuch. 17 .00 Dialogi hi­
storyczne. 17.15 Świat muzyki. 18.00

Magazyn Międzynarodowy Wekto­
ry. 18.20 Niedzielne wydanie Maga­
zynu Muzycznego „Rytm”. 19.10
Koncert na jeden głos. 19.30 Radio

I Dzieciom: „Krasnoludki są na

świecie”. 20.06 - Śladem naszych in­
terwencji. 20.10 Przy muzyce o

sporcie. 20.55 Kom. Tot. Sport.
21.00 Komunikaty. 21 .05 Dyskogra­
fie Artura Rodzińskiego. 21.55 W
kilku taktach, w kilku słowach.
22.00 Teatr PR: Porwanie doniii
Agaty — słuch. 23.10 Świat w ty­
godniu. 23.23 Jazz dla wszystkich.
23.59 Koniec programu i hymn.

Niedziela II
7.05 Radio Artel przedstawia. 7.10

Muzyka młodych. 8 .00—11 .00 Kra-
| ków na antenie. 8 .00 Omówienie

pr. dnia i prognoza pogody. 8.03
Co słychać. 8.44 Powtórzenie prog­
nozy pogody. 8 .45 Koncert życzeń.
9.30 Kościuszko mniej znany —

aud. Teresy Siedlarowej. 10.00 E-
cha tygodnia. 10.15 Po prostu mu­
zyka — aud. Antoniego Krupy.
10.40 Aud; regionalna Andrzeja
Starca pt. „Zagórzanie z Poręby
Wielkiej”. 11.00 Gra Orkiestra Fi­
ladelfijska. 12.00 Płytoteka „Dwój­
ki”. 12.10 Zanim trafią na

przebojów. 13.05 Gotyckich
wielkość. 14.00 Piosenki z

dykcją. 14 .15 Redakcja
przedstawia. 15.00 Koncert
nowski — Jerzy Godziszewski. 15.30

Katalog wydawniczy. 15.35 Piosen­
ki na życzenie. 17.05 Rozmowy o

muzyce. 18.00 Gioacchino Rossini —

„Włoszka w Algierze” — opera ko­
miczna w dwóch aktach. 21.05 Kra­
kowskie aktualności sportowe. 21.20
Wieczór płytowy. 23.20 Szanujmy
wspomnienia. 0.10 W świecie kame­
ralistyki. 1.00 Koniec programu.

Niedziela III
Wiadomości: 7, 13, 19.

. 7.05
Komu
nia. 9
9.30 Z

. 50 minut”" — Studio 202 ■
rozrywkowy. 10.50 Bliskie
nia: Narodziny inteligencji
wieka. 11 Pod dachami
11.30 Sztandar w spódnicy
chowisko dok. 12 Recital z

Pierre’a Fouriera. 12 .50

spotkania: Narodziny inteligencji
człowieka. 13.05 Niech gra muzyka.
14’ Prywatnie u Marii Pakulnis.
14.15 Zamkowe spotkania z poezją

I śpiewaną. 15 Życie na gorąco —

przegląd wydarzeń tygodnia. 15.30
Odkurzone przeboje. 15.50 Bliskie

spotkania: Narodziny inteligencji
człowieka. 16 Dzieła, interpretacje,
nagrania. 17 Powiększenia. 17.30

I Stare i nowe nagrania Trójkowe.
I 18 Andrzej Szczypulski — „Klocki
I lego”. 19.05 Baw się razem z nami.

20.50 „Wozacy” — Peter Esterhazy.
I 21.20 Pieśni minnesangerów. 22 Sto

książek — Sto rozmów: „Fraszki”.
Jana Kochanowskiego. 22 .15 Duke

Ellington i jego muzyka. 22 .50 Roz­
myślania przed północą: Krzysztof
Mętrak. 23 Jam session w Trójce.
23.50 Umberto Eco — „Imię róży”,
24 Koniec programu i hymn.

Niedziela IV
Wiadomości: 7, 12, 17, 19.30, 23.50.
7.05 Kalendarz radiowy. 7 .10 W

świątecznym nastroju. 8.00 Klejno­
ty muzyki i słowa. 8.20 Anegdoty i

fakty. 8.50 Anonim „Jezusa Judasz

sprzedał...” 9.00 Transmisja mszy
św. rzymskokatolickiej. 10.00 Reci­
tal organowy — Petera

; 10.30 Radiowy Teatr dla
Mania czy Ania. 11.00

Rozgłośni Harcerskiej. 12 .05

zyczne fascynacje. 12 .30 Wyprawy
Czwórki. 13.30 Poezja Anieli Gut-

Stapińskiej. 13.45 O Kulturę słowa.
14.05 Uchem Ibisa. 14 .45 Przed

spektaklem: Od prozy do słucho­
wiska. 15.00 Teatr Klasyki, dla Mło­
dzieży: T. Nowak — „A jak kró­
lem, a jak katem będziesz”. 16.00

Quiz popularnonaukowy — WIST.
17.05 Echa festiwali i konkursów

muzycznych. 17 .45 Refleksje uczo­
nych. 17.50 Kompozycje Tomasza
Luisa de Victorii. 18.00 Nabożeń­
stwo Kościoła Adwentystów
Siódmego. 18.40 Responsoria
aldo da Venosy. 19.00 Alfa i

ga. 19.35 Lektury Czwórki.
Piosenki starej Warszawy.
Wieczór Muzyki i Myśli: Lektury
naszego dzieciństwa. 21 .35 Z jednej
płyty. 21 .50 Magazyn Publicystyki
Kulturalnej. 22.35 Refleksje i rezo­
nanse muzyczne. 23.30 Rozmowy
intymne. 23.55 Kalendarz radiowy.
24.00 Koniec programu.

9.10 Przeboje zawsze

Poznajmy się: Prof.
Garnuszewski —twór-

szkoły akupunktury.

listy
katedr

dobrą
Nagrań
Ghopi-

Melodie przebudzanki. 8.15

piosenkę. 8 .45 Kąty widze-

Muzyczny poranek filmowy,
mojej płytoteki. 10 „Tylko

— mag.
spotka-

czło-

Paryża.
— słu-

nagrań
Bliskie

Barensa.
Dzieci:

Magazyn
Mu-

Dnia
Geau-
Ome-

19.45
20.15
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Piątek I

16.20 Program dnia. DT — Wia­
domości

16.25 Dla młodych widzów: Ram-
bit — teleturniej

16.50 Dla dzieci: Piątek z Pan­
kracym

17.15 Teleexpress
17.30 Od Opola do Opola
18.30 Dom rodzinny: Wspomnie­

nia Włodzimierza Puzia
18.50 Dobranoc: Kolorowy świat

pacyka
19.00 Monitor rządowy
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Elektroniczne babcie” —

film fab. prod. CSRS. Reż. Ladi-
slav Rychman. Wyk.: Jiri Labus,
Dana Kolarova i in.

21.25 Od Opola do Opola
21.40 Lex — magazyn społeczno-

prawny
22.10 „Wszystko dla rewii” —

program rozrywkowy
22.40 DT — Komentarze

23.00 „Serce smoka” (7) — film
dok. prod. angielsko-kanadyjskiej

Piątek II

16.55 Program dnia
17.00 Język angielski (25)
17.30 Jak uprawiać sport: Ka­

jakarstwo górskie
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Literatura i ekran: „Hrabi­

na Cosel” (1) — „Kamaryla” —

film fab. TP
19.30 Galerie świata: „Galeria

Drezdeńska” (2) — „Włoskie arcy­
dzieła — Madonna Sykstyńska i
inne obrazy mistrzów włoskich” —

film dok. prod. NRD
20.00 Non stop kolor — program

rozrywkowy
20.40 Antyczny świat prof. Kraw­

czuka: Wśród bogów i bohaterów
— Galatea

21.20 Na bułgarskiej budowie
21.30 Panorama dnia
21.45 Filmy z Alainem Delonem:

„Bądź piękna i milcz” — film fab.

prod. francuskiej
23.30 Rozmowy intymne
24.00 Wieczorne wiadomości

Sobota I

7.25 TTR. Mechanizacja rolnictwa
7.55 TTR. Hodowla zwierząt
8.25 Program dnia
8.30 Tydzień na działce
9.00 Dla młodych widzów: Klub

Zdobywców Oceanów — Latający
Holender oraz film z serii: „W 80
dni dookoła świata z Willym Fo-

giem”
10.30 DT — Wiadomości
10.40 Stare, nowe, najnowsze
12.00 Telewizyjny koncert ży­

czeń
12.30 W świecie ciszy — program

dla niesłyszących
13.00 Mieszkać — wszechnica bu­

dowlana
13.20 Bułgaria szkic do por­

tretu

13.30 Militaria, obronność, nowo­
czesność — magazyn techniczny

14.00 Wędrówki dalekie i bliskie:

„Tajemnice wyroczni” (6 ost.) —

film dok. prod. włoskiej
14.40 Na krawędzi słowa

15.00 Antologia dramatu pow­
szechnego: George Bernard Shaw

— „Cezar i Kleopatra”. Reż. Jerzy
Gruza

16.35 Kram — magazyn konsu­
menta

17.15 Teleexpress
17.30 Studio sport: Półfinał Pu­

charu Europy w piłce ręcznej męż­
czyzn, Wybrzeże Gdańsk — Me*

taloplastik
18.00 Losowanie Dużego Lotka
18.50 Dobranoc: Marceli Szpak

dziwi się światu
19.00 Z kamerą wśród zwierząt:

Legwany
19.30 Dziennik telewizyjny

20.00 „Pułkownik Redl” — film
fab. prod. węgierskiej. Reż. Istvan
Szabo. W roli głównej Klaus Maria
Brandauer

22.25 Czas — magazyn publicy­
styczny

23.05 Siedem dni na świecie
23.15 Sportowe rytmy tygodnia
23.55 DT — Wiadomości
24.00 Kino nocne: „Pokój dzie­

cinny” — film prod. polskiej. Reż.
Aleksander Czekanowski. Wyk.:
Kazimierz Kaczor, Danuta Szaflar-

ska, Krystyna Tkacz

Sobota II

13.25—14 .55 NURT (powtórzenie)
14.55 Sobota w „dwójce” — powi­

tanie
15.00 Zespół „Dom” przedstawia

program dla dzieci i młodzieży „5
— 10—15”

16.25 Studio Hi-Fi: Spirytual and

Gospel Singers
17.05 „Świat jest teatrem” (8) —

„Jedwabne pończochy i olśniewają­
ce dekolty” — film dok. prod. ang.

18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Wielka gra — teleturniej
19.30 Ze sztuką na ty
20.00 Gwidon Kremer i Siinfonia

Varsovia
21.20 Wesołych świąt — historia

pocztówki
21.30 Panorama dnia
21.45 Pitaval filmowy: Desperac­

ka decyzja „Króla Śmiechu”
22.00 Studio sport: Turniej o

szablę Wołodyjowskiego
22.25 Literatura i ekran: „Spa­

dek” — film prod. CSRS. Reż. Vi-
do Hornak

23.50 Wieczorne wiadomości

Niedziela I

7.10 Program dnia
7.15—9.00 Blok programów rol­

nych
9.00 Dla młodych widzów: Tele-

ranek oraz film z serii: „Pogłaszcz
kotka” (2)

10.30 DT — Wiadomości
10.35 „Filmowe obserwacje świa­

ta” (4) — „Filmowe Zakopane” —

film TP
11.25 Kraj za miastem
11.55 Studio sport: Transmisja

meczu piłki nożnej w ramach eli­
minacji do Mistrzostw Europy: Pol­
ska — Cypr

13.45 Wszystko albo nic (1) — te­
leturniej wiedzy o reformie gospo­
darczej

14.20 Telewizyjny koncert życzeń
15.05 Teatr dla dzieci: „Dong, co

ma świecący nos”. Reż. Paweł Sa­
la

15.45 „Wielki malarz drobnych
egzystencji” — film dok. TP

16.20 Sami sobie — pir. pubi.

(od 10 do 16 kwietnia 1987 r.)
16.50 Wszystko albo nic (2)
17.15 Teleexpress
17.30 Studio sport
18.20 Antena
19.00 Wieczorynka: Czarnoksięż­

nik z krainy Oz

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Quo vadis” (4) — film fab.

prod. włoskiej. Reż. Franco Rossi

21.00 Pegaz — magazyn aktual­
ności kulturalnych

21.40 Klub międzynarodowy
22.10 Loża — program kabareto­

wy
22.20 Sportowa niedziela
22.55 Leksykon polskiej muzyki

rozrywkowej
23.30 DT — Wiadomości

Niedziela II

9.25 Regionalny magazyn infor­
macyjny

9.55 Echa tygodnia — program
dla niesłyszących

10.30 Film dla niesłyszących:
„Quo vadis” (4) — film fab. prod.
włoskiej

11.25 Peryskop — wojskowy pro­
gram publicystyczny

11.55 Niedziela w „dwójce” —po­
witanie

12.00 Kwadrans z hejnałem
12.15 Jutro poniedziałek
12.45 'Iagazyn nowości płytowych
13.25 Jubileusz Ludwika Benoit
14.00 Wideoteka
14.45 Okolice literatury: Papa He­

mingway
15.20 Fakty i legendy: Gdybym

wiedział, że tam był Hitler
15.45 Kino familijne: „Henderso­

nowie” (1) — film prod. australij­
skiej. Reż. Chris Langman.. Wyk.:
Nicholas Eadie, Paul Smith, Nadi-
ne Gairner

16.30 Melpomena ’70
17.20 Kalejdoskop filmowy „Ki-

no-Oko”
18.10 Przeboje Bogusława Ka­

czyńskiego
19.00 Goście Daniela Passenta: An­

drzej Cubała i Stanisław Podem­
ski

19.30 Sensacje XX wieku: Cel 42
20.00 Studio sport
20.40 Koncert laureatów U Kon­

kursu im. Karola Szymanowskiego
21.30 Panorama dnia
21.45 Wielkie filmy małego ekra­

nu: „Blisko, coraz bliżej” (1) —

„Jest dla kogo żyć — 1863” — se­
rial TP/ Reż. Zbigniew Chmielew­
ski. Wyk.: Franciszek Pieczka, An­
na Ciepielewska, Tadeusz Madeja i

in.
23.00 Scena piosenki aktorskiej:

Marta Dobosz
23.40 Wieczorne wiadomości

Poniedziałek I

13.30 TTR, Matematyka
14.00 TTR. Język polski
15.50 NURT. Wychowanie zdro­

wotne
16.20 Program dnia. DT — Wia­

domości

16.25 Dla młodych widzów: Zwie­
rzyniec

16.50 Kino Zwierzyńca: „Przygo­
dy czterech przyjaciół” (1) — „Od­
wieczni wrogowie” — film prod.
ZSRR. Reż. Oleg Jeryszew

17.15 Teleexpress
17.30 „Znaki szczególne” (5) —

„Romans” — film TP
18.20 Witryna — magazyn CZSP
18.30 Laboratorium: Telefon
18.50 Dobranoc: Podarek od pa­

na Roberta
19.00 Rozmowa na telefon (1)
19.05 Echa stadionów
20.00 Teatr Telewizji: Fiodor Do­

stojewski — „Zbrodnia i kara”.
Reż. Andrzej Wajda. Wyk.: Jerzy
Radziwiłowicz, Jerzy Stuhr, Jan
Monczka

22.20 Rozmowa na telefon (2)
22.40 DT — Komentarze
23.00 Język niemiecki (26)

Poniedziałek II

16.55 Program dnia
17.00 Język niemiecki (26)
17.30 Śpiewnik domowy: Pieśń

studencka
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Magazyn gier
19.00 Mistrzowie drugiego planu

— Jan Ciecierski
19.30 Gwiazdy wielkiego sportu
20.00 Od Damaszku iio Damaszku

— program publicystyczny
21.00 Dopisać losy
21.30 Panorama dnia
21.45 Biografie: „Borges i ja —

Jorge Luis Borges” — film dok.

prod. angielskiej. Reż. David Whea-

tley
23.00 Z dymkiem cygara — ga­

węda Wilhelma. Szewczyka
23.15 Wieczorne wiadomości

Wtorek I

8.10 Historia (kl. V): W średnio­
wiecznym zamku

9.00 Biologia (kl. VI): Paprotnj.aki
9.30 Domator
9.35 Domowe przedszkole
10.00 DT — Wiadomości

10.10 Film dla II zmiany: „Tuli­
pan” (3) — film TP

11.10 Poradnik Domatora
11.35 „Dzieje czeskiego szkła” —

film dok. CSRS
12.00 Język polski (kl. IV): Ma­

zurek Dąbrowskiego
12.50 Wiedza o społeczeństwie (kl..

VII): Twórczość
13.30 TTR. Fizyka
14.00 TTR. Uprawa roślin
15.50 Kim być? — program dla

maturzystów
16.20 Program dnia. DT — Wia­

domości
16.25 Dla młodych widzów: Aka­

demia muzyczna
16.50 Dla dzieci: Cojak
17.15 Teleexpress
17.30 Rzemieślnicy
17.40 Gazeta rolnicza
18.10 Telewizyjny Informator Wy­

dawniczy
18.30 Klinika zdrowego człowieka

18.50 Dobranoc: Siedmiu gawron-
ków

19.00 Spory — program publicy­
styczny

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Tulipan” (3) — serial TP.

Reż. Janusz Dymek
21.00 Konferencja prasowa rzecz­

nika rządu
21.15 „Trzy portrety Wiesława

Sautera” — film dok. TP. Reż. Ma­
rian Kubera

21.45 Studio sport
22.10 ...aby przeszłości nie poro­

sła trawa — program publicysty­
czny

22.40 DT — Komentarze

23.00 Język angielski (56)

Wtorek II

16.55 Program dnia
17.00 Język angielski (56)
17.30 Pół godziny dla rodziny:

Rodzice i dzieci
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 „Żyjąca planeta — portret

Ziemi” (9) — „Granice lądów” —

film dok. prod. angielskiej
19.25 Przeboje tygodnia
19.30 Moja muzyka — Leszek

Wojtczak
20.00 Nieznany front
20.30 Powtórka z historii: Mjr

Henryk Dobrzański — „Hubal”
20.50 Studio sport (kronika Mi­

strzostw Europy juniorów w bad­
mintonie)

21.10 Polak choruje
21.30 Panorama dnia

21.45 Nowe kino Ameryki Łaciń­
skiej: „Dona Flor i jej dwaj mę­
żowie” — film fab. prod. brazylij­
skiej. Reż. Bruno Baretto

23.40 Wieczorne wiadomości

Środa I

8.10 Geografia (kl. VII): Woda ja­
ko bogactwo naturalne

9.30 Domator
9.35 Domowe przedszkole
10.00 DT — Wiadomości
10.10 Film dla II zmiany: „Ko­

chany, najdroższy, jedyny” — film

prod. ZSRR
11.20 Przyjemne z pożytecznym
11.45 Magazyn wspomnień: Wiel­

kanoc
12.00 Język polski (kl. VI): Rzeź­

by mistrza Dunikowskiego
13.30 TTR. Chemia
14.00 TTR. Produkcja zwierzęca
14.50 Powtórka przed maturą: Hi­

storia (kl. IV lic.) — Maj — 1926 r.

15.40 NURT. Aktualne problemy
oświaty

16.10 Program dnia. DT — Wia­
domości

16.15 Losowanie Express Lotka i

Super Lotka
16.25 Krąg — magazyn harcerzy
16.50 Dla dzieci: Tik-Tak
17.15 Teleexpress
17.30 Studio sport — 1/4 Pucha­

ru Polski w piłce nożnej
18.30 Archiwum XX wieku: A-

gendy wyspecjalizowane
18.50 Dobranoc: Zaczarowany o-

łówek
19.00 Od lutego do października

— program dokumentalny
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Kochany, najdroższy, jedy­

ny” — film fab. prod. ZSRR. Reż.

Dinara Asanowa. Wyk.: Olga Ma-

sznaja, Walerij Prijanychow, Lem-
bik Ulisak i in.

21.10 Państwo a Kościół we Wło­
szech

22.10 Spotkania liryczne. Śpiewa
Krystyna Janda

22.40 DT — Komentarze

23.05 Język rosyjski (26)

Środa II

16.55 Program dnia
17.00 Język rosyjski (26)
17.30 Pół godziny dla rodziny:

Poradnik „Kliniki zdrowego czło­
wieka” «

18.00 Kronika (Kr.)
18.30 ABC — teleturniej języko­

wy
19.00 Przeboje „dwójki”
19.30 Dookoła świata: W Zim­

babwe
20.15 Studio sport
21.30 Panorama dnia
21.45 Osądźmy sami
22.30 Auto-Moto-Fan-Klub
23.00 Wieczorne wiadomości

Czwartek I

9.30 Domator
9.35 Domowe przedszkole
10.00 DT — Wiadomości
10.10 Film dla II zmiany: „O-

śmiornica II” (6 ost.) film prod.
włoskiej

11.15 Szkoła dla rodziców: Dziec­
ko opóźnione w rozwoju

11.30 Apteczka domowa
11.40 Historia najbliższa: Getta
13.30 TTR. Matematyka
14.00 TTR. Język polski
14.50 Powtórka przed maturą: Ję­

zyk angielski (28)
16.20 Program dnia. DT — Wia­

domości
16.25 Dla młodych widzów: Re­

porter TDC
16.50 „Kłopoty małe i duże” —

„Porwanie” — film prod. CSRS
17.15 Teleexpress
17.30 Program publ.
18.00 Religie świata: Chrześcijań­

stwo (2)
18.20 Sonda: Bezludne fabryki
18.50 Dobranoc: Opowieści Pom-

Poma

19.00 Psjg.ram publ.
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Ośmiornica II” (6 ost.) —

film prod. włoskiej
21.05 Tygodnik gospodarczy
21.35 Skarzynecy — reportaż
22.10 Wódko, pozwól żyć...
22.40 DT — Komentarze
23.00 Język francuski (26)

Czwartek II

16.55 Program dnia
17.00 Język francuski (26)
17.30 Pół godziny dla rodziny:

Męskie sprawy
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Małe kino: „Anna”. Reż. A.

Mielczarek
19.30 Strażnicy echa
20.00 Studio siport
20.50 Wspomnienie o Lidii Wopa-

leńskiej
21.15 Ekspres reporterów
21.30 Panorama dnia
21.45 Gala — Koncert gwiazd

piosenki aktorskiej
23.15 Wieczorne wiadomości
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PRACA

MŁODEGO rencistę do montażu boa­
zerii — zatrudni pracownia. — Tel.
12-36-55.

______________________g-13303
ZLECĘ prace murarsko-tynkarskie.
Oferty 13203 „Prasa" Kraków, Wiśl-
na 2.______________
RUTYNOWANĄ, samodzielną solidną
fryzjerkę, zatrudni zakład w cen­
trum Krakowa. System zmianowy. —

Oferty 13066 „Prasa” .Kraków, Wiśl-
na 2,_____________________________
PRZYJMĘ opiekunkę do małego dzie­
cka. Bardzo wysokie wynagrodzenie.
Oferty 13064 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2._____________________________
POTRZEBNA opieka do 3-miesięczne-
go dziecka, na około 4 godziny dzien-
nie, Szymanowskiego 15/40._______

PARKIECIARZA — rencistę zatrud-
nię .Tel. 12-37-90.

____________ g-13382
KIEROWCĘ, mechanika oraz zaopa­
trzeniowca w jednej osobie — zatrud­
ni zakład rzemieślniczy. Oferty 12763
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

_________

PRZYJMĘ do pracy na dobrych wa­
runkach, rencistki -krawcowe lub
umiejące szyć do wykańczania kon­
fekcji damskiej oraz rencistów do
prac przy kosmetyce samochodów. —

Możliwość dzierżawy zakładu. — Kra­
ków, ul. Modrzejewskiej 30 (Azory).
___________________________ g-12781
TOKARZY, frezerów zatrudni zakład
rzemieślnicy, Kraków, Stachiewlcza
«.________

'

__________________8 -l»26
RUTYNOWĄ, samodzielną. solidną
fryzjerkę oraz uczennicę 17-letnią —

zatrudni zakład w centrum Krako­
wa. Oferty 13066 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2._________________________

POMOC fizyczna przy budowie po­
trzebna. Ul. Mała Góra 87 lub 85.

NAUKA

MATEMATYKA, fizyka — mgr Ry­
backi, tel. 33-70-37. g-13299

MATRYMONIALNE

KĄWALER, lat 26, niepalący, niepi-
jący, posiadający, „przerwę” w życio­
rysie nie z własnej winy — pozna
pannę lub wdowę do lat 30, posiada­
jącą mieszkanie lub mieszkającą tyl­
ko z rodzicami. Cel matrymonialny.
Oferty 13144 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2,________ __ ____________ ____

KORESPONDENCYJNA Agencja Ma­
trymonialna, 78-401 Szczecinek, wysy­
ła oferty zagraniczne.__________

A-73
OFERTY zagraniczne, krajowe, foto-
katalogi — Biuro M-14, Warszawa 22,
skrytka 143. g-49259

SAMOTNY kawaler, rolnik, kierowca,
posiadający własne, samodzielnie pro­
wadzone gospodarstwo 7 ha — na­
tychmiast pozna pannę do wspólnego
prowadzenia gospodarstwa. Cel ma­
trymonialny. Poważne oferty kiero­
wać: „Prasa” Kraków, Wiślna 2 dla
nr 13158.

KUPNO

WOŁGĘ, stan bardzo dobry — zde­
cydowanie kupię. Tel. 44-63-62.
__________________ g-13059
125 P, do remontu — kupię. Oferty
13115 „Prasa1 Kraków, Wiślna 2,
WÓZEK sportowy — pilnie kupię. —

Tel. 11-28-49.____________ g-13505
KSIĄŻKĘ „America EngUsh For Po-
les” — kupię. Oferty 13500 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

______________ _

APARAT mierzący ciśnienie krwi —

kupię. Tel. 48-44-58.____________ ___

KUPIĘ karoserię Wartburga, nową —

chętnie kombi. Roman Górka, ul. Po-
wstańców 34 A/85.

____________

BONY PeKaO — kupię. — Oferty 13285
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

________

.

sTlNIK Robura ropnlak. może być
do remontu — kupię. Os. Zielone
1 /59.________________ g-13025
SŁOWNIK: Benezit lub Thieme Bec­
ker — kupię. Tel. 47-38-49. g-13302

SPRZEDAŻ

FIATA 126 p, 1981, 39.600 km — sprze­
dam. Tel. 22-24-29.

______ g-13217
PIANINO ~Ryga”, produkcji ZSRR,
przyczepę kempingową N-126 e, nową
— sprzedam. Kraków, ul. Podedwó­
rze 6/30, w godz. 18—20.

__

PIEC gazowy c. o., atestowany, gwa­
rancja — sprzedam. Tel. 21-00-73.
___________________________ g-13062
NOWY dywan 2X2.5 m. chodnik dy­
wanowy szer. 1 m X 16 mb — sprze­
dam. Tel. 55 -27-13.

__________ g-13113
TV „AMETYST”, lodówkę, używane
meble — sprzedam. Tel. 66-51-19.
ANTYKI: szafę, lustro, stolik —

sprzedam. Kraków, ul. J . Sarego 20/20
godz. od 17 — do 19._____________
150 M2 parkietu bukowego 1 jesiono­
wego — sprzedam. Kraków, ul. Ty-
szki 18,_________ ___________ g-13438
126 P, odbiór Polmozbyt — sprzedam.
Tel. 21-12-51, wieczorem.

__

RADZIECKI "piec gazowy c.o ., 100 ml
— sprzedam. Oferty 13496 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

___________

.

PIEC gazowy c. o. — sprzedam. Tel.
48-47-16.

_____________________g-13260

MASZYNĘ do lodów — sprzedam. —

Tel. 21-20-78. g-13264

GARAŻ murowany, os. Stoki — sprze­
dam. Kazimierzowskie 24 / 28.
___________________________ g-13282

CEGŁĘ — sprzedam. Os. Na Wzgó­
rzach 41/59.

____________ g-13245
SONY stereo 27 cali, z gwarancją Pe-
wex — sprzedam. Tel. 47-38-49.

______

PEKIŃCZYKI rodowodowe — sprze­
dam. Kraków, Nad Sudołem 12/56,
tel. 34-08 -52, po południu.__________

NOWY overlock — sprzedam. Kato­
wice, tel. 59-97-53.
_________________________ g-12629 / 30
URSUS — stary typ (koła zamacho­
we) stan dobry — sprzedam. Nowa
Huta, os. Węgrzynowice 18, g-13298
SILNIK SW-400 — sprzedam. Tel. 11 -

-68-29,_______________________ g-13297
SAMOCHÓD ciężarowy Hanomag 3,5
t, 1978 — sprzedam. Józefa Zbroja,
Dojazdów 137, k. Kocmyrzowa, g-13296
CIĄGNIK Ursus C-360 — sprzedam. —

Oferty 12723 „Prasa" Kraków, Wiśl-
na 2.

WANNĘ 140, piec łazienkowy, muszlę,
okap — sprzedam. Tel. 33 -26-99 .

_____

126 P, odbiór Polmozbyt — sprzedam.
Tel. 55-59-59._________________ g-12228
KIOSK warzywa — kwiaty — sprze­
dam. Oferty 12725 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

_________________________

SUKNIĘ ślubną z materiału zagrani­
cznego — tanio sprzedam. — Kraków,
ul. Zdrowa 13/69, po godz. 16.

g-12325
OBIEKTYW Praktikar (japoński) —

ZOOM 35-70 F 2,8—4, Prakticę B —

sprzedam. Oferty 12706 „Prasa” Kra-
ków, Wiślna 2.

_

boksery — szczeniaki — sprzedam.
Aleksandry 9/1 (końcowy przystanek
autobusu 173 i „C”).______________

WYSOKIEJ klasy Deck JVCDD 66
oraz super kolor Grundig 27 Pal/Se-
cam — sprzedam. Tel. 12-71-13, wie-
czorem. g-12644
POMIDORY — rozsadę do tuneli fo­
liowych i na działki sprzeda zakład
ogrodniczy, Kraków, ul. Sosnowiecka
16, tel. 37-43-46. Przyjmujemy zamó­
wienia na określony termin.
_____________________ g-10071
KSYLOFON — sprzedam. Tel. 66-57-74.
__________________ g-12969
KUCHENKĘ gazową z rożnem —

sprzedam. Tel. 66-16-37, w godz. 14—18.
___________________ g-12387
SPRZEDAM maszynę dziewiarską au­
striacką nr 5 i chałupnikowi wtrys­
karkę hydrauliczną, automat, do wy­
kończenia. Oferty 12909 „Prasa” Kra-
ków, Wiślna 2.
MOTOROWER Kadet — sprzedam.
Tel. 33 -92-81.________________ g-12343
TELEWIZOR czarno-biały — sprze­
dam. Tel. 11-54-43,___________ g-13306

SZCZENIĘ doga — sprzedam. Tel.
78-12-75. g-13477 I

LOKALE

KAWALER poszukuje garsoniery do
wynajęcia od zaraz (chętnie nie ume­
blowanej). Oferty 13188 „Prasa” Kra-
ków, Wiślna 2,___________________
DO wynajęcia, na bardzo korzystnych
warunkach duże, 3-pokojowe mieszka­
nie, do 30 km od Krakowa. — Tel.
47-42-38, godz. 18—20.

___________ _

BEZDZIETNE, studiujące małżeństwo
— poszukuje mieszkania, pokoju, naj­
chętniej za opiekę lub inne propo­
zycje. Oferty 13197 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2,____________________ ____

DWA mieszkania dwupokojowe 56 i 40
m2, telefon, w Tarnowskich Górach
— zamienię na jedno, co najmniej
dwupokojowe w Krakowie. Oferty
13057 „Prasa" Kraków. Wiślna 2.

DWUPOKOJOWE, superkomfortowe,
40 m2, ul. Wrocławska — zamienię na

dwupokojowe, większe lub trzypoko­
jowe. Tel. 33 -22-81,______ __________ _

MIESZKANIE wspólne, superkomfor-
towe, dzielnica Krowodrza — zamie­
nię na na wspólne. Oferty 13176 „Pra-
sa" Kraków, Wiślna 2.

____________

TRZY pokoje z kuchnią, 98 m2, po
remoncie, superkomfortowe, Śródmie­
ście (możliwość uzyskania czwartego
pokoju w zamian za garsonierę) — za­
mienię na dwupokojowe w budownic­
twie międzywojennym. Oferty 13190
„Prasa" Kraków, Wiślna 2.

_________

PILNIE, zdecydowanie zamienię ma­
łe, 2-pokojowe mieszkanie superkom­
fortowe, ul. Czarnowiejska — na wię­
ksze. — Oferty 13122 „Prasa’,’ Kraków,
Wiślna 2.

______________________

ZAMIENIĘ mieszkania: Kraków —

M-2 i Chrzanów — M-3 (oba spółdziel­
cze) — na 3 pokoje w Krakowie. —

najchętniej Krowodrza. Tel, 12-33-51.

ZAMIENIĘ dwa pokoje, z kuchnią,
superkomfortowe, własnościowe, 54 m2
— w centrum Nowej Huty — na po­
dobne lub większe, w dzielnicy Kro-
wodrza, Tel. 37-71-75..

POMIESZCZENIA z wc, siła, światło,
na ciche rzemiosło, chętnie w dziel­
nicy Krowodrza — pilnie poszukuje
zakład usługowy. Oferty 13127 „Pra-
sa" Kraków, Wiślna 2.

____________

MIESZKANIA, domy, parcele — kup­
no — sprzedaż — Stronczak, al. Sło­
wackiego 58/15, poniedziałki, czwar­
tki_________________ g-5865
POSZUKUJĘ od zaraz mieszkania 2-
pokojowego, z telefonem, na terenie
Nowej Huty. — Oferty 13109 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

________________

PIOTRKÓW Trybunalski! M-4, 67 m2,
nowe — zamienię na Kraków. Oferty
13488 „Prasa" Kraków. Wiślna 3.

ZAMIENIĘ M-l 1 M-2 na mieszkanie
M-3, spółdzielcze, w dzielnicy Krowo­
drza, najchętniej os. widok. Oferty
13278 „Prasa” Kraków, Wiślna 3.

PILNIE poszukuję małego mieszka­
nia. Teł. 44-46-52.

POWÓJ, kuchnia, łazienka, przedpo-
ków, 55 , 57 m2, piece, drugie piętro,
kwaterunkowe, Śródmieście — zamie­
nię na dwa lub trzy pokoje. — Tel.
21-16-63, (19—21).__________ _

PILNIE — poszukuję garsoniery. —

Tel. 66-60-11, wewn. 34, do godz. 20.
____________________________ g-13271

PILNIE zamienię superkomfortoe, M-3
— I piętro, śródmieście na większe.
Oferty 13501 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2,__________________
DWIE studentki — poszukują garso-
niery lub niekrępującego pokoju.
Tel, 34-00-38.

_______________ g-13436
POSZUKUJĘ garsoniery. Oferty 13365
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

CENTRUM, pokój z kuchnią, komfor­
towe, 35 m2 — zamienię na większe.
Tel. 33-09-11, po południu._________

MAŁŻEŃSTWO z dzieckiem — po­
szukuje garsoniery lub pokoju z ku­
chnią. Tel. 11-74-74.________________

MIESZKANIA do wynajęcia — po­
szukuję, chętnie z telefonem. — Tel.
21-48-47.

__________________ g-13290
ZAMIENIĘ mieszkanie, 37 m2. z ciem­
ną kuchnią, telefon, Śródmieście —

na większe, do 50 ms. Warunki bardzo
korzystne, Tel. 12-36-64, w godz. 16—20.
ŚRÓDMIEŚCIE! Dwupokojowe, super­
komfortowe. 46 m2 — zamienię na 2
oddzielne. Oferty 12720 „Prasa" Kra-
ków, Wiślna 2.

___________________

UCZCIWA zaopiekuje się starszą oso­
bą (kobietą), w zamian za mieszkanie.
Oferty 12336 „Prasa" Kraków, Wiśl­
na 2,____________________________ _

DWA mieszkania superkomfortowe —

dwupokojowe, własnościowe i trzypo­
kojowe, spółdzielcze — zamienię na

czteropokojowe lub domek. — Oferty
12230 „Prasa” Kraków. Wiślna 2.

KRAKÓW! Własnościowe, dwupokojo­
we — zamienię na równorzędne, do II
piętra, w Muszynie. Muszyna, tel. 248.
H ’

g-12225
DWA mieszkania: 2-pokojowe, 65 m2.
Śródmieście i garsonierę, 26 m2, os.

Widok — zamienię na 3—4-pokojowe,
o dużym metrażu. Oferty 12191 „Pra-
sa" Kraków, Wiślna 2.

__________

M-3, spółdzielcze, 40 m2, Kraków —

zamienię na mniejsze lub inne pro­
pozycje. Oferty 12342 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2, ___________________

M-2, superkomfortowe, jasna kuchnia,
loggia, 33,5 m2 — zamienię na po­
dobne lub inne w innej dzielnicy. —

Tel. 22-95-66, wewn. 161, w godz. 9—11.
_____ ______________________ g-12921
POSZUKUJĘ mieszkania. Teł. 66-88-99.

g-12135
MIESZKANIE w Krakowie — zamie­
nię na Skawinę. Wiadomość: Skawi­
na, Korabnlcka Boczna 3. g-13301

PRZYJMĘ dozorcostwo z mieszka­
niem. Tel. 37-70-98. g-13304

KROWODRZA, superkomfortowe, 32
m2, telefon — zamienię na trochę
większe. Oferty 13309 -„Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

NIERUCHOMOŚCI

DZIAŁKĘ budowlaną — sprzedam lub
zamienię za mieszkanie. Tel. 11-43-57.
______________ ____________ g-13169
OKAZYJNIE sprzedam w Niepołomi­
cach działkę budowlaną, uzbrojoną,
4-arową, z fundamentami, materia­
łem. Oferty 13214 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2, lub Niepołomice, tel. 323.

KAMIENICA 3 piętrowa, dobry punkt
— wolne 2 pokoje z przyległościa-
mi, 140 m2 strychu do adaptacji na

2 mieszkania. — Oferty 13506 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.________________

DZIAŁKI — 18 km od Bochni, pod
lasem — sprzedam. Oferty 13454 „Pra-
sa" Kraków, wiślna 2.

____________

WYDZIERŻAWIĘ ogród i dzilałkę. —

Fillpiuk, ul. Bonarka 15.
_____________g-13428

MAŁĄ kawiarenkę, w dobrym punk­
cie Krakowa — sprzedam, Oferty 13431
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

PARCELĘ budowlaną, bliźniaczą —

5 arów, na Woli Duchackiej — sprze­
dam. oferty 13321 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2,
DOM superkomfortowy, wolnostojący,
pięciopokojowy, garaż, ogród. Kraków
— Łagiewniki — pilnie sprzedam. —

Oferty 12198 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2, ________

PARCELE budowlaną, w Krakowie —

kupię. Tel. 11 -59-53.
___________________________ g-12055
KAMIENICĘ w śródmieściu Krako­
wa. z możliwością nadbudowy lub
adaptacji strychu oraz w przyszłości
zasiedleniu mieszkania — .sprzedam.
Oferty 13312 „Prasa” Kraków, Wiśl-

Klocki do układania
„DOMET”

o module klocków

„LEGO”
grę „REFLEKS”

klocki „MAM 6 LAT”

oferuje sklep
papierniczo-zabawkarski
Kraków, ul. Chopina 6

PAMIĘTAJ' —

ZABAWKA UCZY,
BAWI, WYCHOWUJE
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Radni sprawdzili
jak korzystamy z zabytków

Nr 71 (128Tl>mJ

(Dokończenie ze str. 1)
Brama Floriańska — admini­

strowana przez PGM lecz nie
ma użytkownika. Tu podstawo­
wym problemem jest wilgoć.
Ktoś zamalował polichromię w

kaplicy. Pourywane odgromniki,
itp. Komisja postuluje udostę­
pnienie Bramy wraz z murami
i basztami zwiedzającym.

Dom Matejki — oficyna po
remoncie jest w trakcie zagospo­
darowania i usuwania usterek
przez Przedsiębiorstwo Rewalo­
ryzacji Zabytków

Floriańska 39, kamienica w ca­
łości należąca do SARP-u. Re­
mont trwał 8 lat. W piwnicach
wilgoć i grzyb. Nie obejrzeliśmy
wszystkich pomieszczeń, bo nie
było kluczy, mimo zapowiedzia­
nej kontroli. Piękne pokoje go­
ścinne w niewielkim stopniu
wykorzystywane.

Floriańska 37 — galeria, pra­
cownia kapeluszy, redakcje „Au­
ry” i „Sigmy”, mieszkania. Trzy
lata temu zakończono remont i

Uwaga!
Światła ustawiają
za darmo

Zgodhie z już pięcioletnią tra­
dycją Wydział Ruchu Drogowe­
go WUSW w Krakowie, wspól­
nie z PP Polmozbyt organizu­
je w najbliższą sobotę (w godz.
8—13) bezpłatną kontrolę i usta­
wienie świateł, kontrolę spraw­
ności hamulców. Organizatorzy
zapraszają do Stacji Osługi „Cen­
trum Fiata”. przy al. Pokoju 81.
Oprócz możliwości darmowego u-

stawienia świateł, kierowcy bę­
dą mogli kupić akcesoria i dro­
bne części samochodowe.

Akcja jest bezpłatna. Niemniej
zachęcamy kierowców, by ze-

chcieli podejść do specjalnie
przygotowanych skarbonek. Wol­
ne datki przeznaczone zostaną na

ufundowanie książeczki mieszka­
niowej dla sieroty z Domu Dzie­
cka. (NB)

Świąteczne kiermasze
Już w najbliższą niedzielę roz­

poczynają się świąteczne kierma­
sze. Największy, jak zwykle —

w hali „Cracovia”, potrwa do 17
kwietnia. Będzie tu można kupić
nie tylko ciasta, wyroby garma­
żeryjne czy inne świąteczne przy­
smaki, ale kosmetyki, koszule mę­
skie i artykuły gospodarstwa do­
mowego. Podobny kiermasz, ze

sprzedażą zarówno artykułów

„Pipi“ zaprasza
i życzy „Wesołych świąt”

Najbliższa niedziela, przedświą­
teczna, handlowa, przysporzy
sporo zajęć rodzicom. Zatem
dzieciaki — na czas zakupów —

najlepiej zaprowadzić do Hotelu
„Pod Różą”, gdzie czekać będzie
na nich wspaniała zabawa. O
godz. 11.00 kabaret „DROPS” za­
prasza na przedstawienie „Pipi
rusza w świat”. Bilety — „Pod
Różą” i w Filmotechnice, ul.
św. Krzyża 5.

„DROPS”
dział dzieci

wszystkim
Panna Pipi
WESOŁYCH ŚWIĄT!

— mile będzie wi-
z Domów Dziecka. A

kochanym dzieciom
i jej kumple życzą:

Mrożek w „Grotesce44
Teatr Lalki i Maski „Grotes­

ka” zaprasza dorosłych i młodzież
na przedstawienie „Letniego
dnia” Sławomira Mrożka w dniu
12 kwietnia (niedziela) o godz.
19.15. Spektakl w reżyserii Zofii
Jaremowej i oprawie plastycznej
Kazimierza Mikulskiego grany
jest w kawiarni Teatru.

Szkoda,
że nikt nie ogłosił

otwartego konkursu na

wspomnienia „Mój wee­
kend w Krakowie”, mu-

sieliśmy się ograniczyć do pod­
patrywania:

Wolna sobota u państwa
Sarneckich. Pani Barbara Sar­
necka pochylona nad miedni­
cą pierze ręcznie ubranka
dwójki swoich dzieci. Pan A-
dam Sarnecki stoi obok, wy­
kręca. Sarneccy mieli nową
pralkę. W lutym tego roku
wirnik pralki zaczął puszczać
wodę. Pan Sarnecki poszedł
do Zakładu Usługowego nr 111
przy ul. Bronowickiej. — Czy
ma pani części do mojej pral­
ki? — zapytał. — Tak, mamy
— powiedziała pani przyjmu­
jąca, kazała przynieść pralkę
i wyznaczyła termin jej od­
bioru na 17 lutego. Pan Adam
przyszedł w wyznaczonym
terminie, dowiedział się, że

pralka nie naprawiona, bo bra­
kło części.

— Proszę pytać — powie­
działa pani przyjmująca, wy­
kreśliła w paragonie termin
17 lutego — wpisała nowy „do
uzgodnienia”. Od lutego pań­
stwo Sarneccy na przemian
przychodzą, dzwonią, pytają...

Potem wracają do domu i
piorą ręcznie. W chwili roz­
paczy pan Sarnecki usiłował
zdobyć gdzieś historyczną tar-

ul.

ty
do
Co
cia

dopiero teraz będzie się zakła­
dać wentylację, bo wilgoć zżera
piwnice.

Hotel „Pod Różą” — praktycz­
nie bez zastrzeżeń.

Dom Filatelisty — remont za­
kończono 9 lat temu. Budynek
wyraźnie siada, pękają ściany
konstrukcyjne, przez dach i źle
zaprojektowane tzw. fartuszki
przy oknach wlewa się woda.
Wnętrze wymaga już ponownego
malowania.

Izba Handlu Zagranicznego,
Floriańska 3. Przed kilku la-
zalane wspaniałe polichromie
dziś nie zostały odnowione,
więcej, pojawiają się pęknię-
konstrukcyjne związane być

może z robotami prowadzonymi
w piwnicach. Te zaś zachwyci­
ły komisję, która jednoznacznie
opowiedziała się za zrobieniem
wyłomu w przepisach, na które
powołuje się Państwowa Inspe­
kcja Pracy i anulowaniem sprze­
ciwu dotyczącego urządzenia w

nich miodosytni.
To tylko podstawowe uwagi.

Przy każdym z oglądanych o-

biektów komisja wypełniała
szczegółową ankietę odpowiada­
jąc na wiele- konkretnych py­
tań. Zapytany o ogólne refleksje
przewodniczący komisji prof.
S. PIECHNIK powiedział: Ci
użytkownicy z którymi mieliś­
my do czynienia na ogół dbają
o swoje lokale. Nie stwierdzili­
śmy rażących zaniedbań. Dziwi
jednak rozrzutność władz miasta
przydzielających całe kamienice
instytucjom i organizacjom. Wy­
starczyłyby im reprezentacyjne
pierwsze piętra. Wyższe piętra
bezwzględnie powinny być prze­
znaczone na mieszkania.

Od siebie mogę dodać, że w

kilku przypadkach zadziwiały
symboliczne kwoty, za które u-

źytkownicy otrzymali prawo
objęcia lokali w tak reprezenta­
cyjnym punkcie miasta, na czyn­
sze też nie mogą się skarżyć.
Tymczasem miastu brak pienię­
dzy na bieżące remonty.

EWA SMĘDER

spożywczych, jak i przemysło­
wych, odbędzie się w Nowej Hu­
cie w osiedlu Centrum „C” przed
Domem Książki od 14 do 17 kwie­
tnia. Sprzedaż ciast i wyrobów
garmażeryjnych prowadzić bę­
dzie także wiele sklepów i re­
stauracji. Na najbogatszą ofertę
świątecznych ciast i wyrobów
garmażeryjnych zapraszają spo-
łemowcy do hali „Korona” (14—
17 kwietnia). W restauracjach
„Dniepr", ,,Hawełka” i „Staro­
polska” w czasie kiermaszy od­
będą się także pokazy nakrycia
stołów do wielkanocnego śniada­
nia. 19 kwietnia o godz. 10 tra­
dycyjnie w „Warszawiance” — u-

roczyste śniadanie dla samot­
nych. (tes)

Samo życie

Powinniśmy jakoś tak

cholera —

i wykrę-

Krystyna

razem,
kę, ale pani Barbara przy-
tarła sobie na niej palec. W
ten weekend państwo Sarnec­
cy dowiedzieli się, że punkt
usługowy naprawiający ich
pralkę „idzie do remontu”, i
że muszą ją odebrać, bo jak
tego nie zrobią to poniosą kon­
sekwencje.

— Żeby ich jasna
mruczy pan Adam
ca beciki.

Pani (powiedzmy)
wybrała się na spacer na

Planty. Jeszcze tu szaro i
smutno, ale pani Krystyna
wyszła nie po to, by podzi­
wiać uroki przyrody, lecz by
przemyśleć to i owo. Sprze-
daje w sklepie mięsnym. Sa­
ma, sklepik malutki. Przyszedł
kontroler i wlepił jej mandat
10 tys. zł za to, że sprzedaje
mięso i wędlinę razem, i je­
szcze na dodatek odbiera pie­
niądze tymi samymi rękami.
Takie są przepisy — powie­
dział pan kontroler 1 niech
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około regulacji

Parkujemy Już wszędzie.-
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Nagrody „Plastyki”

W odpowiedzi na artykuł Re­
daktora STEFANA CIEPŁEGO
pt. „LEMONIADOWY KRYZYS”

opublikowany w „Echu Krako­
wa” w dniu 27 marca 1987 r.,

spieszę wyjaśnić Panu Redakto­
rowi, że do kompetencji Inspek­
tora Sanitarnego należy między
innymi nadzór sanitarny nad
skupem butelek w sklepach spo­
żywczych. Cytowana w artyku­
le decyzja dotyczyła zakazu
przyjmowania butelek po arty­
kułach, których dany sklep nie
prowadzi. W czasie kontroli
stwierdziliśmy, że w wielu przy­
padkach do sklepów spożyw­
czych przynoszone są butelki po­
zbierane z różnych miejsc, tj.
śmietników, ulic, strychów, piw­
nic.

Zrozumiałe jest, że gromadze­
nie tych butelek obok środków
spożywczych przez osoby sprze-

Nasz telefon

22-89-87
- - F
Czytelnicy mówią, że:

• w kamienicy przy ul. Piwnej
11, po remoncie, okna od roku
zachlapane wapnem. Strych za­
gracony i brudny, nie ma gdzie
wieszać prania;

• koło kamienicy przy ul. Cho-
cimskiej 28 lampa uliczna oświe­
tla głównie gałęzie rosnącego
wokół niej drzewa, podobna sy­
tuacja jest przy ulicy Mazo­
wieckiej, gdzie lampy toną w ga­
łęziach drzew. Strach chodzić;

• przy ul. Wielopole 24 lokato­
rzy całe lata sprzątają sami klat­
kę schodową. Ze strychu zrobio­
no składowisko rupieci;

• u zbiegu ulic Fika 1 Siewnej
parkują cztery samochody cięża­
rowe, które utrudniają drogę do
przystanku autobusowego i za­
słaniają skutecznie widoczność.
(Właścicieli ostrzegamy:
numery rejestracyjne);

• róg ulicy Zapolskiej
kiego prowadzona jest
która ma nocą bardzo silne, po­
dwójne oświetlenie (lampy dwu-
ramienne), przeszkadza ono o-

koliczsnym mieszkańcom w za­
śnięciu i chyba „pożera” sporo
energii elektrycznej, (dag)

znamy

i Bandt-
budowa,

za ręce
się pani cieszy, że tylko 10 tys.
Pani Krystyna myśli jakby tu

być w zgodzie z przepisami.
Np. (kombinuje) rano będą
sprzedawała tylko mięso, po
południu tylko wędliny. A jak
bym na jedną rękę ubrała
gumową rękawiczkę i tą ręką
podawała mięso, a drugą tyl­
ko odbierała pieniądze, to bę­
dzie dobrze?

Wola Duchacka-Zachód. Nie­
dziela po południu. Kropi. Na
ławce przysiadł pijany i pła­
cze. Przechodnie z czapkami
na nosach i postawionymi koł­
nierzami mijają pijaka, który
usiłuje wygramolić się z ław­
ki.

— Panie — bełkocze pijak
zaczepiając mężczyznę prze­
chodzącego obok ławki —

nie bądźmy sobie wilkami.
Pomóż pan człowiekowi. My­
śmy powinni jakoś tak razem,
za ręce i żeby było fajnie...

— Idż spać człowieku •—

mruczy mężczyzna. (NB)

dające artykuły spożywcze jest
nie do przyjęcia z punktu sani­
tarnego.

Skup wszystkich butelek od­
bywa się w punktach wyznaczo­
nych. Głównym celem wydawa­
nych decyzji sanitarnych jest
szeroko pojęta profilaktyka, a

nie, jak to chce widzieć Pan Re­
daktor, obrona niedociągnięć or­
ganizacyjnych naszego handlu.

Na zakończenie artykułu Pan
Redaktor Ciepły pisze, że zrozu­
miał moje intencje. Niestety ja
nie rozumiem ironicznego tonu

artykułu.
Z poważaniem

Dr. n. med. Janusz Bukowski

Jak będziemy
kupować ?

11 kwietnia, sobota — czynne
będą sklepy, spożywcze, jak w

wolne soboty oraz domy towaro­
we,wgodz.od9do15.

12 kwietnia, niedziela — czyn­
ne będą sklepy spożywcze i prze­
mysłowe, w godz. od 9 do 15.

13 kwietnia, poniedziałek
czynne będą również sklepy mię­
sne.

16, 17 kwietnia, czwartek i pią­
tek — sklepy będą otwarte o go­
dzinę dłużej. Spożywcze — z wy­
jątkiem czynnych do godz. 20 lub

dłużej, przemysłowe — od godz.
10 do 19.

18 kwietnia, sobota — czynne
będą sklepy spożywcze do godz.
15idogodz.17 — dyżurne oraz

od godz. 9 do 15 domy towarowe.

W niedzielę i poniedziałek
wielkanocny sklepy będą nieczyn­
ne, z wyjątkiem wytypowanych
kwiaciarni i kiosków ruchu.

21 kwietnia, wtorek — sklepy
mięsne będą nieczynne.

DZlS O GODZNIE:
* 15 — SCK „ROTUNDA”, ul.

Oleandry 1 — „Jazz Junfors ’87”
— II przesłuchanie konkursowe;
o 20.30 — Wieczór standardów;
Jarosław Śmietana Sounds —

Jam Session.
* 18 — NCK, pl. Centralny —

Program rozrywkowy w wyk.
Śląskiej Estrady Wojskowej pt.
„Służba nie drużba”.

*18—KDK,RynekGł.27(8.
Marmurowa) Koncert kameralny.
Wykonawcy: Anna Bienia — fort.,
Sylwia Wojciechowska — wiolon­
czela; o 18 — (s. Drewniana)
Wieczór ballad i romansów ro­
syjskich w wyk. Niny Czerkies.
W SOBOTĘ:

* 10 — Pałac Młodzieży, ul.
Krowoderska 8 — Eliminacje re­
gionalne V Festiwalu Piosenki
Francuskiej i V Konkursu Re­
cytatorskiego Poezji 1 Prozy
Francuskiej.

* 12 — SCK „ROTUNDA”, ul.
Oleandry 1 — Warsztaty jazzowe;
o 20 — Koncert galowy: Super
Session Jarosława Śmietany,
Quintet Joe Newman (USA) +

Janusz Muniak, laureaci „Jazz
Juniora ’87 Big-Band „Rotunda”;
• 0.30 — Festiwalowa Premiera
— „Electric Shepherd” oraz

Quintet Zb. Lewandowskiego, po­
żegnalne Jam Session.

* 16 — Dworek Białoprądnic-
ki, ul. Papiernicza 2 — „Czy po­
trafisz?” — tajemnice kompute­
ra.

W NIEDZIELĘ:
*11112.30 — Scena „Kubuś”,

ul. Mikołajska 2 — zaprasza dzie­
ci na spektakl „Pożarcie królew­
ny Bluetki”. Bilety dó nabycia
przed spektaklami.

* II — NCK, pl. Centralny —

Nagrody te

kategoriach:
rzeźby oraz

Spółdzielnia „Plastyka”, Od­
dział w Krakowie, przyznała w

tym roku po raz pierwszy w hi­
storii firmy, liczącej 30 lat, na--

grody artystyczne,
przyznano w dwóch
malarstwa, grafiki i
sztuki użytkowej.

W kategorii pierwszej laurea­
tem został Wiesław Obrzydowski,
dwa honorowe wyróżnienia otrzy­
mali Eugeniusz Wolski-Tukan i
Romuald Oramus. W drugiej na­
grodę otrzymała Krystyna Zgud-
Strachocka wraz z zespołem, za

realizację mozaiki w hotelu „Fo­
rum” Orbis. Wyróżnienie przy­
znano Bogdanowi Zalewskiemu i

pracującemu z nim zespołowi za

prace konserwatorskie. Wyróż­
nienia otrzymali również Józef
Bożek oraz Józef Mcizncr za pra­
ce w zakresie wzornictwa prze­
mysłowego.

Od tej pory nagrody przyna-
wane będą co roku, (bog)

Ofiary Badiewalłti ostrzegają
Ośrodek Kultury Informacji

NRD w Krakowie wspólnie z Za­
rządem Wojewódzkim ZBoWiD
patronował wystawie zorganizo­
wanej specjalnie dla naszego mia­
sta przez Narodowe Miejsce Pa­
mięci i Przestrogi Buchenwald.
Jest to wystawa złożona z doku­
mentów i pamiątek świadczących
o ruchu oporu niemieckich i
polskich antyfaszystów w obozie
koncentracyjnym Buchenwald.
Na otwarcie wystawy przybył
wicedyrektor Narodowego Miej­
sca Pamięci Heinz Koch, przyby­
li również byli więźniowie Bu-
chenwaldu, działacze ZBoWiD dr
Witold Krzyżanowski i Stefan
Półchłopek.

Obóz koncentracyjny w Bu-
chenwaldzie powstał w miejscu,
gdzie ongiś po lasach turyńskich
spacerował W. Goethe. Tu w 1937
r. założony został obóz, w któ­
rym osadzeni zostali niemieccy

Przedstawienie teatralne dla
dzieci pt. „Co się zdarzyło w po­
ziomkowym kraju” w wyk,, akto­
rów scen krakowskich.

* 16 — Klub „Starówka”, ul.
Szczepańska 5, II p. — Kolorowe
filmy dla dzieci.

OGŁOSZENIA DROBNE

ZGUBY

FELIS Małgorzata, zam. Lubin, ul.
Pstrowskiego 3/10 — zgubiła legity­
macją studencką, wydaną przez Wyż­
szą Szkołą Pedagogiczną w Krakowie.

g-13073
WYSOKA nagroda! Dnia 1 kwietnia
na trasie Bronowice — Rynek, pozo­
stawiono w taksówce vldeo marki Hi­
tachi. Tel. 37-71-75.

g-13275
MAKŁOWICZ Joanna, zam. Kraków,
al. 29 Listopada 48 C — zgubiła In­
deks, wydany przez Akademią Rolni­
czą w Krakowie. g-12622
WRÓŻEK Marta, zam. Kraków, ul.
Stachiewicza 29 — zgubiła legityma­
cją studencką, wydaną przez Polite­
chniką Krakowską.

g-12650
UNIEWAŻNIA sią pieczątki o treści:
„Lek. med. Marla Lljowska, Specj.
Chor. Skórnych 1 Wenerycznych, Kra­
ków, os. Handlowe 8/135, 335, tel.
44-07-32” 1 „Ordynator Oddziału Der­
matologicznego Szpital Miejski lm. St.
Żeromskiego lek. med. Maria Lljow­
ska, Specj. Chor. Skórnych 1 Wene­
rycznych” g-12892

USŁUGI

zawieszanie kompletów łazienko­
wych, szafek, katniszy — Dmytrak,
tel. 44-85-33. g-13149
CZYSZCZENIE dywanów, tapicerkl —

Marcinkowski, tel. 12-87-78.
g-13426

Przed 80 laty
10 IV 1907 r.

© Roboty
Rudawy, pod kierownictwem
nadinżyniera p. Riegera, roz­
poczęły się już na dobre. Do­
tychczas rozpoczęto już wy­
konanie przekopu na Bło­
niach i tworzenie wałów, ma­
jących na celu ochronę przed
wylewami. Przy robotach tych
zajętych jest obecnie 250 ro­
botników, a niebawem liczba
pracujących dojdzie do pię­
ciuset. W krótkim czasie przy­
stąpi zarząd do budowy mo­
stów na rzece, śluz i przepu­
stów. Na roboty w roku bie­
żącym około regulacji Ruda­
wy rząd przeznaczył sumę
1.200.000 koron. Na pokrycie
dalszych tegorocznych kosztów
regulacji tej rzeki
więc kwota 900.000

pozostaje
koron.

„Czas”
wystawę® Na wiosenną

Towarzystwa Przyjaciół Sztuk
Pięknych w Krakowie nade­
szły dwa portrety Olgi Boz-
nańskiej. „Czas”

@ W czasie tegorocznych
prac ogrodniczych na Planta­
cjach zasadzono 12.850 krze­
win bylin, których długo kwi­
tnące kwiaty przez wiele lat
będą zdobiły ten zieleniec.

„Czas”
© Jutro odbędzie się posie­

dzenie budżetowe pełnej Ra­
dy Miasta Krakowa. Prezy­
dium Rady Miasta rozpisało
cztery z rzędu po sobie na­
stępujące posiedzenia. Jutro
przemawiać będą, zapisani
już do głosu, radni miejscy:
Domański, Gross, Jaworski,
Bujwid, Staniszewski i Ban-
drowski. Po wysłuchaniu wy­
stąpień radnych głos zabierze
jeneralny referent Rady Mia­
sta Federowicz. Prawdopodo­
bnie przed referatem przema­
wiać będzie także prezydent
miasta dr Leo.

antyfaszyści. Do końca wojny w

obozie więzionych było 250 tys.
osób 30. narodowości, w tym 25
tys. Polaków i 35 tys. Niemców.
W Buchenwaldzie poniosło śmierć
56 tys. ludzi różnych narodowo­
ści, wśród nich przywódca nie­
mieckich komunistów Ernst Thal-
mann. Więźniowie niezależnie od
różnic politycznych, religijnych i

narodowościowych zdołali stwo­
rzyć wspólną organizację. Dzięki
solidarności obozowej przeżył m.

in. najmłodszy więzień 4-letni
chłopiec z Krakowa Stefan Jerzy
Zweig, którego losy stały się
kanwą książki „Nadzy wśród wil­
ków” Bruno Apitza. Więźniowie
stworzyli też tajną organizację
wojskową, do której należeli Po­
lacy i zdołali doprowadzić do sa-

mowyzwolenia obozu. Złożyli oni
przysięgę, która po dziś dzień nie
straciła na swej aktualności, mó­
wiła ona, że uczynią wszystko,
by wyplenić faszyzm i zbudować
świat, w którym panować będzie
spokój i sprawiedliwość. Co ro­
ku 11 kwietnia byli więźniowie
spotykają się, by powtórzyć swą
przysięgę. Czynią to również na

cmentarzu Rakowickim Polacy,
byli więźniowie tego obozu. Zaś
w NRD Buchenwald stał się miej­
scem przestrogi i antyfaszystow­
skim testamentem, który przeka­
zuje się młodym pokoleniom.

(j. r.)

CYKLINOWANIE, lakierowanie
Zawalonka, tel. 48-58-35.

g-12989
TAPETOWANIE — Jeż, tel. 33 -79-14 .

g-9710
CYKLINOWANIE, lakierowanie. Le­
nia rt, tel. 12-47-82.

g-13407
CZYSZCZENIE dywanów, tapicerkl
— Chyży, tel. 88-91-a.

ROŻNE

KAROL Wojtyła, Wadowice — Kra­
ków: poszukuje kolegów szkolnych,
przyjaciół, wszystkich, którzy znali
Papieża w czasach wcześniejszych —

dla potrzeb publikacji książkowej.
Bardzo proszą o pisemne podjęcie
kontaktu, jeśli to możliwe w jeżyku
niemieckim lub angielskim, jóerg
Bobsin, POBoz 400367, D-8000 MUn-
chen 40, RFN. K-3468

KELNERKA — obsługuje wesela.
_

Oferty 13441 „Prasa” Kraków, Wiśl-
nana 2.

POSZUKUJĘ miejsca do garażowania
samochodu Żuk i składowania mate­
riałów budowlanych, w okolicy Sal­
watora. Tel. 22-89-73.

g-12760
PRZYCZEPĘ kempingową, na miesiąc
lipiec - poszukują. Tel. 55-18-92, wie­
czorem. g-13633
DOSTAWCÓW — poszukuje wielo­
branżowy, sklep prywatny — dzie-
wiarstwo, galanteria, motoryzacyjne,
„1001” drobiazgów. Pińczów, 1 Maja
t, kieleckie, tel. 24-78. g-13300i



W niedzielę na stadionie Lechii

Po raz pierwszy z Cyprem
o punkty w mistrzostwach

Dziś w Gdańsku

raeoiia gi>ze;
W HISTORH kontaktów piłkarzy Polski i Cypru będzie to w ogóle

trzeci mecz, ale dopiero pierwszy o punkty w mistrzostwach Europy.
Dwa poprzednie odbyły się w ramach eliminacji do finałów argentyń­
skiego Mundialu, dwukrotnie też
Warszawie i 3:1 w Limassol.

zwyciężyli biało-czerwoni, 5:0 w

1974 roku — Irlandię Północną
1:0. w walce o prawo udziału w

MS.

W obu reprezentacjach zaszły
od tego czasu poważne zmiany,
nie mają one jednak żadnego
wpływu na układ sił. Zdecydowa­
nymi faworytami niedzielnej pró­
by sił w Gdańsku są oczywiście
Polacy, choć wystąpią na pewno
bez Zbigniewa Bońka, a niewy­
kluczone, że również bez grają­
cych w zachodnioniemieckich ze­
społach Romana Wójcickiego i
Włodzimierza Smolarka. V7 ko-

Kolarska inauguracja
W PLEŚNEJ koło Tarnowa

rozpoczęli nowy sezon kolarze z

tzw. makroregionu południowego.
Startowało 170 zawodników w

czterech kategoriach wiekowych.
Krakowianie spisali się najle­
piej w rywalizacji seniorów.
Zwyciężył Janusz Etgens z Cra-
covii, przed Mieczysławem Porę­
bą (WLKS Krakus Swoszowice),
czwarty był
Prądniczanki.
prezentowali
nie zwycięzca
Radlica z Korony Kielce i dru­
gi w klasyfikacji Paweł Sara
(Agromel Toruń), na 8. pozycji
został sklasyfikowany Józef Try-
bek (Cracovia).

Paweł Mosór z

Dobrą formę za-

juniorzy, szczegól-
wyścigu Grzegorz

szulce z „Białym Orłem” pojawi
się natomiast po długiej przerwie
znakomity drybler Mirosław O-
koński (Hamburger SV), robiący
ostatnio furorę na boiskach Bun-
desligi. Być może trener Wojciech
Łazarek podda sprawdzianowi
któregoś z młodych zawodników
Jacka Bayera z Jagiellonii czy
Marka Ługowskiego z Lechii
Gdańsk.

Oczekujemy, że nasza drużyna
odeśle przeciwnika' do domu z po­
kaźnym bagażem bramek. W bie­
żącej edycji Mistrzostw Europy
Cypryjczycy nie zdobyli nawet

jednego punktu, przegrali z Gre­
kami 2:4 i 1:3, z Holendrami 0:2
i z Węgrami 0:1. Zresztą w histo­
rii swoich międzynarodowych star­
tów bodaj
rali się o

własnym
1968 roku
nie w eliminacjach ME oraz w

*

Już jutro w Starogardzie zmie­
rzą się „młodzieżówki” Polski i

Cypru, które także rywalizują w

Mistrzostwach Europy. Wśród
wybrańców Edmunda Zientary
znalazł się m. in. napastnik kra­
kowskiej Wisły, Kazimierz Mo­
skal. (Sas)

SZCZYPIORNISTKI ekstra­
klasy rozpoczynają dziś pierw­
szy z cyklu czterech finałowych
turniejów. Cracovia poleciała
wczoraj samolotem do Gdańska i
dziś rozpoczyna gry od spotka­
nia z miejscowym Startem, O
nastrojach drużyny pisaliśmy w

środę w wywiadzie z kierowni­
kiem sekcji Kazimierzem Za-
wrotniakiem. Dziś więc tylko w

skórcie informacja, że krako­
wianki poleciały w swym naj-

tylko dwa razy posta-
niespodzianki i to na

boisku, pokonując w

Szwajcarię 2:1, właś-

imnimmuiiiiłiiimmiHiHiiiniiłHHsiiiniisgiiiiismaisiiHisiiinnnnu

silniejszym składzie z reprezen­
tantkami Polski — B. Dąbrow­
ską, A. Główczak i Z. Figas na

czele, a także z kontuzjowaną w

meczu ze Ślęzą — E. Madej. Ta
ostatnia piłkarka jest już w

pełni sił.

Trener Edward Surdyka liczy
na dobrą grę swej drużyny, na

powiększenie przewagi punkto­
wej nad rywalkami. Miejmy na­
dzieję, że te oczekiwania się speł­
nią. W sobotę Cracovia gra z Po­
gonią a w niedzielę wcześnie rano

(jako że w Gdańsku odbędzie się
w południe mecz piłkarski Pol­
ska — Cypr) z wrocławskim
AZS-em i ma wrócić popołudnio­
wym samolotem do Krakowa. (I)

Od niedzieli

W Myślenicach
ROZEGRANO szóstą rundę

międzynarodowego festiwalu sza­
chowego o „Puchar ziemi myśle­
nickiej”. Oto ciekawsze rezulta­
ty: Bednarski wygrał z Łatasem,
Borkowski ze Spirydonowem,
Dobrowolski z Kostyrą, Sendera
z Pokojowczykiem, Georgiew z

Sekete, a Kasperek zremisował
z Barcsayem. Na czele turnieju
Jarosław Sendera (Czarni Rze­
szów) 5 pkt., przed Kremem Ge-
orgiewem (Bułgaria) 4.5 pkt. i
Franciszkiem Borkowskim (Ma­
raton Warszawa) — 4 pkt.

r

U

) CO MA wspólnego znany (
h szwajcarski dramaturg Frie- (

. drich Duerrenmatt z piłką f
'

nożną? Okazuje się, że jest J
1 jednym z mecenasów futbolo- J
1 wej drużyny Xamax Neucha- j

! teł. Do niedawna zresztą re- J
i gularnie zajmował miejsce w (

loży stadionu, by obserwować <

grę swych pupilów. Od jesie- f
ni ub. roku Duerrenmatt prze- {' stał przychodzić na mecze, nie )

'

znaczy to jednak, że przestał J
I się interesować występam; u- j
I lubionego zespołu. Nadal o- J
I gląaa spotkania Xamaxu, ty- l
I le tylko, że przy pomocy pe- (
i ryskopu z balkonu własnej f
. willi. Podobno taki sposób o- /

glądania pozwala' sławnemu ł
1 pisarzowi koncentrować się I
1 lepiej na dramatycznych mo- j

. (jer)
'

' i mentach gry.

orsuka"?
rr

BERNARD HINAULT nie startuje
ze sportem.

ZNAKOMITY francuski kolarz
już w peletonie Jednak nie pożegnał się całkowicie
■Wprawdzie ma sporo zajęć na swej farmie w Bretanii, ale zaanga­
żował się również w pracę w firmie produkującej kolarskie akceso­
ria.

Były mistrz świata, pięciokrotny triumfator „Tour de France” po­
stanowił wycofać się tuż przed swymi 32 urodzinami, z tej okazji
wyprawił na swej farmie huczny bankiet, na który wolny wstęp
mieli wszyscy.

Zapytany, kogo uważa za swego następcę — Hinault odpowiedział:
„Młody kolarz francuski — Jean-Francois Bernard, Irlandczycy
Stephen Roche i Sean Kelly, Szwajcar Vrs Zimmermann. Jest jesz­
cze Amerykanin Greg Lemond — dodał. — Zapomniałem go wy­
mienić”.

Wydawać by się mogło, że Lemomda i Hinaulta łączą przyjazne
stosunki. W 1985 roku Amerykanin dostał polecenie „szefów”, by
pomógł Hinaultowi wygrać „Tour de France”, kiedy ten złamał nos,
dwa dni przed końcem wyścigu. Amerykanin nde bardzo zgadzał się
z taką decyzją — ale polecenie wykonał. Rok później Lemond wy­
grał „tour”, przy czym pomógł mu w tym Hinault. Rachunki zostały
wyrównane, ąle stosunki między nimi są nadal chłodne. Na pytanie:
Czy nie uważa, że to właśnie Lemond będzie jego sportowym spad­
kobiercą — Hinault odpowiedział: „Zobaczymy, tak może być”.

U wielu zyslkał sobie przydomek „Borsuka”. Czy mu to nie prze­
szkadzało? „Myślę, że nie miało to — taki czy inny przydomek —

większego znaczenia Ważne jest dla mnie, że dałem ludziom inte­
resującym się sportem kolarskim trochę radości. Być może, ktoś bę­
dzie miał do mnie żal o to, że w tym roku nie wystartuję w „Tour
de France". Po prostu nie zamierzam już wracać tam, skąd odsze­
dłem”.

Amatorów wypoczynku nad wodą,
ścią oferta augustowskich zakładów
mają dostarczyć na krajowy rynek 1200 kajaków, 600 rowerów wod­
nych, 520 popularnych ..Figielków”, 130 łodzi żaglowych

'

„Bez-2”
i „Bez-4”. Warto dodać, że „Foto-Pam” eksportuje także swoje wy­
roby za granicę: turystyczne bagażniki samochodowe do Szwecji,
motorówki do Francji.

Na zdjęciu: montaż roweru wodnego. Fot. CAF
unmmiuiHimimmiiiiHtiiimiiiiiiininiKiHmiiHisiiiiimiiiiiitiimiui
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„100 imprez dla wszystkich"
NA NAJBLIŻSZY weekend

krakowskie TKKF proponuje:
W sobotę:
# biegi na orientację

zbiórka przy ul Komandosów
— godz. 8.

turniej tenisa stołowego
Nowa Huta, os. Stalowe
(DMH) — dla uczestników
lat 12 — godz. 8, powyżej lat
— godz. 10.

turniej tenisa stołowego dla
dzieci — ul. Spółdzielców 3 —

godz. 11,
U instruktaż ćwiczeń kultu­

rystycznych — Nowa Huta. os.

Kazimierzowskie 29 — godz. 16,
# zakończenie ligi szachowej

— ul. Spółdzielców 3 — godz.
16.

W niedzielę:
# bieg po zdrowie — Park

Jordana — godz. 8.

„Halny" zaprasza
HARCERSKI Klub Narciar­

ski „Halny” przyjmuje zapi­
sy młodzieży z klas IV—VI
szkół podstawowych w dniu
dzisiejszym (piątek 10 bm.)
w godz. 15—1.9 w Pałacu Mło­
dzieży przy ul. Krowoderskiej
8. W niedzielę w Zakopanem
odbędzie się sprawdzian, o

szczegółach którego kandydaci
do klubu dowiedzą się przy
zapisach.

1

turystykj zainteresuje z pewno-
„Foto-Pam”, które w tym roku

RZYM. Policjanci włoscy
podczas rewizji wagonu, w

którym jechali kibice Fioren-
tiny na mecz z Romą odkry­
li: 20 granatów łzawiących, 6
noży,kilkadziesiąt kastetów i
pałek. Kibice zamiast na sta­
dionie wylądowali w areszcie
i wkrótce staną przed sądem.

LONDYN. Po sześciu latach
przerwy sędziowie piłkarscy
w Anglii znów zaczną stoso­
wać żółte i czerwone kartki
wobec zawodników. Decyzja
zapadła pod presją dzienni­
karzy i publiczności.

BELGRAD. W Jugosławii
zniesiono zakaz zagranicznych

TELEGRAFICZNIE
kontraktów piłkarzy poniżej
28 lat. W ciągu tygodnia nie­
mal wszyscy gracze Crvenej
Zyezdy otrzymali propozycje
gry w RFN. Kto będzie grał
w naszej lidze? — pytają ki­
bice.

DALLAS. John McEnroe a-

wansował do półfinału tur­
nieju WCT po wygraniu z

Noahem 7:6, 6:2, 4:6, 6:3.
Zwycięstwo kosztowało go 500
dolarów grzywny, którą na­
łożył na Johna sędzia, gdy
ten, zdenerwowany źle zagra­
ną piłką kopnął zainstalowa­
ną przy korcie kamerę tele­
wizyjną.

BONN. Polscy koszykarze-
-kadeci w pierwszym dniu
turnieju eliminacyjnego przed
mistrzostwami Europy poko­
nali Danię 68:57.
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— Nie — odparłem normalnym głosem. —

Myślę, że już wiem, dokąd płyną. My po­
płyniemy dookoła wyspy w drugą stronę.
Tak będzie bezpieczniej.

Odczekałem, aż warkot ich silnika umil­
knie na dobre, i dopiero wtedy zapuściłem
nasz. Przez pewien czas płynąłem bez o-

świetlenia, po czym włączyłem światła po­
zycyjne. Kierowaliśmy się z powrotem do

portu.
Miasteczko było rozświetlone i pełne ży­

cia, kiedy je mijaliśmy. Muzyka i gwar nio­
sły się do nas po wodzie.

Nieco dalej, koło przystani, dosięgły nas

światła tawerny Dmitriosa i ryk jego szafy
grającej

— Samotnie tu, nie sadzisz? — odezwał
się Sanny.

— Tak jak teraz? Nie. Jest wspaniale.
Za krzepką, choć niewielką latarnią mor­

ską, niezawodnie rzucającą światło nawiga­
cyjne dla nocnych żeglarzy, tawerna Geor-
gisa stanowiła kolejny znak rozpoznawczy u-

łatwiający sterowanie.

Gdy dotarliśmy niemal do cypla na wscho­
dnim krańcu wyspy, zdławiłem nieco prze-
pustnicę, skręciłem do brzegu i wprowadzi­
łem łódź na skąpaną w świetle księżyca pla­
żę. Rzuciliśmy za siebie kotwicę na pia­
szczyste dno. Przywiązałem cumę rufową
do drzewa. Zanim wysiadłem, wyjąłem re­
wolwer z plastikowej torebki i włożyłem go
do kieszeni.

Musieliśmy pokonać dwa wzgórza, które

porastały zarośla i nieliczne karłowate so­
sny. Nie miałem nic przeciwko temu. Mo­
głem dowieźć nas bliżej łodzią, ale wołałem
nie ryzykować. W świetle księżyca widzie­

liśmy zresztą ładną, wygodną ścieżkę. Mi­
mo to Senny Duval narzekał.

Na szczycie drugiego wzgórza skinąłem
ręką na Sonny’ego i zwolniliśmy.

Wyglądając za grań ujrzeliśmy poniżej
starą willę należącą do Kronitisa — a w

każdym razie do jednej z jego spółek --

na którą zwróciłem uwagę tak dawno temuf
z Chantal, i którą odłożyłem do akt mojej
pamięci.

W willi paliły się światła, a w przepięknie
urządzonej zatoczce stała szalupa z „Ago-
raphoibe” i „Polaris”. Obie łodzie były przy­
cumowane do wymyślnego nabrzeża z beto­
nu, na które już kiedyś zwróciłem uwagę.
Cała zatoczka była praktycznie niewidzialna,
chyba że patrzyło się od strony morza z. od­
ległości kilku jardów na wprost wejścia.
Ale nawet wtedy trudno było ją zauważyć.

Ukląkłem w zaroślach i obserwowałem ją
przez pięć minut. Objuczeni mężczyźni prze­
nosili coś z „Agoraphoibe” do willi. Na ze­
wnątrz willi znajdowały się drzwi do pi­
wnicy, zza których padało światło. Mężczyźni
znieśli to, co dźwigali, do piwnicy. Trzej z

nich zbiegli po licznych betonowych scho­
dach do zatoczki i wskoczyli do szalupy.

Jim Kirk i dwaj inni stali na patio na gó­
rze, machając im na pożegnanie. Szalupa
odbiła i skierowała się na północ, ku la­
tarni morskiej i przystani jachtów, drogą,
którą dopiero co przypłynęliśmy. Kirk i

dwaj pozostali weszli do willi.
— No, to wracajmy do domu — zarządzi­

łem.

Trzy kwadranse później zawinęliśmy do
przystani jachtów, wyglądając na dwóch
niewinnych ludzi, którzy wybrali się na no­
cny połów. Nie miało to zresztą znaczenia,
jako że nie było tam praiwie nikogo, kto
mógłby nas zobaczyć. Tawerna zamykała
podwoje.

Odprawiłem Sonny’ego, po czym złapałem
jedną z ostatnich dorożek czekających przed
tawerną i kazałem zawieźć się do domu
hrabiny Chantal von Anders.
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Nie uprzedziłem telefonicznie o mojej wi­
zycie, więc dom Chantal był zamknięty na

cztery spusty. Nie przejąłem się tym. Za­
ledwie minęła północ, toteż byłem newnr,
że Chantal jeszcze nie wróciła. Załomotałem
w bramę do ogrodu 1 krzyknąłem.

Fragmenty układanki zaczynały pasować
do siebie. Nie miałem jeszcze w ręku wszys­
tkich elementów, lecz dostatecznie dużo, by
zorientować się w kształcie łamigłówki. Bra­
kowało mi już tylko mordercy.

Po kilku minutach gruba, dwudziestoczte­
roletnia Greczynka kolebiąc się jak kaczka
zeszła po schodkach z patio. Usłyszałem, jak
przed otwarciem bramy, zakłada łańcuch od
środka.

(C.d.n.) (140)

Jaskinia Wierzchcwska
otwarta dla turystów

6 KWIETNIA otworzyła swoje
podwoje Jaskinia Wierzchowska
Górna, największa i najciekaw­
sza w rejonie Jury Krakowsko-
-Częstochowskiej. Jaskinia kry-
jąca w swoich korytarzach wiele
turystycznych atrakcji. Na przy­
jeżdżających czeka i pierwotny
człowiek, i‘jaskiniowa hiena, i
niedźwiedź, i współczesny gacek.

Jaskinia jest czynna codzien­
nieodgodz.9do16.ażdo
21 października. Zwiedzamy ją
około godziny z przewodnikiem,
po wcześniejszym zgłoszeniu w

Biurze Obsług; Ruchu Turysty­
cznego PTTK ul. Szpitalna 32. 12
kwietnia br. w niedzielę dzień
otwarty. Jaskinię zwiedzamy za

darmo po uprzednim zgłoszeniu
w BORT PTTK. (dag)

Nie siedź w domu...
(Dokończenie ze etr. I)

Serdecznie zapraszamy do u-

działu!
SOBOTA, 11 BM.

♦ wycieczka nizinna pn.
„PRZEZ KOTLINĘ SANDO­
MIERSKĄ” — przejazd pocią­
giem do Jasienia Brzeskiego —

Poręba Spytkowska — Zalesie —

Kamieniec Łazy — Okocim —

Brzesko — powrót koleją — 21
km wędrówki czyli 21 punktów
do Odznaki Turystyki Pieszej
PTTK. Zbiórka o godz. 7.10 na

Dworcu Głównym PKP w Kra­
kowie (odjazd o godz. 7.40), bi­
lety wycieczkowe (powrotne) do
Brzeska — 72 zł.

NIEDZIELA, 12 BM.
♦ wycieczka nizinna pn. „PU-

CHEROKI” — przejazd autobu­
sem MPK do Witkowie — Zie­
lonki. — Bibice — Węgrzce —

8 km spaceru — 8 punktów do
Odznaki Turystyki Pieszej PTTK
i odznaki „Miłośnik Jury”.
Zbiórka o godz. 8.00 na dworcu
MPK przy Nowym Kleparzu, ko­
le przystanku autobusu linii nr

115 (odjazd o godz. 8.30), cena

biletów: 6 i 3 zł, cena biletów
oowrotnvch (autobus linii nr 217)
— 24i12zł.

Podczas spaceru dowiemy się
o dawnym obyczaju, kiedy to w

Niedzielę Palmową krakowscy
żacy w odpowiednim przebraniu
chodzili po okolicznych wsiach
i dostawali za to jedzenie lub
imię podarunki. Ten obyczaj
jest do dziś kultywowany w Bi-
bicaeh i tam zobaczymy, grupę
przebierańców z miejscowej
szkoły

4^ wycieczka nizinna pn. „RE­
ZERWAT CIESZYNIANKA" —

przejazd autobusem MPK do
Skawiny — rezerwat „Cieszy­
nianka” — Chorowice — Mogi­
lany — powrót autobusem MPK
— 9 km spaceru 4- 5 punktów

za zwiedzanie, razem 14 punktów
do Odznaki Turystyki Pieszej
PTTK Zbiórka, o godz. 7.20 na

Dworcu MPK w Łagiewnikach,
przy przystanku autobusu linii
nr 201 (odjazd o godz 7.50). bi­
lety do Skawiny po 12 i 6 zł,
cena biletów powrotnych: 24 i 12
zł. (kas)

Weekend na sportowo

NADCHODZĄCY weekend, pod względem sportowym, nie zapo­
wiada się zbyt interesująco W Krakowie nie dojdzie bowiem do
żadnych znaczących wydarzeń. Z sobotnio-niedzielnych propozycji
na pierwszy plan wybija się . zdecydowanie mecz piłkarzy Hutnika
z dębickim Igioopolem. Oto szczegóły:

Piłka nożna
STADION HUTNIKA — niedziela — Hutnik — Igloopol Dębica —

godz. 15.30
Krakowianie znakomicie wystartowali w rundzie wiosennej, zdo­

bywając w czterech pierwszych meczach 7 punktów. Trener Lesław
Ćmikiewicz jest jednak ostrożny w stawianiu prognoz. Liczy, że w

spotkaniu z Igioopolem jego podopieczni pokażą grę, która usaty­
sfakcjonuje kibiców W drużynie nie ma żadnych kontuzji, hutnicy
wystąpią więc w optymalnym zestawieniu.

Przypominamy kibicom, że niedzielny mecz rozpocznie się o godz.
15.30 a nie jak pierwotnie zakładano o godz. 12.

Piłkarze Wisły jadą do Pabianic, gdzie ich rywalem będzie miej­
scowy Włókniarz Ciekawe czy krakowianie potwierdzą zwyżkę for­
my zasygnalizowaną przed tygodniem i zdobędą komplet punktów.
A tylko pod takim warunkiem mogą jeszcze myśleć o doścignięciu
czołówki

W pozostałych meczach najbliższej kolejki zmierzą się: Avia
z Górnikiem. Hutnik Warszawa z Zagłębiem. Jagiełlonia ze Stałą
(przełożony na 15 bm.), Korona z Bronią, Olimpia z Wisłą'Płock i Re-
sovia z Sandecją

Oprócz meczu Hutnika z Igioopolem kibice futbolu w Krakowie
będą także mieli okazję obejrzenia aż trzech pojedynków III-ligo-
wych: Garbami z Karpatami, Cłepardii z Zelmerem i Wawelu z Unią
Nowa Sarzyna, (pp)

STADION KORONY — niedziela — Garbarnia — Karpaty Kro­
sno — godz 15.30

STADION CŁEPARDII — sobota — Clepardia — Zelmer Rzeszów
— godz. 14.30.

STADION WAWELU — niedziela — Wawel — Unia Nowa Sarzy­
na—godz11

Z tygodniowym opóźnieniem, spowodowanym złym stanem boisk,
rozpocznie się wiosenna runda rozgrywek w niższych klasach.
W „okręgówce” zmierzą się: w sobotę 11 kwietnia, o godz. 11 Tram­
waj z Georytem, o godz. 14 Kabel z Hutnikiem II i Piłkarz Podleźć
z Wisłą II, o godz. 15 Świt Krzeszowice z Grębałowianką (na stadio­
nie Kmity w Zabierzowie), o godz 16 Dalin Myślenice z Nadwiśla-
nem i Gościbia Sułkowice z Karpatami Siepraw, a w niedzielę, 12
kwietnia, o godz. 16 Cracoria II z Prokocimiem.

Koszykówka
W piątek w hali na Suchych Stawach rozpocznie się półfinałowy

turniej mistrzów Polski juniorów w koszykówce z udziałem AZS
Poznań, Stali Bobrek Bytom, ŁKS l zespołu gospodarzy.

HALA HUTNIKA — piątek — AZS Poznań — Stal Bobrek —

godz. 18. Hutnik — ŁKS — godz 19.30, sobota — Stal Bobrek —

ŁKS — godz 13, AZS Poznań — Hutnik — godz. 14.30, niedziela —

Hutnik — Stal Bobrek — godz. 15, ŁKS — AZS Poznań — godz. 16.30
W hali Korony w niedzielę odbędzie się zakończenie turnieju old­

boyów, który z okazji 60-lecia tej dziedziny sportu w Krakowie, roz­
grywany był od kilku tygodni. Dodatkową atrakcją imprezy będzie
turniej rzutów wolnych o nagrodę prezesa KOZKosz — Edwarda
Surówki.

Zawody rozpoczną się o godz. 16. Odbędą się dwa mecze z udzia­
łem AZS, Korony, teamu Sparta — Cracovia i Wisły.

Piłka ręczna
HALA HUTNIKA — II liga mężczyn — sobota — godz. 17 —

niedziela — godz 10 — Hutnik — BKS Bochnia.

Kolarstwo
Krakowski Akademicki Klub Cyklistów „Zryw” zaprasza na V

otwarte akademickie mistrzostwa Krakowa w kolarskiej jeździe na

orientację. Zawody zostaną rozegrane w okolicach Zabierzowa,
w dwóch kategoriach wiekowych, dla kobiet przewidziano dystans 14
km, a dla mężczyzn trasę długości 18 km. Zbiórka uczestników w nie­
dzielę o godz. 9.30 przed pawilonem AGH B-2

Automobilizm
Koło Caravaningu Automobilklubu Krakowskiego organizuje w

niedzielę, dla sympatyków turystyki caravaningowej, jazdę szkole­
niową z przyczepą, połączoną z konkursem. Impreza rozpocznie się
o godz. 9 na parkingu przed Biurem Projektów „Bipronaft” przy ul.
Mogilskiej 41. (Organizator stwarza moy.ljwość skorzystania z przy­
czepy).


